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Wok 20. 


wypadku, który się wydarzył pe- 
wnej guwernantce, która została 
zamordowaną kilka miesięcy temu, 
lecz której trupa dopiero teraz zna- 


Telegramy Zagraniczne, 


KRÓLESTWO POLSKIE. 


Petersburg, 4 marca, Jen- 
Hurko, jen. gubernator w Króle- 
stwie Polskiem, miał kilka konfe- 
rencyi z ministrem wojny i mini- 
Štrem spraw kraju, w których żę- 
dał, aby mu pozwolono surowiej 
postępować przeciw niezadowolo- 
nym Polakom, jak to dotychczas 
się stało. Ministrowie upoważnili 
go do zaprowadzenia stanu oblęże- 
nia w Warszawie lub w całej Pol- 
sce pod zaborem rosyjskim, gdy- 
by taki krok zdawał mu się być 

otrzebnym. Ilurko twierdzi, że 
Polmy mają tajny, lecz dobrze uor- 
ganizowany rząd, znajdujący się w 
Austryi, który odbiera liberalną 
pomoc pieniężną od bankierów pol- 
skich w Niemczech, Austryi i Ro- 
syi. Jen. Hurko nie obawia się o- 
becnie zbrojnego powstania, le? 
mniema, że położenie teraźniejsze 
gwarantuje koniecznie nadzwyczaj- 
ne środki i surowe postępowanie. 

Londyn, 5 marca.. Dokładne 
wiadomości z Polski okazują, że w 
najbliższych dwóch onma zo: 
staną przedsięwzięte kroki mające 
straszliwe znaczenie. Jen. Hurko 
powrócił do Warszawy i przywiózł 
ze sobą carskie “pozwolenie zawie- 
szenia stanu oblężenia w Warsza- 
wie i Polsce, jeżeliby mu się zda- 
wało, że takowy jest potrzebnym. 
Jego wypowiedzianym zamysłem 
jest powiesić z tuzin lub więcej 
znakomitych Polaków, którzy są 
niezadowolonymi z rosyjskiego rzą- 
du. To odnowienie pamięci o stra- 
szliwych czynach Marawiewa w r. 
1865, w roku, w którym polskie u- 
czucie narodowe się wzbiło do naj- 
wyższego stopnia, musi wywołać 
głębokie wrażenie pomiędzy świa- 
tem ucywilizowanym; pod innemi 
warunkami pobudziłoby Polaków 
do przedsięwzięcia. powstania, któ- 
reby się zakończyło ogólną rzezią. 

Lecz obecnie Polska nie da się 
schwycić na lep. Wie bowiem, że 
ma przyjaciela na tronie w Berli- 
nie i poczeka nawet, chociażby ją 
chciano draźnić do ostateczności, 
utrzymując propagandę narodową 
wszędzie, lecz nie dając tyranowi 
powodu do otwartej rzezi. W tym 
roku ci, którzy w rękach swych 
trzymają losy przyszłej wojny, bę- 
dą baczniej uważali na Polskę, a- 
niżeli na Bułgaryę. 
Warszawa, 7 marca. Polscy 
rewolucyonaryusze byli bardzo 
czynnymi w ostatnich czasach, ab 
rozszerzyć ich idee o wolnej Pol- 
sce pomiędzy wszystkiemi klasami 
ludności, a władze przedsięwzięły 
najsurowsze środki, aby zapobiedz 
rozszerzeniu tych idei. Pomiędzy 
innemi władze umieściły po li- 
cznych domach prywatnych żołnie- 
rzy, aby w ten sposób zapobiedz 
obradowaniu nad planami, których 
celem jest uorganizowary ruch 
przeciw rządowi cara. 


Z WATYKANU. 


Rzym, 2 marca. Papież udzielił 
dzisiaj audyencyi wszystkim kar- 
dynałom obecnym w Rzymie. Kar- 
dynał Valetta miał przemowę do 
papieża, w której mu zarazem po- 
wiuszował dzisiejszej rocznicy uro- 
dzin papieża. Papież w odpowiedzi 
wspomniał, że położyłby życie za 
zdobycie miejsc świętych i nieza- 
leżność kościoła. 

Rzym, 3 marca. Opat La Flamme, 

rofesor przy uniwersytecie w Que- 

ec, został zamianowany biskupem 
w Chicoutimia, Quebec. 

Rzym, 5 marca. Markiz Duffe- 
rin, niedawno temu zamianowany 
poseł angielski w Paryżu, który 

rzedtem był posłem a EZ 
Włoszech, chciał odwiedzić papie- 
ża, który go nie chciał przyjąć, do- 
póki mu nie przedłoży dokumentu 
odwołania go z Quirynału. 


ROSYA. 
Petersburg, 4 marca. Tutejsi 
Anglicy są wzburzeni z powodu 


leziono. Młoda dziewczyna przyby- 


ła z Angli i zajęła miejsce gu- 


wernantki u familii Massołowskich. 
Była piękną i miała dobrą reno- 
mę. . 

Podczas ostatniego lata zaginęła 
nagle, gdy się udawała do kościo- 
ła. Jej książkę do nabożeństwa zna- 
leziono w pobliżu koszar konnicy i 
ztąd miano podejrzenie, że się sta- 
ła ofiarą zbrodni. Obecnie znale- 
ziono jej zwłoki w prewecie ko- 
szar. Uwięziono kilku żołnierzy, 
lecz dotychczas nie odkryto jeszcze 
tych, którzy się zbrodni dopuścili. 

Londyn, 6 marca. Moskiewski 
korespondent do „Chronicle” do- 
nosi, że rzucono bombę do cara 
i carycy, gdy się przejeżdżali w sa: 
niach na Newskim prospekcie, lecz 
bomba padła w śnieg i nie eks- 
plodowała. Ten, który rzucił bom- 
bę, ubiegł. 


Austryo- Węgry. 


Peszt, 2 marca. Nie tylko głód 
panuje pomiędzy ludnością w ku- 
mitacie Arra, położonym w pół- 
nocnych Węgrzech, lecz także ty- 
fus i inne niebezpieczne choroby. 
Daje się czuć brak żywności „tak, 
że ludzie miejscami się żywią ko- 
rą i szyszkami. 

Wiedeń, 2 marca. Wczoraj roz- 
dzielono pomiędzy ubogich 8090 
bochenków chleba. Przybyło 12 ty- 
sięcy ludzi. Wydzierano sobie chleb, 
dY widziano, że dla wszystkich 
nie wystarczy. 

— Cesarz Franciszek Józef po- 
święcił $2500 dla głód cierpiących 
robotników. Bracia Springer dali 
$5 tysięcy. 

Wiedeń, 3 marca. Zbrodnie po- 
mnażają się od dnia do dnia. Po- 
licya nie jest w stanie im zapo- 
biedz. Głód jest przyczyną tego. 

Londyn, 3 marca. Agent bióra 
telegraficznego Reutera podaje stra- 
szliwy opis nędzy panującej w 
Wiedniu. Jest tam dużo domów, 
powiada, z których, wspaniałego 
wyglądania, niktby się nie domy- 
ślał, jaka wewnątrz panuje nędza. 
W piwnicach takich domów prze- 
bywają setki ludzi nie mających 
wcale pracy, lub też zarabiających 
zaledwie na sól. Wielu nie może 
opłacać dzierzawy i mogą każdej 
chwili być wyrzuconymi z ich mie- 
szkania. Pomimo ogromnej biedy 
zachowują się spokojnie. 

Wiedeń, 5 marca. Cesarz Fran- 
ciszek Józef zakazał przedstawie- 
nie dramatu „Niewolnica? i to z 
powodu, iż naraża świętość mał- 
żeństwa. Od oznajmienia zakazu z 
jakie pół tuzina francuzkich przed- 
siębiorców teatralnych | usiłowało 

rzeprowadzić granie tej sztuki w 

ryżu i innych miastach fravcuz- 
kich. 

Buda -- Peszt, 5 marca. 
Stoppeński, syn węgierskiego mini- 
stra kultu popełnił dzisiaj « samo- 
bójstwo. Przyczyna czynu nie jest 
znaną. 


skr, 


NIEMCY. 


Berlin, 3 marca. „Frankfurter 
Zeitung” z dnia 1 marca została 
skonfiskowaną za obrazę majesta- 
tu. Czasopismo to pod nagłówkiem 
„Worte vom Throne” podało mo- 
wę cesarza niemieckiego, jaką miał 
w Brandeburgu. 

Berlin, 4 marca. Od czasu tu- 
tejszych rozruchów daje się uczuć 

omiędzy robotnikami po całych 

iemczech jakieś wzburzenie, któ- 
re potrzebuje tylko małej pobud- 
ki, aby się 
bunt. 

Nie można zaprzeczyć, że poło- 
żenie rzemieślników i zwyczajnych 
robotników jest takiem, że głó 
cierpiące masy są gotowe do wszy- 
atkiego, by tylko dla siebie i ich 
familii wystarać się o chleb. Przy 
takiem położeniu obietnice, że pó- 


zamienić w otwarty 


kiego znaczenia i ogólny wybuch 
nie zadziwiłby nikogo. 

Kilka dni temu robotnicy w 
Gdańsku nie mający zatrudnienia, 
zażądali od władz pracy jakiejkol- 
wiek bądź, aby siebie i familie u- 
ratować od głodu. Gdańsk jest naj- 
główniejszem miastem biznesowem 
w Prusach Zachodnich, lecz w 
wszystkich biznesach panuje tam 
zastój, i dotychczas nie ma na- 
dziei, że położenie się polepszy. 

Nie dawno temu oświadczyły 


jątrzyło innych, którzy oświadczy- 
pomogą, 
władze nie dostarczą im środków 
do kupienia żywności. 

Masa ludu wskutek podburzają- 
cych mów rozgorączkowywała się 
coraz bardziej i przyszło do tego, 
że uderzono na piekarnie; niektó- 
rzy najedli się nasamprzód i na- 
pełnili następnie kieszenie, aby żo- 
nom i dzieciom taieże zanieść Cc- 
kolwiek. 

Zatrzymywano wozy rzeźnicekie, 
skoro się okazały na ulicy; tłumy 
powiększały się coraz bardziej; na- 
reszcie postanowiła policya wdać 
się w sprawę. 

Przyszło do zaciętej bójki, w 
której ostatecznie A Aku wzięła 
górę nad ludem. Wiadomość o roz- 
ruchach w Gdańsku zaniepokoiła 
bardzo sfery urzędowe w Berlinie. 
Podobne stósunki panują po wszy- 
stkich większych miastach w Niem- 
czech. 

Późniejszy telegram z Gdańska 
przedstawia sprawę w innem świe- 
tle, o ile się to tyczy napadu na 
składy mięsiwa i piekarnie. Ro- 
botnicy pomimo  podburzających 
mów udali się spokojnie do domu. 
Ludzie, którzy wywołali rozruchy, 
nie byli prawdziwymi robotnika- 
mi, lecz tylko włóczęgami, którym 
bynajmniej nie chodziło o pracę. Ci 
skorzystali z niezadowolenia, aby 
módz rabować i kraść, a policya 
następnie twierdziła, że robotnicy 
dopuścili się nadużyć. 

Jednakowoż nie ulega wątpliwo- 
ści, że pomiędzy robotnikami pa- 
nuje wielka nędza; jednakowoż są 
oni cierpliwymi i nie mieszają się 
do rozruchów. 

Berlin, 4 marca. W Stade, w 
Hanowerze, tracono dzisiaj nieja- 
kiego Iagemana. Topór nie ściął 
od razu karku nieszczęsnego, a kat 
kilka razy się zasadził, aby mu u- 
ciąć głowę, lecz daremnie. Nare- 
szcie postarał się o ostry nóż i 
krajał kark skazańca póty, póki 

łowy nie urznął. Widowisko by- 
o straszliwem. 

— W pobliżu Besigheim zsunę- 
ła się część góry na ekspresowy 
pociąg berliński, przechodzący wła- 
śnie u jej podnóżka. Trzy osoby 
utraciły życie, a wielu innych zo- 
stało ramionych. Pożar zniszczył 
hutę stali w Friedrichsfelde. Stra- 
ta wynosi milion dolarów. 


Berlin, 5 marca. Faktem jest 
znanym, że cesarz niezmiernie był 
rozjątrzonym zpowodu krytycyzmu 
jego mowy brandenburgskiej przez 
prasę, i że postanowił walczyć prze- 
ciw ogólnie uznanym prawom pra- 
sy, zapobiegającym dotychczas jej 
prześladowaniu. 

Powiadają, że cesarz miał mowę 
w stanie wesołym. Nie pije on ty- 
le, co inni, lecz nie może też tyle 
znieść. Po dwóch szklankach szam- 
pana staje się gadatliwym, po trze- 
ciej zaś staje się indyskretnym i 
wadliwym. Jego mowy zostały za- 
wsze ułagodzone, lecz z jego mo- 
wą w Brandeburgu mianą, nie u- 
czyniono tego. 

Cesarz i kanclerz Caprivi pod- 
noszą znowu plan monopolu spiry- 
tusowego, który nie mógł w r. 
1886 zostać przeprowadzonym przez 
Bismarcka, pomimo wszelkich prze- 


szkód, któreby mogły zajść. Zdaje 
się, że Niemcy doszły do granie 


źniej nastąpi pomoc, nie mają wiel- ! peryodu, podczas którego rozruchy 


Zapozwanie do przedpłaty na drogocenne dzieło 
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ków życie. * 


statniej burzy utraciło 105 ryba- 


Szkoły w Kamerunie. 


PANSKICH 


na każdy dzień przez cały rok 


—— przez —- 


KS. PIOTRA SKARGĘ, 


zawierające około 1500 stronnic a każda stronnica jest wielkości 9x12 cali. 


Rodacy! 


Żywoty Świętych Pańskich przez ks. P. Skargę są w Europie zupełnie wy- 
czerpane, dla tego nie można ich już do Ameryki sprowadzać. Przeto postanowi- 
łem sam to wielkie dzieło wydrukować. Chcąc aby dzieło to było tanie i każdy 
Polak mógł je w swym domu mieć, muszę koniecznie najmniej 20 tysięcy 


egzemplarzy drukować. 


Jest to wielkie przedsiębiortswo, lecz mam w Bogu nadzieję, że przy Wa- 
szej Rodacy pomocy, dzieło to ukończę, jak wiele innych poprzednio ukończyłem. 
Pomocy Waszej Rodacy takiej tylko żądam, że się licznie będziecie na dzieło 


ZYWOTY ŚW. PAŃSKICH 


przez Ks. PIOTRA SKARGĘ, zapisywać. 
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Oprawne cało w skórę............ SETU 
Oprawne cało w skórę'i wyzłacane brzegi.... 

Po wydrukowańiu będą o wiele więcej kosztować. 


Kto zapisze 10 egzemplarzy, odbierze jedenasty w dodatku. 
Kto nie może zapłacić od razu wszystko, niech wpłaci połowę, a resztę gdy 


będzie miał, lub też przy odbiorze. 
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wewnętrzne dadzą nieprzyjacielom 
zewnętrznym spos»bność długo o- | wciąż. Od czasu eksplozyi w bra- 
czekiwaną do napadu. mie pałacu księżniczki Sagan w 

— Wielki książe Hesyi został Faubourg St. Germain, policya śle- 


stkich klas społeczeństwa, trwają 


rażony paraliżem, który uniewła- | dzi wciąż za zbrodniarzami, lecz 
dnił cały prawy bok. Stan jego , nie może ich odkryć. Cztery mi- 
jest krytycznym. Ludwik XIV, te- | le na północ od Paryża znajduje 


się miasteczko St. Ouen - sur - Seine, 
mające 11 tysięcy mieszkańców. 
Wielki niepokój wywołało w tam- 
tejszej  żandarmeryi znalezienie 
dwóch nabojów dynamitowych. 
Niedawno temu zagiuęło mnó- 
stwo takich nabojów z sąsiednich 
kamieniołomów, a policya twierdzi, 
że anarchiści dopuścili się Kra- 
dzieży. Zdanie to zostało w kilka 
dni później potwierdzonem przez 
znalezienie takich nabojów w do- 
mu znanego anarchisty. Wido- 
cznem było, że naboje znalezione 
w żandarmeryi były już zapalone, 
lecz deszcz padający zagasił je. 
Naboje były dość silnemi, aby w 
powietrze wysadzić koszary. 
Paryż, 5 marca. Ostatnim ce- 
lem kryzysu gabinetowego w Fran- 
cyi-było usunięcie ministra spraw 
kraju, Constans'a, który został u- 
sunięty, ponieważ przez zasługi 
wszy: wyświadczone krajowi, stał się za 


raźniejszy wielki książe, urodził się 
12 września 1837 r. 


BELGIA. 


Bruksela, 4 marca. Tutejsze 
czasopismo donosi, że usiłowano 
wysadzić w powietrze tutejsze po- 
selstwo Wielkiej Brytanii, za po- 
mocą maszyny piekielnej, zawiera- 
jącej dwa funty materyi rozsadza- 
jącej. 

Robotnicy Aeee tlący się 
zapalnik zdołali jeszcze na czas ta- 
kowy usunąć, 

Bruksela, 6 marca.. Donoszą, 
że usiłowano także wysadzić w po- 
wietrze poselstwo hiszpańskie za 
pomocą maszyny piekielnej. 


FRANCYA. 


Paryż, £ marca. Usiłowania a- 
narchistów, aby wywołać uczucie 
panicznego przestrachu u 


ti 


dzieło X. P. Skargi Żywoty 


nadto 
kiem. 

Paryż, 6 marca. „Eelair” po- 
wiada, że tajna dama, blondynka, 
która pomogła Padlewskiemu, mor- 
dercy jen. Seliwerstowa do uciecz- 
ki, była — rosyjskim poetą Pro- 
kopem Bazyliskiem. 

— Umar} Eugeniusz Arago, 
francuzki autor i mąż stanu, Uro- 
dził się w r. 1802 i był bratem 
wielkiego astronoma Franciszka 
Arago. 

— Biskup Hulet został na miej- 
scu zmarłego biskupa Freppel wy- 
brany posłem do izby deputowa- 
nych. 


straszliwym  współzawodni- 


WIELKA BRYTANIA. 


Londyn, 3 marca. Właściciele 
kopalni w Leicestershire podwyż- 
szyli ponownie cenę węgli o 3 szy- 
lingi na tonie, tak iż węgle w 
przeciągu jednego miesiąca zdro- 
żały o siedm szylingów. Najgorszą 
jest rzeczą, że wciąż panuje wiel- 
kie zimno. 


PORTUGALIA. 
Lizbona, 4 marca. Podczas o- 


Londyn, € marca. Telegramy z 
Portugalii donoszą, że ponownie 
srożą się burze nad wybrzeżem por- 
tugalskiem. 

Lizbona, 6 marca. Poczta z po- 
łudniowej Afryki przywiozła wia- 
domości o powstaniu w okręgu 
Zambesi, przeciw kapitanowi Gour- 
cia, który przy tej sposobności zo- 
stał zamordowany. 

HISZPANIA. 


Madryt, 4 marca. Rząd hisz- 
pański zajmuje się energicznie prze- 
śladowaniem cudzoziemców, którzy 
brali udział w rewolucyjnym ru- 
chu. Cudzoziemcy mają opuścić 
Hiszpanię aż do połowy kwietnia; 
wszystkie osoby, które nie usłucha- 
ją rozkazu, zostaną uwięzione i 
przeprowadzone przez granicę. Rząd 
ma dowody, że w anarchistycznym 
ruchu brali udział Francuzi, Niem- 
cy i Włosi, których celem *było 
znieść monarchię i ogłosić rzecz- 
pospolitą. Dowiedziano się także, 
że plan miał zostać wykonanym na 
początku maja. Rząd mniema, że 
przez wydalenie cudzoziemców za- 
pobiegnie wszystkiemu. 


+ WŁOCHY. 


Rzym, 4 marca. W „Wenecyi i 
'Tryeście srożą się znaczne zawie- 
ruchy Śnieżne. W ostatniem mie- 
ście jest śnieg dwie stopy głębo- 
kim. Komunikacya kolejowa zosta- 
ła przerwaną. W górach jest śnieg 
miejscami cztery stopy głębokim. 


Może 


St. Paul, 
własne ognisko. 


nie chcą nabywać 
jak tylko z 


kta wychwalane. 
bank 


stantów. Trz 
za akier roli 


cago. 


cej Pola 
przybywszy do tej 


GRECYA. 


Ateny, 5 marca. Uwięziono 300 
zwolenników byłego prezesa mini- 
steryum Delyanisa, który został 
zmuszony przez króla greckiego do 
rezygnacyi, a członkowie byłego 
ministeryum stoją pod ścisłym do- 
zorem. 


160 akrów 2$ mili 


nym i ci co się 


że nie ma nigdzie 


„Swobodzie”, czasopiśmie wycho- 
dzącem w Sofii, a w którem za- 
mordowanie „dr. Vulkowicza, agen- 
ta bułgarskiego w Konstantynopo- 
lu, zostało przypisane machinacyom 
Rosyi. 


GUATEMALA. 


New York, 5 marca. Tutej. 
szy konsul jeneralny dla. Guate- 


Mexico, 5 marca. Obchodzi tu 
pogłoska, że się rozpoczęła woj- 
na pomiędzy rzeczamipospolitemi 
Guatemala i San Salvador. Tele 
gramy z Guatemali donoszą, że u- 
rzędownie zaprzeczają tej wiado- 
mości, lecz nowiny z San Salvador 
oświadczają, że wojna jest błizką 
i nie. da się odroczyć. 


tarski, 


pochwałę. 


bywatelstwo meksykańskie, aby w 
ten sposób módz obejść prawo Sta- 
nów Zjednoczonych przeciw imi- 
gracyi chińskiej. Ę 


Nowa Szkocya. : 

i ów odbyły si 
Halifax, 2 marca. Telegram z | mięszaniną, w k 
St. Johns, N. T. donosi o wiel- 
kiem nieszczęściu, podczas którego 
40 ludzi utraciło życie. W przeszłą - 
sobotę wyjechało 230 mężczyzn na 
łowy gas morskich do Trinity za- 
toki. Powstało niezmierne zimno i 


większa część tych ludzi zmarzła. | lazca stara się o 


— Młody baron Arthur Roth- 
schild służy jako szeregowiec w woj- 
sku francuzkiem. Musi służyć 12 
sPeyyj odnośnie do praw francu- 
zkich. 


kolei. 


Korespondencye “Gaz, Pol.” 


North Branch, Minn, 1go 
marca, r. 1892. 


zainteresuje 
„Gazety Polskiej” następująca wia- 
domość z tej tu okolicy. Dużo lu- 
dzi mogłoby mieć w najlepszej 
części Minnesoty, to jest pomiędz 
Minneapolis 


bry, chociaż podczas najgorszej zi- 
my. North Branch jest znane, jako 
ważne miejsce biznesowe pomiędzy 
miastami — blizniętami i jeziorem 
Lake Superior, a kupcy ze St. Louis 


North Branch, 
ogóle są wszystkie tutejsze produ- 
Miasto nasze ma 
i składy każdego 
Dopiero trzy lata temu poczęli 
się Polacy tu osiedlać i teraz mo- 
żnaby wykupić tutejszych prote- 
lata temu płacono 
2 do 5, a teraz ko- 
sztuje od $5 do 50. Po 6 do 12 do- 
larów można jeszcze dostać roli 
4 do 8 mil od miasta. Mniemam, 
że do jesieni wszystka rola będzie 
wysprzedaną. Są tu różni Polacy, 
którzy dawniej przebywali w Chi- 
Na 80 akrach roli możnaby, 
wygodnie wyżywić trzy familie. 
Życzyćby należało, aby jak najwię- 
ków się tutaj osiedliło. Ja 


lat temu, nie miałem centa i tylko 
ubiór na sobie, a dzisiaj posiadam 


dam tylko tyle jeszcze, że dotych- 
czas nie widzieliśmy tutaj nieuro- 
dzaju. Zresztą klimat jest wybor- 
udali do Idaho, 
do Californii i do 
znów wszyscy powrócili oświadczając, 
podobnego miej- 
sca jak North Branch. Chętnie u- 


North Branch, Minn. 


Z Nowego Targu. 
(Galicya). 

W mieście Nowym Targu stał 
się straszny wypadek. Niejaki Bro- 
nisław Rekucki obarczony 6 dzie- 
ćmi stanął niedawno temu nocą ca- 
ły w płomieniach. Straż ochotnicza 


się przy pożarze. Bylito Jan Nowo- 
4 Wojciech Ropacz E peri- 
Różański, którzy odebrali pub 
Ksiądz Bednarz, mie- 
szkający w sąsiednim domu dał im 
50 złotych, a dyrekcya krakowska 
ofiarowała im 25 złotych. Gdyby 
nie ci waleczni strażacy, toby całe 
> grid było mogło pójść z dymem. 
iejaki Stanisław Cyrwus pierwszy 


Drewniane świece. 


W ostatnich czasach na zebraniu 
etersburskich chemików i techni- 
próby 
tórą zanurzona na 
przeciąg 44 godzin drewniana pa- 
łeczka, pali się bez swędu, kopce: 
nia i dymu 12 godzin. Mięszanina 
jest nadzwyczaj tania, gdyż jedna 
drewniana pałeczka, napojona nią, 
kosztuje razem kopiejkę. 


wileju, a na początek otrzymał już 
znaczne zamówienie 
świec drewnianych dla jednej z 
Zmaleźli się i 
którzy zakładają specyalną fabrykę 
pod Petersburgiem w celu eksplo- 


Ojciec Nikon. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA 


T. T. JEŻA. 


nn 


- 


Ka (Ciąg dalszy.) - 


— Moja wola fiie jest moją wolą, bo 
ja pełnię rozkazanie tej, co mnie_ posłała... 
więc ty słuchasz nie mnie, ałe -ją.... A. ona 
przenajświętsza, z niebieskiego tronu, czuwa 
nad naszą Świętą wiarą... Zatem, pamiętaj 
sobie, jeżelibyś obiecania nie dotrzymała, to: 
byś ją, matkę twego Boga, obraziła. 

`- — O! ja obietnicy dotrzymam — rzekła 
Jerynka tym głosem, jakim się wywmawia 
przysięga. 
ġ — Nie mówże dziadkowi, żem tu był; 
nie wspominaj mu o tem. 

— A jeżeliby zapytali R podchwyciła 
dziewczyna, która nie mogła oswoić się Z 
myślą zakrywania przed dzi: dkiem w taje- 
mnicy pobytu gościa. ki. ! 

— Odpowiedz: nikt z gości uie przy: 
chodził ani nikt ze wsi nie był. Otrzymawszy 
taką odpowiedź, nie będzie więcej dziadek 
ciebie pytał, i ty mu powiesz prawdę; bo 
ja nie jestem ze wsi, ani też jestem gościem... 

IE Ja przychodzę ż daleka i jestem posłańcem. 
Nie poznało się, w prostocie i praw- 


dzie wychowane dziewczę, na doniosłości tej 
nauki, płynącej z jednego i tego samego źrć- 
dła, z którego czerpią ojcowie Jezuici. Nie 
dostrzegła rybka wędki i wzięła się na nią. 
Uradowało ją to wielce, że znalazł się spo- 
sób, dziadkowi odpowiedzieć i nie skłamać. 

—- Ale — po chwilce milczenia ciągnął 
ślepy lirnik dalej — nie jest to pierwsza i je- 
dyna prośba, jaką do ciebie zanoszę... Przyj- 
dę ja tu jeszcze, a zawsze w taki sposób, aby 
mnie ojciec Nikon nie widział; a jeżeli nie 
przyjdę sam, to kogoś przyszlę ze znakiem, 
po którym go poznesz... 

Tu rękę do torby włożył i począł na dnie 
szukać, Szukając mówił: - 

— Bo to wszystko robi się dla świętej i 
jedynej prawdziwej wiary, dla sprowadzenia 


| panowania prawdy na ziemi,.. dla tego, żeby 


był jeden pasterz i jedna. owczarnia... jak 
Chrystus powiedzłał... Słowa jego święte... 
Niebo i ziemia zaginie, a słowa jego nie za- 
giną... n 

Wydobył zwitek, rozwinął i wydostał z 
niego ołowiany krzyżyk. 


— Oto masz znak — rzekł, całując 


krzyżyk i następnie podając go Jerynce — 


poświęcony przez ojca Melchizedecha, ihuma- 
na Motreneńskiege monasteru,,, kto ci po- 
każe taki sam krzyżyk, ten będzie przezemnie 
przysłany... Posłuchaj co on powie, bo on 
nie będzie mówił z siebie... A nie wspo- 
minaj o tem nikomu... Przyjdzie albowiem 
czas, w którym dzieła sług bożych na jaw 
wyjdą. Będzie to czas wielkiej radości dla 
aniołów w niebie i dla ludzi cichych na zie- 
mi.... Bądźże cichą, ufaj i spodziewaj się. 

Nie sposób opisać myśli, jakie przez gło- 


wę Jerynki mknęły, ani uczuć, które jej przez 
serce się przełewały. Stopniowo egzaltacya w 
niej rosła, wzmagała się. Od chwili, jak się 
dowiedziała, że można dziadkowi prawdę po- 
wiedzieć a przecie tajemnicę przed nim za- 
chować, oddałą się tajemnicy całą duszą, 
Wydało się jej, że Tanas jest sługą prześla- 
dowanej wiary. Złudzenie to swoje wzięła za 
świętą prawdę i zapragnęła być sługą sługi 
bożego... a tak silnie zapragnęła, że już 
dłużej nie była w stanie trzymać się cd nie- 
go z daleka, Wstała, postąpiła kilka kroków 
i padła przed nim na kolana. Pochwyciła go 
za rękę i do ust ją swoich przycisnęła. 

Tanas się żachnął; lecz natychmiast przy- 
brał minę uroczystą i poważną, i uciekł się 
do stylu ewangelicznego, 

— Zaprawdę, wiara taka jest rzadką w 
Izraelu. 


| 

Dziewczyna składając ręce, zawołała: 

= — Będę rozkazy wasze pełniła... bę- 

dę milczała,,, Tylko zlitujcie się, nie nade- 

mną.. 

mam brata... Niech im się co złego nie sta- 

nie, 

— Bez woli bożej nikomu włos z gło- 

wy nie spadnie... Wiem, że masz dziadka i 

brata... Dziadek twój błądzi po manowcach 

a brat idzie szeroką drogą zepsucia. 
Dziewczę jęknęło boleśnie. 

— W twojej jednakże jest mocy dźwi- 
gnąć ich z upadku, W tym zapewne celu 
dziewica przeczysta przyprowadziła mnie tu... 

| Wytrwaj tylko w postanowieniu, ,, 
się duchowi złemu opętać... 

Tu ustał. 3 

Niech nad tobą aniołowie boży czuwają. 


z 


nie daj 


| ale nad moimi,,, Ja mam dziadka... 


Wyciągnął nad klęczącą ręce, jak- do 
błogosławienia, i po cichu coś mówił. Poczem 
po omacku szukał laski i czapki. 

-- (zas mi w drogę, 

Jerynka wstała z klęczek. Tanas popra- 
wił na sobie torbę i lirę i wyciągnął 1ękę, 
prosząc, aby go wyprowadziła. Na progu 
oddawał ją pod opiekę Matki Boskiej i świę- 
tych pańskich, Dziewczyna odprowadziła go 
do wrót. Powróciwszy stanęła na ganeczku, 
z którego obszerny rozlegał się widok, Chcia- 
ła jak najdłużej oczyma postać wędrowca 
przeprowadzić, lecz prędko znikł jej z oczu, 
udał się bowiem w stronę, w której droga 
zachodziła za cerkiew. Gdyby się był udał 
w przeciwną stronę, na trakt prowadzący do 
Husiatyna, to możnaby go długo, długo wi- 
dzieć, Jerynka stanęła i zadała sobie zapy- 
tanie: 


— Czemu on poszedł tędy a nie tędy? 

Śmieszne zapytanie — nie prawdaż?ł l- 
leżto jednakże jeszcze śmieszniejszych ludzie 
sobie zadają!.... | * 

Sprawiło jej to przykrość, że tak pręd- 
ko z oczów go straciła — i w zamyśleniu 
utkwiła wzrok w husiatyński trakt, na któ- 
rym pełno było ludzi i dużo wlekło się wo- 
zów. Od czasu do czasu pojawiała się jakaś 
taradajka, jednym lub'paru końmi zaprzę- 
żona, która wołowe paronice wymijając prę- 
dzej się posuwała. Były to szlacheckie dryn- 
dule lub żydowskie wózki. Jerynka machi- 
nalnie śledziła ich ruch, Nie dziwiła jej mno- 
gość ludzi i wozów na trakcie. Wiedziała, że 
w Ilusiatynie jarmark, na który pociągnęła 
cała okolica, Nie dziwiła się więc ruchowi, 
jak oraz i temu, że przed karczmą, która o- 


bok traktu się wznosiła i w której siedział 
Szmul, coraz to się więcej wozów, wózków i 
taradajek zatrzymuje, tak, że się tam drugi 
formuje jarmark. Szmuł miał sławny miód, 
każdy zatem szlachcie, co jechał mimo olcho- 
wieckiej karczmy, miał sobie za obowiązek 
stanąć i najmniej kwartę wychylić, Niektó- 
rzy umyślnie drogi nakładali, Więc nad wie- 
czorem zebrało się przed karczmą koni, wó- 
zków, bryczek i bryk dużo, a w karczmie, 
w dużej szynpkownej izbie, za stołami sie- 
działa szlachta, piła i gwarzyła, 


— Lachy — szepnęła Jerynka po cichu 
— i postawszy przez chwilę, powróciła- do 
kądzieli; przy której ją zostawimy a sami 
przeniesiemy się do karczmy, 

Szlachta piła i gwarzyła: o czem? — 
Przedmiotów do rozmowy w owych czasach 
nie brakło, Porwanie dwóch biskupów i se 
patorów w Warszawie i wysłanie ich na Sy- 
bir było już wiadomem w całym kraju, i 
stanowiło niewyczerpaną treść rozmów. Szla- 
cheice pojąć nie mogli, jak się podobny 
gwałt mógł stać. Nie dziwiło ich, że Moska- 
le się go dopuścili, ale że Polacy się nie o- 
parli, g 


— Pozwól świni grzędy, ona zechce 
wszędy — mówił głosem tubalnym zamaszy- 
sty jakiś `szlachcic, który zajmował koniec 
stołu, 


— Siła złego, dwóch na jednego „— od- 
powiedział mu ze środka nie pierwszej mło- 
dośei, ale jeszcze nie stary człowiek, któremu 
na łysinie świeciło się parę blizn i świadczy- 
ło, że to co mówi, nie mówi z, bojaźni, 

Na to gwarem odpowiedziało mu kilku- 


atowania nowego wynalazku. — 


Obecnie istnieją w Kamerunie 
dwie szkoły rządowe, jedna 4 kla- 
sowa w Bonamandone, druga 2 
klasowa w Bonebala. Według spra- 
wozdania nauczyciela Betza umie- 
szczonego w numerze 3. pisma pt. 
„Deutsches  Kolonialblatt” robią 
dzieci murzyńskie dobre s 
w naukach. Naturalnie wykisk CE. 
bywa się w języku ojczystym 
dzieci. Mimo to skarzy się nauczy- 
ciel, że na najniższych stopniach 
nauka idzie tępo, ponieważ dzieci 
rozumieją tylko swoje „,dualia,” 
a trudno mu go sobie od razu 
przyswoić. Dzien. Pozn. dono- 
sząc o tem dodaje: „Jak widzimy 
dzieciom kameruńskim dzieje się 
lepiej, aniżeli naszym dzieciom 
polskim. Tam p Eis uczy się 
pilnie ich języka, by módz ich 
nauczyć nieco po niemiecku. U 
nas nie woluo nauczycielom poro- 
zumiewać się z dziećmi w języku 
ojczystym i polecono naukę wbi- 
jać im w głowę za pomocą meto- 
dy pamięciowej, tak jak się tresu- 
je papugi.” 5 


Czytelników 


i Dulut 
arg jest tu do- 


innych kartofli, 
iw 


rodzaju. 


Wiek dzienników paryzkich, 

Z dniem 1-go stycznia orleanisty- 
czny „Soleil” ropoczął dwudziesty 
rok swego wydawnictwa i przy r 
sposobności podał metrykę innyc 
pism paryzkich. Dowiadujemy się 
z tego dokumeotu, iż „Gazette de 
France” liczy lat 260, następne 
miejsce pod względem ziwości, 
zajmuje „„Journał des Debats,” dzien- 
nik ten ujrzał światło dzienne na 
kilka lat przed wielką rewolucyą. 
„Moniteur universel” liczy tyleż 
niemal lat, co i „Journal des De- 
bats”; następnie idą: „Constitution- 
nel,” „Patrie” i „Siecle” — sów i 


miejscowości 8 


od miasta. Do- 


Washingtonu, 


stkie trzy razem nie wyrówna 


z s p : wiekiem jędnej „Gazette de France. 
TURCYA. amici Beea rig szczegółów k ei Za czasów drugiego cesarstwa od- 
u, któryby się pomiędzy nami cbcia: A ż 
Konstantynopol, 5 marca. osiedlić. za zw. prywat 2 tg Papa boś 
Rosyjski poseł zaprotestował u 3 k 3 był 2, „ać x wd = 
Wielkiej Porty stanowczo przeciw John Smekofske, epokę było rzeczą  niesłychaną: 
artykułowi, który się okazał w Brukowe pisemko „Petit Journal, 


najbardziej rozpowszechnione ze 
wszystkich, zostało założone r. 1863. 
„Figaro” o rok starszy ma lat 37 
i jest środkowym punktem tak 
zwanej grupy bulwarowej, na któ: 
rej czele stol „Gaulois,” mogący 
się wylegitymować ćwierówiekowem 
istnieniem. „Evenement? nie do- - 
szedł jeszcze do pełnoletności, „Gill 
Blas” liczy zaledwie lat 14, „Echo 
de Paris” ma lat 9 dopiero. „Temps” 


mali odebrał telegram, że jen. | i> mieszkańcy prz byli z pomocą i urodzony w r. 1859, według słów 
Reina Barrios został obrany kon- | zdołali uratować Rekuckiego pa mice s wra km rare 
stytucyjnym prezydentem rzeczy. |; dzieci. Pan starosta Obrobkiewioz | se," „ święta nie zmienia ga 
pospolitej 4 uatemala. Wszędzie | gam dokładał pracy, aby ugasić | wygodniej f ak; ~ rag An 
panuje spokój. pożar. Trzech strażaków odznaczyło |; 7800niejszy žakiet; míodą , 


bo zaledwie 20-letnią „Republique 
frangaise,” widzimy pochyloną nad 
staremi chińskiemi, greckiemi i 
łacińskiemi szpargałami; „„Justice” 
mędrkuje zanadto na swoje lat 12; 
dalej idzie cały zastęp pism rady- 
kalnych, wśród których wyróżnia 
się 38-letni „Rappel”” smakiem lite- 
rackim i wytwornością w polemice. 


iczną 
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MEKSYK. spostrzegł ogień. = i 
: To 1 owo. 
Mexico, 5 marca. Mnóstwo Jan Starczowski. 5 
Chińczyków stara się obecnie o o- * Pokłucie przez pszczołę ma le- 


czyć reumatyzm. 


* Dobre słowa można wypowie- 
dzieć tak szybko, jak i złe. 


* Dobre słowa nie bolą ni 
lecz tem bardziej złe. wm" 


* W Boston, Mass., żyje 1600 
do 1700 adwokatów, lecz pracy jest 
tylko dla 200. 


* Przy przeglądaniu testamentu 
ewnego człowieka, który umarł w 
pre Col., przekonano się że 
miał dwanaście oblubienic. 


z pewną 
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Wyna- 


uzyskanie przy- 


* Cesarz niemiecki jest 21 z rzę- 
du spadkobiercą tronu aa 
skiego. 

* Cesarzowa niemiecka zatrudnia 
się po większej części wiązaniem 
pończoch i używa tylko drewnia- 
nych igliczek. 


na dostawę 


kapitaliści, 


nastu, lecz nie można było zrozumieć, czego 
oni chcieli, bo wszyscy razem mówili i ręka- 
mi wymachiweli. Uciszyli się wszakże gdy 
zamaszysty szlachcic wstał i głos zabrał: 


— Ja! mości dobrodzieju, ja! — mówił 
i dłonią się po piersi bił — ja sam na sie- 
bie biorę dziesięciu Moskali... Widziałem 
ich zbliska,, , Nie taki djabeł straszny jak 
go maiują... Na kamienieckim sejmiku.... 

Tu mu przerwał gwar, w którym dobi- 
tniej mówił jeden: / j 

— Nie sztuka! Tam było tylko dwóch 
Moskali a szlachty setki, ,,, 


— Ale tych dwóch znaczyło tyle co ty- 
siąc, bo mieli za sobą plecy i dufali w list 
Imperatorowej, który » sobą przynieśli..,, 
My jednakże ich pleców się nie zlękli i ja... 
ja sam... własną moją ręką, mości dobro- 
dzieju, tego co był z listem, wziąłem za kark 
i wyprowadziłem,.. Zbladł jak ściana,,, i 
list zgubił.... Że był przy szabli, domyśli- 
łem się, że szlachcie, więc mu powiadam: je- 
żeli czujesz się waszmość obrażonym, to bij 
się ze mną.... Cóż waszmości dobrodzieje 
myślicie? Ręce przedemną składał i mówił 
my nie po to przyszli, żeby się z wami bić... 
my kochamy panów Polaków,... Plunąłem 
bestyl w oczy, a on mi się ukłonił i prosił, 
żebym mu list carycy oddał.... Oto, jak 
potrzeba z Moskalami! Z góry na nich! a 
możesz im w oczy pluć... Ą 

— Z góry na nich! — krzyknęło kilka. 
dziesiąt głosów. — Wiwat pan Cholewa! 

, — Wiwat szlachta polska! — odparł za- 
maszysty szlachcie, szklankę podnosząc, 

Usiadł, Momencik ciszy, jaka potem na- 
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Kurs pieniędzy, które wysełam do Europy, 


jest następującym: 


rząd petersburgski wielką oziębłość 
dla syberyjskiej „alma mater”, co 
zresztą nie wiele szkodzi uniwer- 


nadają żelazu w terytoryum, przez 
które płyną rzeki 
białego Nilu. 


wpadające do 


0 007 00 i PWZ m O PE 
re WOPR ja ME = z 


og szczę 


POLSKA. 


stwa kredytowego miejskiego w 
grudniu r. z. sam zarząd Towarzy- 


źniły p. Ilausera, że wypędził z 
kancelaryi p. Gawła słowami: „Tam 
są drzwi.” 


_ Zresztąjest to wielką omyłką, 
jeżeli chcemy oszacować emigracyę 


Syrup” 
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Lira do Włoch EAC 


W. DYNIEWICZ. 


oz b największych przeszkód, 


musi się zadowolnić podstarzałą 
pięknością. 


ańską. Tymczasem w tym roku 
ksiądz biskup Awdziewicz miał wy- 


wien włościanin, którego rząd, jak 
wiele innych, w roku 1886 zmusił 


growali, lub pochodzą z rodziców, 
którzy z zagranicy przybyli. Pow- 
derly wielki mistrz „Rycerzy Pra- 


lara nie mieli. 


wkorzenione kaszle, jak ten, są 
najdokładniejszą próbą, na jaką 
można lekarstwo wystawić. Nata- 


—— j tańskie i niemiecki £ ócz metali używają w Afry- - : knutem do przejścia na schizmę. ża ODA: 
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tym uniwersytetem dla Rosyi eu- | wszyscy podróżnicy w Afryce ma wnych okręgach w północnej Afry- okich podczas przechodzenia koło katolickiego. Gdy niedawno temu tem z Irlandyi. Samuel Gompers, Na postrach karstwem. Wielu A cierpią- 


Marzec, 1892. 


10 Czwartek, 40 Męczenników. 
+1 Piątek, Suche dni. Pelagii p. 


12 Sobota, Suche dni. Grzegórz. p. 


13 Niedziela, Nicefora b. 

14 Poniedziałek, Zacharyasza. 
15 Wtorek, Longina M. 

16 Środa, Cyryla b. 


ropejskiej, co jest rzeezą bardzo 
ważną dla wydania sądu o całej 
sprawie. 

Życie akademickie w uniwersy- 
teckiem mieście syberyjskiem też 
nabiera tak szczegółowego, jak i 
interesującego kształtu, lecz co do 
ostatniego mniej dla osób tam prze- 
bywających jak dla obcego bada- 
cza. Przedewszystkiem jest faktem, 


ją do walczenia, jest to, iż muszą 
być zawsze opatrzeni w pieniądze 
dla prowadzenia biznesu z krajow- 
cami. Przeszkodą mianowicie jest 
posiadanie nie właściwego gatun- 
ku pieniędzy. Nie ma żadnego 
| przedmiotu na całym świecie, któ- 


ryby mógl służyć za środek wy- 
miany wzdłuż i wpoprzek Afryki. 
A ponieważ czarnoskórcy w Afry- 
ce pod względem rak MA są tak 


ce. Kawały tej soli, zwane „allio- 
la”, pochodzą ze wschodu alp a- 
bessyńskich. 5ą podobne do kamie- 
ni do szlifowania z jedną stroną 
cokolwiek śpiczastą i ważą każdy 
funt i ćwierć. Wielbłąd może u- 
nieść 500, muł 250, a niewolnik 60 
z tych kawałków. 

Za dolar Maryi Teresy dają A- 
farowie 100 takich kawałków so- 


nich prawosławnej procesyi Jorda- 
nu. Na to rozporządzenie oburza 
się „Świet” i kłamie, że przez lat 
30 dzwoniono w kościołach katoli- 
ckich w Wilnie. Tymczasem rzeczy- 
wiście dzwoniono, ale tylko podczas 
rządów w Wiluie osławionego apo- 
staty Żylińskiego, a przedtem ni- 
gdy. Dziwna rzecz, że „Świet” do- 
maga się okazania przez dzwony 
solidarności  chrześciańskiej dla 


na śmieić zachorował, prosił aby 
przyzwano katolickiego księdza do 
niego. Księżom katolickim wolno 
dawniejszym unitom jednakże tyl- 
ko w takim razie udzielać sakra- 
mentów św., i to pod karą zamknię- 
cia kościoła, jeżeli pop oświadczy 
piśmiennie, że ów unita nie jest 
członkiem prawosławnej 
Aby się więc do owego chorego 


cerkwi. 


naczelnik rzemieślników, przybył z 
Anglii, dokąd jego rodzice przy- 
byli z Niemiec. Śchultheis, który 
niedawno przybył, oświadczył w Bir- 
mingham, że wszystkie gałęzie 
przemysłowe, nawet rolnictwo, ma- 
ją więcej sił robotniczych, aniżeli 
potrzebują, tak iż ludzie nie ma- 
jący pracy tworzą całą armię; a je- 
dnakowoż przyciągają Stany Zje- 
dnoczone coraz więcej imigrantów; 


Przed akademią wiadomości na- 
turalnych w Philadelphii jen. Isaac 
W. Winstar, który ma stósunki z 
wielkiemi przedsiębiorstwami w ko- 
palniach węgla, wypowiedział prze- 
rażające zdanie, że przy teraźniej- 
szem spotrzebowaniu węgli pokła- 
dy węgli w Stanach Zjednoczonych 
jako i brytańskiej Ameryce półno- 
cnej będą już wyczerpane za sto 


cych tak, jak ów chłopiec, powin- 
ni sobie to zanotować. 


„J. F. Arnold, Montevideo, Minn., 
pisze; „Zawsze używam niemieckie- 
go syropu na zaziębienie płuc. Nie 
znalazłem nigdy równego mu le- 
karstwa — a przewyższającego go 
wcale nie. 
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Jedyna i w niezmiernym budyn- 
„alma mater” 


ku się znajdująca 


wng rzeczą znaleźć umieszczenie u 
osób prywatnych. Dla tego urzą- 


S Razi earski uniwersytet w | dzono zaraz wybudowaniu gma- 
Toms u” "obchodził niedawno te- Lot 5 


mu trzyletnią rocznicę 


istnienia, 
przyczem wieniec profesorów tam- 
tejszych miał przyjemność widze- 
nia około siebie kółka, składającego 
się-z blizko 400 studentów 1 in- 
mych uczni i zwolenników wiedzy. 
Przed ukończeniem kolei syberyj 
skiej ukończono uniwersytet sybe- 
ryjski, a w przyszłości te dwie in- 
stytucye państwowe na ziemi Sy- 
beryjskiej mają być świadkami, że 
nowoczesna kultura i europejska 
cywilizacya istotnie przybyły do 
Syberyi częściowo niesłusznie 0- 
„krzyczanej. Podczas gdy myśl bu- 
dowania syberyjskiej kolei niejako 
przez noc powstała i natychmiast 
została wprowadzona w życie, plan 
syberyjskiego uniwersytetu potrze- 
bował wiele dziesiątek lat, nim zo- 


chu uniwersyteckiego tak zwany 
internat czyli pensyonat, w- któ- 
rym stadenci znajdują umieszcze- 
nie i wyżywienie. Jest to wielki 
trzypiętrowy budynek, obejmujący 
48 sal, z których 40 jest przezna- 
czonych dla studentów, podczas 
gdy reszta służy na cele gospodar- 
skie. Wspaniały ten gmach został 
wybudowany za pieniądze, które 
złożyła ludność krajowa, jednako- 
woż nie zdaje się odpowiadać zu- 
pełnie swemu celowi. Większa 
część studentów, około 70 procent 
jest ubogą i musi się utrzymywać 
ze stypendyi i innych środków, 
i zdawałoby się, że zwłaszcza te 
pierwiastki powinny znaleźć przy- 
tułek w pensyonacie. Faktycznie 
zaś zakład przedstawia widowisko 


dla cywilizacyi i przedsiębiorstwa 
handlowego, aby zaprowadzono 
wspólny sztandar pieniężny. 

Jedyną wielką przeszkodą jest, 
że ludność Afryki jest ieloną 
na liczne plemiona 1 szczepy, z któ- 
rych każdy prawie ma własny śro- 
dek wymiany i nie pa innych, 

dy ma do czynienia z ludźmi cu- 
zby A te środki są niezmiernie 
rozmaitemi począwszy od austryac- 
kiego dolara, na którym się znaj- 
duje wyobrażenie cesarzowej Ma- 
ryi Teresy aż do metodycznie tu- 
czonych psów. 

Z wszystkich bitych pieniędzy 
ma dolar Maryi Teresy największą 
cyrkulacyę w Afryce, powiada 
„New York Morning Journal”. Te- 
rytoryum jego rozciąga się od mia- 
sta Fez w Marokko, aż do Londy- 
nu Sudanu, wielkiego miasta han- 


ny w korę. Plemię Kissama cżyli 
ów w Angola zabezpiecza sól 
w podobny sposób. 

W Afryce istnieje także rodzaj 
ieniędzy papierowych. Nad wy- 
rzeżem Loanze n. p. mają „um- 
bougo”, rodzaj maty papierowej 
mającej rozmiar stopy kwadrato- 
wej. Za sto takich można dostać 
sztukę sukna. W środku Sudanu 
jest monetą sztandarową, tobe, ka- 
wał materyi bawełnicowej, a w 
Kanemie koszula bawełnicowa. 

Z drugiej strony są Dikoa w kra- 
ju Adomah, w gona i innych 
miejscowościach szmaty bawełnia- 
ne pieniędzmi. W Barigari szmaty 
te są tak małemi, że od 70 do 150 

otrzeba zeszyć, aby z nich zrobić 
de. W Darfurze szara, gruba 
materya na koszule uchodzi za pie- 
niądze, a w Tiont, w górnym K- 
gipcie, materya ta bywa farbowa- 
na na ciemno lub niebiesko i po- 


bywa się katolicka procesya Boże- 
o Ciała? Lecz nie tylko że nie 
rih w prawosławnych cer- 
kwiach, ale chrześciański prawosła- 
wny rząd rosyjski w ostatnich la- 
tach wzbronił odbywania procesyi 
Bożego Ciała w Wilnie po ulicach 
i duchowieństwo katolickie musi 
je uskuteczniać wewnątrz kościołów. 


— W „Birż. Wied.” znajdujemy 
korespondencyą z Warszawy nastę- 
pującej treści: „Otwarte w roku 
1870 Towarzystwo kredytowe miej 
skie, udzielające pożyczek na za- 
staw domów, istnieje już od lat 22. 
Użyteczność tej instytucyi jest dla 
wszystkich widoczną. Kto znał 
Warszawę do 1870 r. i przypatrzy 
się jej obecnie, ten zdziwi się wiel. 
ce: przybyły setki nowych domów, 


zbudowanych ze wszystkiemi wygo-. 


dami, odpowiadającemi potrzebom 


więc umrzeć bez przyjęcia ostatnich 
sakramentów św. 


— W Zrabkach, pod Łowiczem, 
napadli na dom włościanina Wa- 
wrzyńca Sobiraja trzech złoczyńców 
w celu rabunku. Zabiwszy wystrza- 
łem z rewolweru jego żonę i pobi- 
wszy go silnie, zażądali pieniędzy, 
spostrzegłszy jednak że dzieci Sobi- 
raja pobiegły na wieś, uciekli. 


PCD PRUBARIEEM 


W. Ks. Poznańskie. - 


Złoty jubileusz małżeństwa ob- 
chodził dnia 9 zm. emerytowany 
nauczyciel Bogajski z Rogowa 
wraz z swą małżonką, liczącą tak 
jak on 74 lat życia. „Młodą parę” 
pobłogosławił w kościele przy bar- 
dzo wielkim udziale ludności tam- 


stwa okrętowe importują wciąż ta- 
nich robotników, aby zmniejszyć 
myto tutejszych robotników. 
Aby przepełnić miarę, trzeba tyl- 
ko jeszcze, aby niektórzy z urzędni- 
ków Stanów Zjednoczonych, któ- 
rzy mieli wykonywać prawo prze- 
ciw niepożądanym imigrantom, dą- 
żyli za złem wytłómaczeniem tego 
prawa i wystawili takowe na szy- 
derstwo. 

Powiada także Gompers: „Na 
kwestyą imigracyjną nie zapatru- 
ję się tylko z samolubnego stano- 
wiska własnej obrony, lecz jestem 
przekonanym, że imigracya służy 
na to, aby zniszczyć niezależność i 
dalszy rozwój naszego ludu i że 
jest skutecznym środkiem, aby u- 
trzymywać przestarzałe instytucye 
niektórych krajów europejskich i 
przez nią zostają tam wstrzymywa- 
ne i odkładane ekonomiczne, poli- 


wych pokładów węgli. 


Jest to mierne oszacowanie w o- 
bec podania urzędników rządowych, 
którzy twierdzą, że w samych Sta- 
nach Zjednoczonych mamy 219,080 
mil kwadratowych węgli. Lecz i 
to oszacowanie nie jest nader po- 
myślnem, gdyby tak wiele węgli 
zawsze potrzebowano, jak obecnie. 
Pokłady węgli w Stanach Zjedno- 
czonych nie są grubemi, rzadko 
grubszemi nad 6 stóp, i jak do- 
świadczenie okazuje, nie otrzymu- 
je się w przecięciu tylko około 800 
ton z akra, coby na 250,080 mil 
kwadratowych ką pr! około 673- 
000,000,000 ton. Liczba ta zdaje 
sig być wielką, lecz nią nie jest. 

roku 1889 spotrzebowaliśmy bo- 
wiem 126,097,799 ton. Choćby po- 
trzeba się nie wzmagała, to węgle 
nasze wystarczyłyby tylko najdalej 
na lat 5000. Lecz przy ciągłem 


dnionem i nie jest nawet prawdo- 
podobnem, że już odkryto wszystkie 
pokłady węgla w Stanach Zjedno- 
czonych, i na pewno można twier- 
dzić, że w brytańskiej Ameryce 
czeka niejeden jeszcze pokład na 
odkrycie i eksploatacyą. Lecz cho- 
ciaż położenie miałoby być najgor- 
szem, to nie potrzebujemy się tro- 
szczyć o naszych potomków, przy- 
najmniej nie ma obawy na kilka 
tysięcy lat jeszcze. lm mniej bo- 
wiem pozornie nam natura dostar- 
cza, tem większe będzie człowiek 
robił odkrycia, aby wydrzeć natu- 
rze to, co jest potrzebnem dla je- 
go życią i dobrobytu. Ludzkość i- 
stniała tysiące lat bez węgli, i bę- 
dzie ponownie bez nich mogła się 
obyć. 


— L= Á 
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Już na początku naszego stule- 
cia powstał plan założenia uniwer- 
sytetu syberyjskiego, lecz wtenczas 
myślano o założeniu go w Tobol- 
aku, ponieważ to miasto w prze- 
biegu 18 stulecia tworzyło środek 
społecacńskiego i duchowego ży- 
cia. Syberyi. Tymczasem posuwała 
wię cywilizacya coraz dalej w Sybe- 
ryi, a obecnie zajmuje Tomsk và 

cho- 


wyżej wymienione stanowisko, 


ciaż z Petersburga i Moskwy i w 


stępnym dla bogatych studentów. 
Jako przykład tam panujących pa- 
wyznikanych stósunków niech tyl- 
ko opowiemy, że studenci mieszka- 
jący w pensyonacie od zarządu te- 
oż wciąż jeszcze dostają jako śro- 
ek oświetlenia świece stearynowe, 
zamiast petroleju; wielu z nich 
chwytają się praktycznego środka 
sprzedawając w mieście świece, 
które odebrali, a kupując za pie- 


koło 4 miliony mil kwadratowych, 
na którym to obszarze przebywa 
70 milionów mieszkańców. Lecz i 
ten pieniądz jest różnym. 

W Kassali, na przykład, nie da- 
ją całej wartości za dolara Maryi 
Teresy, jeżeli nie ma daty 1780, 
biust cesarzowej, koronę ozdobio- 
ną siedmiu dobrze się uwydatnia- 
jącemi jabłkami i litery S. F. w 
pobliżu brzegu. Skoro pieniądz ma 


Paciorki ze szkła uchodzą także 
za pieniądze, lecz wartość ich za- 
leży od gustu różnych plemioa i 
dla tego też nie są uważane za pie- 
niądze sztandarowe. Więcej jak 
raz znalazł się eksplorator afrykań- 
ski nagle w terytoryum, gdzie pa- 
ciorki, które papa ze sobą, nie 
pey się krajowym pięknością, 

tóre krótki czas przedtem polubi- 
łyinny rodzaj paciorków. 


częło wydawać pożyczki, powstała 
w Warszawie cała banda spekulan- 
tów, którzy zaczęli budować domy 
za pożyczone pieniądze, a po ich 
ukończeniu zaraz je sprzedawali, 
biorąc sig do nowych budowli. By- 
ty przykłady, że takie domy prze- 
chodziły pięciokrotnie z rąk do rąk 
w ciągu roku. Mając w kieszeni 
1000 rubli, aferzysta taki rozpoczy- 
nał budowę domu wartości kilku- 


rze życzenia liczne deputacye miej- 
scowe i okoliczne. 


— Chodzież. Śtraszną śmiercią 
skończyła żona robotnika Szylinga 
z Nowego Firku. Przed kilkoma 
tygodniami, gdy tak 6ilne panowa- 
ły mrozy, udała się ta kobieta, któ- 
ra na kurcze cierpiała, do miasta. 
Powracając do domu, nagle dosta- 
ła kurcze. W  pierwszem zagaje- 
niu padła na ziemię iw tym mro- 


zadowolonych robotników z Kuro- 
py do Ameryki zapobiega rewolu: 
cyom i utrzymuje partye, pochwy- 
cił i ogłosił Powderly w swej o- 
statniej odezwie do „Rycerzy Pra- 
cy”. W ogóle występuje jeszcze 
bardziej przeciw emigracyi, aniże- 
li Gompers. Opisuje imigrantów 
przybywających do portów amery- 
kańskich w najochydniejszych ko- 
lorach. Najbardziej nienawidzi Sło- 


(lasów ) nie można się spodziewać, 
że tymozasem nie nastąpi zastój w 
zużytkowaniu węgli, przeciwnie i- 
stnieje prawdopodobieństwo, że w 
teraźniejszym dziesiątku lat się po- 
dwoi, a w następnym cztery razy 
tak wielkiem będzie itd. Według 
tej rachuby spotrzebujemy w dzie- 
siątku lat 1889-1899 1,890,000,000 
ton, od 1899-1909 3,780,000,000, od 
1909-1919 7650 milionów. Od 1919- 


»Tribuna illustrata” w Rzymie 
podaje w numerze z dnia 31 sty- 
cznia obszerny artykuł, ozdobiony 
4 rycihami, o muzeum polskiem w 
Rapperswylu. Zamek ten, jak wia- 
domo, został oddany na muzeum 
na lat 99. W artykule wymienio- 
nionym poruszoną została sprawa 
deponowania w muzeum serca Ko- 
ściuszki, które się znajduje w ka- 
plicy wili Morosinich w Vezia pod 
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go uniwersytetu w jesieni 1888 r. 
okazało się, że zakłąd ma większy 
pociąg dla akademickiej młodzieży 
w europejskiej Rosyi, aniżeli się 
ycie w Sybe- 
ryi, o którem istnieją różne legen- 
dy, odłączenie od kultury europej- 
skiej, ponęta pobytu pomiędzy po- 
litycznymi banitami i jeszcze inne 
przyczyny wpływały na młodocia- 
ne umysły — i dla tego nie bali 
się długiej i mozolnej drogi. Je- 
szcze bardziej wpływu miał tutaj 
fakt, że właśnie w ostatnich la- 
- tach, wskutek nowych praw uni- 
się na 
wszystkich uniwersytetach rosyj- 
skich, których jest ośm w Rosyi 
europejskiej, uciemiężenia i ogra- 
niczenia różnego rodzaju, zwłaszcza 
pod względem narodowości i wia- 
ry, i wciąż się wzmagają, wskutek 
czego rok rocznie wielu studentów 
zostaje z uniwersytetów wykluczo- 
jar lub wcale nie przyjmowanych. 

iela z odprawionych, lub wyklu- 
studentów, n. p. ulegało 
może bardziej potrzebie aniżeli wła- 
snej skłonności, ponieważ młody u- 
niwersytet w Tomsku jest o wiele 
więcej ludzkim, nawet liberalniej- 
szym, aniżeli inne — a może i dla 
* tego, że Tomsk, jak i inne miasta 
Syberyi, jest za oddalonym, aby 


o spodziewano. 


wersyteckich, 


rozpoczęły 


czonych 


ręka prawa go dosięgła. 


pensyonacie jest niemożliwym pra- 
wie, dla czego, jak powyżej powie- 
dziano, ubożsi studenci muszą szu- 
kać przytułku u mieszczan. Wy- 
datki studenta, który otrzymuje 
„Stipendium” w wysokości 300 ru- 
bli, wynoszą jak następuje: 100 ru- 
bli jako wpłata za odczyty, 144 
ruble dla kasy pensyonatu 1 15 ru- 
bli podatku stemplowego, tak, iż 
na resztę potrzeb życia na cały rok 
pozostaje kwota wynosząca tylko 
4t rubli. Sprawa to bardzo ozna- 
czająca dla rządu rosyjskiego, że 
oprócz wysokiego honorarium za 
odczyty w sumie 100 rubli jeszcze 
ściąga po 15 rubli jako -podatek 
stemplowy ze sumy  ofiarowanej 
jako stypendyum _przez pzm 
dobroczynność dla ubogich studen- 
tów. 

Z przyczyny, że przeciętnie tyl- 
ko E ai iag = Sa rodków 
odwiedzają uniwersytet w Tomsku, 
łatwo można zrozumieć, że życie 
akademickie przy wazechnicy sy- 


sołem i rzeskiem jak w zachodniej 
Europie. Jeżeli z lat przeżytych 
przy uniwersytecie w Tomsku chcie- 
liby zabrać jakie miłe wspomnie- 
nia na późniejsze lata, to mogliby 
je znaleźć tylko w gorącen: współ 
czuciu, jakie znajdują zawsze i każ- 


birskiej nie jest koniecznie tak we- | 


pieniądze „resli meon” (żarne do- 
lary) i chętnie takowe biorą. 

W r. 1887 Anglicy, gdy podjęli 
swą wyprawę do Abissynii, zabra- 
li ze sobą znaczny zapas nowych, 

| pięknych dolarów Maryi Teresy 
rozmyślnie dla nieh w Wiedniu bi- 
tych, leez krajowcy podejrzliwie 
patrzeli na tę monetę, ponieważ 
była tak niezmiernie nową i świe- 
cącą. Tymezasem dolar Maryi Te- 
tesy jest jedyną mone która w 
tej części Afryki jest braną i u- 
znaną. Pieniądz ten rozpowsze- 
chnił się nader szybko. 

W r. 1793, tylko trzynaście lat 
po śmierci cesarzowej Maryi Te- 
resy, pierwszy Europejczyk — An- 
glik Brava — znalazł te dolary 
tam w znacznej liczbie. Choć go 
zrazu używano tyłko jako ozdobę, 
to jednak piękny ten pieniądz sre- 
brny stał się regularnym środkiem 
wymiany, znajdując drogę do każ- 
dego kąta północnej Afryki. 

Z innych kruszców używa się du- 
żo miedzi w Afryce na pieniądze. 
Tak zwany Niam - Niam ma cal 
średnicy i jest podobnym do an- 
gielskiego tax zwanego „Car-cop- 
per”. Ekspedycye więc do teryto- 
ryum Niam - Niam były zmuszone. 
mieć ze sobą kilku kotlarzy, a ci, 
skoro ekspedycya przybyła do 


W południowo - zachodnich okrę- 
gach Afryki są ulabione wielkie, 
czerwone paciorki, okrągłego lub 
cylindrowego kształtu, jako i ma- 
łe paciorki koloru indygo, małe 
czarne i inne z czerwonemi kreska- 
mi. 

Tak zwane „kaori” uchodzą za 
pieniądze po niezmiernym obszarze; 
cienkie te muszle podobne do por- 
celany mają po większej części ko- 
lor wątrobiany, można znaleźć ma- 
sami na wyspach należących do 
Maldivian grupy: Kolor jest bia- 
łym, żółtym lub brunatnym. Mała 
ta muszla mierzy od dwóch trze- 
cich cala do cala i pół i bywa 
zwyczajnie wysełana do Londynu 
a ztąd do Afryki. Tona tych „kao- 
ris” kosztuje na wyspie Ceylon od 
43.50 do $3.75. 

Muszle te służą od wielu wie- 
ków za pieniądze w Afryce. Han- 
dlarz arabski, Ibu Batuta, poznał 
takowe wzdłuż rzeki Niger w czter- 
nastem stuleciu, a do Afryki mieli 
ją przywieźć Portugalczyey; dzi- 
siaj nie mają już takiej wartości 
jak dawniej. 

Trzydzieści i pięć lat temu by- 
ło można w kraju Unjoro kupić 
krowę za 10 kaori. Teraz potrzeba 
całego ladunku. Burtoa, eksplora- 
tor, powiada: Są to bardzo wygo- 

o- 


skiego. Tym sposobem okazuje się, 
że Posh stwo kredytowe w War- 
szawie stało się powodem powsta- 
nia w Warszawie licznych speku- 
lantów, pragnących robić majątki 
na budowie domów. 

„Aby powstrzymać tę spekulacyj- 
ną gorączkę budowania, prowadzą- 
cą do przesilenia i bankructw, w 

rudniu 1883 r. na ogólnem posie- 

zeniu członków Towarzystwa kre- 
dytowego miejskiego wniesionym 
został przez 30 właścicieli domów 
projekt, aby wydawać pożyczki na 
domy nie wcześniej, aż w trzy lata 
po ich ukończeniu. Zdaje się — 
środek bardzo racyonalny. Ale pod 
naciskiem zarządu Towarzystwa 
kredytowego, wspomniany projekt 
został odrzucony, ze szkodą inte- 
resów obywateli.” 

„Wszystko ma jednak swój ko- 
niec. Tak i w tym wypadku oka- 
zało się, że nadmierna budowa do- 
mów w Warszawie przeszła zapo- 
trzebowanie. Nadszedł r. 1885, a 
z nim „przesilenie kamieniczków”. 
Tysiące mieszkań było niczajętych, 
setki właściciela domów było na 
drodze do bankructwa. Od owego 
czasu dotąd jeszcze nie mogą się 
oprawjć interesa naszych obywate- 
i, a Towarzystwo kredytowe wie 
tylko tyle, że drukuje ciągle ogło- 


szenia o sprzedaży przez licytacyą 


wyszedł Szyling, by żonę poszukać, 
zaniósł ją do domu, ułożył do łó- 
żka, a ponieważ nie miał pieniędzy 
na opłacenie lekarza, nasmarował 
ją olejem, jaki miał w domu. Nastę- 
pnego dnia musiał iść do roboty 
więc kobiety mało tylko mógł do- 
glądać. Nieszczęśliwa chora do 
zdrowia już nie miała powrócić. 
Odmarzłe członki u rąk i nóg po- 
częły gnić, jeden po drugim począł 
odpadać, aż po kilkodaiowej choro- 
bie śmierć ją uwolniła od strasznych 
tych męczarni. Politowania szcze- 
rego godny mąż opowiadając z pła- 
czem smutną tę sprawę, wyjawił, 
że z żadnej strony nie pospieszono 
mu z pomocą, chociaż do niejednych 
zapukał drzwi. 


. Prasy Wschodnie i Za- 
chodnie. 


Kartuzy. Chałupnik Kitowski z 
Mojszewskiej huty, wracając z Kar- 
tuz do domu, został przez pasierba 
swego Wikę tak sponiewierany, że 
umarł. Obaj byli pijani. ika 
uciekł oknem, gdy przybył żandarm 
go aresztować. 


— Zblewo. 
się F. Kureckiemu 
dziewczynka. Matka, wróciwszy z 


W strychu spaliła 
pięcioletnia 


rającą zgniłe jaja, z których ani 
jedno nie było dobrem. Ubodzy 
Słowawy zabrali te jaja i spożywa- 
li je, chociaż w nich już się kar- 
częta zalęgły. Taki lud i taki spo- 
sób nie mogą dać rządowi tego 
kraju stałej podstawy; robotnicy, 
którzy samych siebie szanują, nie 
mogą współzawodniczyć z rasą, 
która żywi się w ten sposób i wszy- 
scy, tak, w istocie wszyscy ci nę- 
dzni śmiertelnicy, muszą w ten 
sposób się żywić lub umierać z 
głodu. 

Prawdą jest, że Słowacy bardzo 
Źle się żywią, i ża się zadowalają 
strawą, którąby pogardzali ludzie, 
którzy wzrośli pod lepszemi stó- 
sunkami i w bardziej ucywilizo- 
wanych krajach. Jednakowoż wąt- 
pimy, ażeby Słowacy żywili się 
zgniłemi jajami, lub takiemi, w 
których wydoskonalone już zarod- 
ki kurcząt się znajdują, jak to 
Powderly twierdzi, któremu o co- 
= mniej lub więcej nie cho- 

zi. z 

Powderly wyraźnie powiada, że 
cała imigracya jest klątwą dla A- 
meryki. Życzy, aby przynajmniej 
została zatrzymaną na lat 10, i po- 
piera „bill? imigracyjny senatora 
Chandler. Takie polecenie w takim 
stósunku jest najlspszym komenta- 
rzem „bilu? pokrytego płaszczem 


lat. Węgle mogłyby więc najdalej 
wystarczyć do roku 1980 a przy o- 
graniczeniu użytku może do koń- 
ca dwudziestego stulecia. 


Nasz wiek nazywają stuleciem 
żelaza lub też pary. Stósowniej na- 
zywałby się stuleciem węglanem. 
Bo bez węgla, który dopiero“ u- 
możebliwił wyzyskiwanie pary i 
żelaza nie osiąglibyśmy nigdy roz- 
kwitu dzisiejszej kultury. Cóż się 
stanie z naszemi olbrzymiemi prze- 
mysłami, skoro węgiel poprzesta- 
nie dostarczać ognia? Przemysły 
może nie ustaną, bo duch * ludzki 
wynajdzie sposoby, aby ujarzmić 
zawsze nowe siły natury, lecz zmia- 
na nastanie w przemysłach. Zmia- 
ny będą olbrzymiemi. Pittsburgi i 
Birminghamy zaginą, a na ich 
miejscu powstaną kwitnące miasta 
fabryczne wszędzie tam, gdzie nie 
będzie trzeba wodę za pomocą wę- 
gli zamienić w parę. aby dostać 
siłę pędzącą, lecz gdzie padają% 
woda bezpośrednio i przez zamia- 
nę na elektryczność dostarczy siły 
pędzącej. Siła wody będzie wten- 
czas bardziej pożądaną, aniżeli te- 


carskiej. Starania o pozyskanie tej 
pamiątki dla muzeum, urządzonego 
w Szwajcaryi, czyni zaprzyjaźniony 
z rodziną Morosinich hr. Szczawiń- 
ski-Brockocki. Sprawa jest dosyć 
trudną z powodu rozgałęzienia ro- 
dziny, w której wszyscy spadko- 
biercy musieliby dać swoje zezwo- 
lenie. W posiadaniu ich znajduje 
się również współczesna miniatura 
Kościuszki. 


Co koszłuje strzał armatni? 


Nie dziwnego, że się w naszych 
czasach boją państwa rozpoczynać 
wojnę, bo taka wojna pozbawia 
dziesiątki tysięcy ludzi życia lub 
zdrowia i kosztuje tysiące milionów 
pieniędzy. Pewna angielska gazeta 
obliczyła w następujący tposób ko- 
szta jednego tylko strzału z cię- 
żkiej okrętowej armaty. Kula, 
proch i kartusze do armaty, która 
waży 110 ton, kosztują 3060 marek, 
a mianowicie 900 funtów prochu 
1400 marek, kula ważąca 1800 fun- 


raz, i kto wie, czy czasem w nie-, tów 1600 marek i jedwab do kar- 
gościnnym Labrador przy. olbizy- | tuszy 60 marek.. Oprócz tego trze- 
mich wodospadach rzeki Grand Ri- | ba obliczyć zużycie armaty po ka- 


ver nie zakwitnie wielkie miasto 
przemysłowe. 


żdym wystrzale, bo taka armata o 
110 tonach może tylko 95 razy wy- 
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siejszego dnia nie dopiął właści- 
wego jego celu, to jest, 1ż nie jest 
właściwem ogniskiem wyższej edu- 


czas ich ekskursyi 
Temu nader żywemu publicznemu 
współczuciu, które syberyjski lud 


wielkości bransoletki do maleńkie- 
go pierścionka. A Niam - Niam tak 


Ostatnim rodzaj em pieniędzy w 
Afryce jest bydło i są inne zwie- 
rzęta. Na pierwszem miejscu znaj- 


waniu nowego przesilenia. W r. z. 
jednocześnie budowano 87 nowych 
domów, z których znaczna część 


podwórze, przybiegło do dołu isię 
wywróciło. Matka wyszła dziecku 
na pomoc ale nadaremno. Ubiór 


nia BEM A ntom wygórowanych cen 
za podróż. W tym celu robi Pow- 
derly kompaniom okrętowym prze- 


dą chcieli zastąpić węgle. Bo sa- 
ma woda nie wystarczyłaby. Z pe- 
wnością duch ludzki znajdzie środ- 


kosztuje strzał z takiej armaty 6535 
marek, albo. 3800 zir. Wystrzał z. 
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pod tym względem bardzo nieko- 
rzystnie, gdyż akademicy rodzeni 
w Syberyi wynosili 36.31, a stu- 
denci z Moskwy europejskiej 63.69 
procent wszystkich słuchaczy. W 
“tym roku różnica będzie może je- 
szcze większą, gdyż coraz więcej 
studentów przybywa z europejskiej 
Rosyi. Pod temi warunkami mamy 


Ze środków prywatnych powstał u- 
niwersytet i ze środków prywa- 
tnych utrzymuje się większa część 
jego słuchaczy. Niezapomnianemi 
nigdy pozosta zasługi syberyj- 
skiego kupca Ńybirjakowa, który 
większą część swego niezmieruego 
majątku podarował na wybudowa- 
nie uniwersytetu i na fundusz dla 


sposób pomiędzy Afrykanami. Po- 
nieważ na targu się okazywało w 
kawałkach, to miano nawet różne 
dla kawałków nazwy, n. p. „ka- 
wałek rumu”, to jest wartość że- 
laza za pewną ilość rumu — zwy- 
czajnie galon; „kawałek tabaki”, 
to jest wartość 20 kółek tabaki. 
Dzieje się to jeszcze w środkowej 


najwięcej bydła. 

Pomiędzy Unyamwazi'ami ojciec 
sprzeda córkę za jednę do dziesię- 
ciu krów. Lomali żąda od mło- 
dzieńca ubogiego, starającego się 
o rękę jego córki 10 do 20 koni, 
lecz bogaty musi dać więcej, ani- 
żeli sto, a oprócz tego 500 wiel- 
błądów i 300 owiec. 


na ulicach drugorzędnych znajdą 
się obecnie w położeniu krytycznem, 
gdyż nie będą mieć lokatorów. 
Trzeba dodać, że i przeszłoroczny 
ruch budowlany wywołany został 
przez spekulacyą. Głównie działa 
tu towarzystwo, złożone z osób 
kilkudziesięciu. W skutek wiel- 
kiego ruchu budowlanego cegła tak 


Szlązk austryacki. 


— Równouprawnienie na Szlązku. 
Opawsky Tydennik donosi z Fry- 
dku po razsdrugi, co zas póje: (a 
więc wiadomość ta nie ulega naj- 
mniejszej wątpliwości). P. Gaweł, 
Polak, obywatel we Frydku miał 
jakąś sprawę w sądzie. Protokół 
spisał urzędnik p. Juliusz Hauser 


mysli Powderly, że właśnie ten 
rodzaj imigrantów, przeciw któ- 
rym walka przeważnie się toczyć 
Po importowanych robotni- 
ów dla okręgów górniczych i fa- 
brycznych, aby zniżyć myto tatej- 
szych robotników, przez podwyż- 
szenie kosztów podróży zostanie 
wstrzymanym od przybycia. Mono- 


siła promieni słońca zgaśnie i księ- 
życ padnie na ziemię. Ludzie będą 
sę starali ujarzmić wiatr i zmusić 
szkodliwy orkan do pełnienia po- 
żytecznej słażby. Nauczą się zażą- 
dać od słońca wprost to, so utracą 
przez ukończenie się siły i ciepła 
przechowanego w węglach. 
Wszystko to zawsze z przypu- 


marek; armata taka kosztuje 126:- 
000 marek i można z niej 150 ra- 
zy wystrzelić. — Straszne to sumy, 
gdy się pomyśli, że za koszta ta- 
kiego wystrzału możnaby kupić 
duże gospodarstwo, gdy się dalej 
pomyśli, ile to tysięcy wieśniaków 
składa się podatkami, aby oddać 
na przykład 3800 złr.; jest to już 
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dzonem przez łysego powoli i 
wym głosem: 


— A nie byłżeś waszmość, panie Chole- 
wo, w Porycku, podczas kiedy Czackiego 
porwali? A czemuż to waszmość porwać go 


pozwoliłeś ą 


Pana Cbolewę nie zmieszało to zapyta- 
nie. Nie stracił rezonu, Głośno chrząknął, ze 
szklanicy pociągnął, znów wstał i głos za- 


brał: 


- Panowie bracia! krótko się wytłuma- 
czę z zarzutu, jaki przez pana Kwaśniewskie. 
go mi uczynionym został... Byłem pijany... 


Szlachcicowi upić się wolno! 


— Wolno! — odpowiedziano chórem z 


za stołów: 


— To mnie usprawiedliwia w oczach lu- 
dzi rozumnych i honorowych. . 


— Najaupełniej.... 


— Ale nic usprawiedliwić nie może tych, 
co w Warszawie siedzą i pozwolili sobie z 


nieco piskli- Musiał 


biskupów porywali!.... 
Radziwill!... Czemu to jego nie porwali!... 
Sami Moskale mają dla niego respekt!.... 
Gwar ten pokryty został wywołaniem zdro- 


być pijany, kiedy Moskale. 
Co Radziwiłł to 


wia popularnego magnata, 


— Wiwat Radziwiłł! — ktoś krzyknął. 

Wszyscy za 
szklaniece podnieśli w górę, i kilkanaście garn- 
ców miodu w jednej chwiłi znikło w szla- 
checkich żołądkach, 

Po wychyleniu tego zdrowia zapanował 
w izbie gwar rozbitych rozmów, których o- 


stołami 


razem powstali, 


gólnej treści schwycić nie było można, dla 


tej prostej i naturalnej przyczyny, że jej nie 


było. Jeden prawił to, drugi owo. Ten mó- 


Z dni swoich, ów 


wił coś o starym hetmanie, który dożywał 


o posiewach, które nie złe 


zbiory zapowiadają, Jaki taki, na pół pod- 


ehmielony, wyniósł się, przypomniawszy so 
bie zagle, iż zostawił jejmość swoją na bry- 
ezce i przyrzekł jej, że zabawi w karczmie 


nogę to prawą, to lewą; szabla mu zawadza- 
ła; odpoczywał, poprawiał kapuzy na głowie 
i w dłonie spluwał — i klął na czem świat 


stoi. 


— Z temi babami... ach!,., rady dać 
sobie nie można.... Minutka?... proszę ko- 


go?.... Ona mi minutką w 
Świat mi dalej ebrzydnie... 


Jejmość zęby zaciskała, a siedzący na 
koźle pachołek złośliwie się uśmiechał. ; 


Scen podobnego rodzaju 


kilka. Każdy niemal małżonek odcinał się 


małżonce, wyjąwszy jednego, 
jejmości tłumaczył, 


jest minutką w porównaniu 


Zdaje się jednakże, że ta jejmość była mo- 


cniej rozgniewaną aniżeli inne. 


Zostawmy jednakże jejmoście a zajrzyj- 
my jeszcze do karczmy. Towarzystwo się u- 
mniejszało, Zaledwo połowa szlachciców sie- 
działa jeszcze za stołami, i w tej połowie 


że całe życie ludzkie, 
chociażby było tak długiem jak Matuzalowe, 


niezawodnie za 


cznych, nie zważała na niego, boby go była 


djabła wzięła; drugi był nie 


kto inny, tylko ojcieć Nikon, Obecność w 


karczmie tego ostatniego, który, pomimo że 


oczy óćwierka. 


był z rodu starej daty szlachcicem, nigdy 
nie pijał, była nie du wytłumaczenia. To też 
on nie pił. Stał wprawdzie przed nim kufel 


lecz on się go nie dotykał, a od czasu do 


RA ne pudełko 


który swojej 


z wiecznością, 


czu, 


czasu nachylał się do Niemca i po słów pa- 
rę po cichu z nim zamieniał. Na ławie obok 
tego ostatniego spoczywało niewielkie skórza- 


Z rozmowy ojca Nikona z Niemcem mo- 
żemy kilka oderwanych przytoczyć frazesów. 

— Widzicie ojcze — mówił Niemiec, 
ukazując oczami na szlachtę, a mówił czysto 
po polsku — to się na nic nie zda... Jest 
to piasek, co się w ręku rozsypuje i z któ- 
rego bicza na Moskali ukręcić nie sposób... 
Powiedźcie sami.... 
etwo wesprze świadectwo moich własnych o- 


Niech wasze świade- 


— (zy słyszycie? 


Ojciec Nikon głęboko westchnął, 
— Moznaż z tego piasku ukręcić bicz 


na Moskali? 


— Trzeba dobrać biczyska — odparł 


ksiądz. ` 
— Gdzież je znaleźć? 
— Za pługiem... 


Niemiec westchnął i głową począł kiwać, 
a po chwili rzekł, jakby sam do siebie: 

— Wszędzie jedno i to samo... 
biegłem Mazowsze i Ruś, szukając kamieni 
na odbudowanie walącego się gmachu ojczy- 
zny, i wszędzie zamiast kamieni znalazłem 
gąbki... Chcieć z tych gąbek gmach budo - 


wać? 

Machnął ręką. 

— Miłość ojczyzny może 
nić — szepnął ojciec Nikon. 


— Ażeby się one zpetryfikowały — od- 
parł Niemiec — na to trzeba długiego cza- 


SU..aa 


gąbki zkamie- 


aaa A tego w kaszy nie zjedzą... 
śnie słówko katolickim monarchom, napisze 
do zagranicznych dworów, a natychmiast 


Pi- 


zwalą się tu Niemcy, Francnzi, nawet Tur- 


cy, I nauczą Moskali, do czego to prowadzi: 


po kościele świstać.. . 
— A jak zwalą się Niemcy, Francuzi i 
Turcy — podchwycił cedzący głos — i zo- 


Prze- 


baczą, że my pijatyką się bawimy, to wątpię,. 
aby się im chciało łbów za nas nastawiać... 

— Waópan deprecionujesz szlachtę pol- 
ską! — krzyknął pan Oholewa z passyą. 

— Ja deprecionuję, tych, co w pijań: ” 
stwie szukają usprawiedliwienia. 

Pan Cbolewa zerwał się, czerwony od 


uderzenia krwi do głowy; prawą dłoń rzucił 


po cyrulika! 


do rękojeści szabli, lecz zaaim zdołał ją z 
pochwy wydobyć, zachwiał się i runął, Po- 
została w karczmie szlachta hurmem ruszyła 
na jego ratunek, Dały się słyszeć wołania: 
— Apopleksya! krew!... do Husiatyna 
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pod nosa porwać książąt kościoła, Sołtyka i 

a Załuskiego, senatorów, dwóch Rzewuskich.. . 
fa Niech mi daruje książe Karol Radziwiłł, ale 
gdybym ja był na jego miejscu.... 

_— Wszak książe Karol także szlachcic 
— wrzaspął cedzący głos. 

„.1— Alboż kto mu szlachectwa przeczy! 
— odparł paw Cholewa — ale właśnie dla 
tego, że szlachcie... . 

— To mu się tak samo upić wolno, jak 
waszmości — rzucił preoponent, 

— Prawda! — zakrzyczano na raz z 
różnych miejsc, i w gwarze słychać było po- 
jedyńcze frazesy, potwierdzage ogólnem pota- 
kiwaniem, 


"Ostatnie wyrazy wymówił powoli i z 
przyciskiem i po chwili dodał: 

— Mówiłem to księdzu Sołtykowi i sta- 
roście wareckiemu... Jeden mnie posłuchał 
i... poszedł na Sybir; drugi mnie nie słu. 
cha, ale... i jego też nikt nie posłucha... 

Zamilkł i głowę zwiesił, 

Kiedy się karczma przez pół wypróżniła, 
zabrał głos pan Cholewa i wystąpił w pero- 
rujący sposób: 

— Zabrali Sołtyka, zabrali Załuskiego, 
ale został biskup kamieniecki,,, -~ 

Przy ostatnich wyrazach ojciec Nikou 
spojrzał na Niemca, a ten głowę podniósł i 


_ — Wasza eminencyo — zaczął ojciec 
Nikon. 

Niemiec pochwycił go dłonią za rękę i 
mocno pocisnął: Ojciec Nikon głośno chrzą- 
knął i odparł: 

— Zapomniałem się.... No... ale nikt 
nie słyszał.... 

-— Nawet, gdy nikt nie słyszy, zapomi- 
nać się nie trzeba,,. odszepnął Niemiec i 
zwrócił baczną uwagę na przytoczoną powy- 
żej ogólną rozmowę o Moskalach na kamie- 
nieckim sejmiku, o Porycku i księciu Radzi- 
wille. Kiedy szlachcie tłumaczył się pijań- 
stwem, wsunął ojeu Nikonowi w ucho za- 


Inni wołali: 
— Nim cyrulik przyjedzie, to będzie 
już po niewczasie! 2 NEA 


„najdłużej... minutkę*.... Takich zaczęło 
być coraz więcej. Przed karczmą dało się 
słyszeć parę zajść małżeńskich. 

— Śliczna mi minutka! — półgłosem 
ale z przyciskiem mówiła jakaś dobrej tuszy 
szlachcianka do szlachcica, który szczególnej 
doznawał trudności w trafieniu nogą na sto- 
pień. _ . 

— Czegóż aśćku chcesz! — cdparł szla- 
chcie głośno i gniewnie — spokoju mi nie 
dajesz! ». . . 

— Oj! dałabym ja ci spokój, gdyby lu- 
dzie wie słyszeli! — podchwyciła jejmość i 
odwróciła się od męża. 


można się było rozpatrzeć. Pan Cholewa zaj. 
mował swoje miejsce; nieopodal od niego 
siedział ten, co cedzącym mówił głosem; a w 
kącie izby, na szarym końcu, w miejscu, do 
którego szlachta plecami się obracała, siedzia- 
ło dwóch ludzi, których — zwłaszcza jedne- 
go z nich — obecność dziwną się wyda czy- 
telnikowi. Jeden z nich miał na sobie wy- 
tarty strój niemiecki; frak z dużemi guzami 
wązkie spodnie do kolan sięgające i z boku 
na guziki zapirane, pończochy, trzewiki z 
klamrami, perukę z harcapem, kolczyki w 
uszach i na głowie wyginany kapelusz. „I- 
stny niemiec — sztuka kusa,“ Szczęście że, 


Byli tacy„co radzili sprowadzić kowala, 
w nadziei, że ponieważ bydłu krew puszcza, 
więc i pana Cholewę od śmierci uratuje, 
Dźwignięto chorego z podłogi, położono 'go 
na „stole i pod głowę mu żydowską poduszkę 
podłożono, W izbie zapanowała wrzawa, któ- 
ra ściągnęła na powrót do karczmy i tych, 
co się z małżonkami sprzeczali. Jejmoście po- 
stawali na bryczkach, a obudzona ciekawość 
z oczu im strzelała, i celu zaspokojenia cie- 
kawości głośno się dopytywały: (C.d. n.) - 
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WASHINGTON. 


Okradzenie banku. 


Z Coldwater, Mich., piszą 3 mar- 
ca: Wczorajszej. nocy okradziono 


Krwawa walka pomiędzy mu- 
rzynami i białymi. 
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Uległ ranom. 


W St. Paul, Minn., uderzył w 
wtorek minął tydzień Patrick Grif- 


Z Bay City, Mich. 


W niedzielę 21 lutego przeszła 
w Bay City polska dziewczyna M. 
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ACROSS &  ZEBROWSK 


Washington, 2 marca. Rzecz- | Ca: 263; $ "| Z Edmonton, Ky. donoszą © | 
pospolita Chili ma Stanofn Zjedno- | „Coldwater National bank”. Sarę krwawej bójce, która zaszła w |fin Ludwika Bader za to, iż tenże Stajkowska z katolicyzmu na wia- |. 4 sai 
bito szafę od pieniędzy i zabrano | Clarks Cross Roads, miejscowości | go nazwał katolikiem tak w głowę, | rę baptystów. Ceremonii chrztu trokowanych w drukarni “Gazety Polskiej Manatot, 


czonym za rozruchy w Valparaiso 
$2,065,000 zapłacić. 

— Iilinoiski członek kongresu 
Springer, jest bardzo chorym. Ma 
różę na twarzy. 

— Dług narodowy powiększył 
się w przeszłym miesiącu 0 $793,- 
745. 

— Rząd Stanów Zjednoczonych 
chce nad oceanem Spokojnym po- 
budować fabrykę karabinów. Wy- 
bór miejsca polecono komitetowi 
złożonemu z 6 członków — z trzech 
oficerów armii i trzech oficerów 


$40,000. Wyznaczono $10,000 za 
odkrycie złodzieja lub złodziei. 


Ojcobójstwo. 

W Sinnes, Ill., podczas sporu 
familijnego w czwartek wieczorem 
Fred Laffin uderzył tak silnie 0J- 
ca w głowę, że mu rozbił czaszkę. 
Syn powiada, że bronił własnego 
życia. 

Żyła złota. 

W pobliżu Sherwood, miejsco- 
wości położonej 6 mil od, Fairplay, 
Col., odkryto żyłę kraszcu dwie 


ołożonej 5 mil na wschód od 
gdmonton pomiędzy 12 białymi 
woźnicami i 11 negrami, podczas 
której zostało zabitych czterech ne- 
grów; rany zaś odniosło dwóch 
białych i czterech czarnych ludzi. 


Nowa armata niosąca kule 

na 12 mil odległości. 

Z Boston, Mass., piszą 6 marca: 
Nowa Woodbridge armata, która 
ma posłać wystrzał na 12 do 15 
mil odległości, a która się obecnie 


iż mu pękła czaszka. Bader umarł 
w niedzielę rano. Griffin znajduje 
się po za kratami. 


Pożary. 


W Indianapolis, Ind., spalił się 
w nocy z środy na czwartek zakła 
więźniowy dla niewiast i dziewczyn. 
Strata wynosi $300,000. Nikt ynie 
utracił życia. 

Pożar w fabryce towarów 
łokciowych J. H. Noginhan'a w 
Minneapolis narobił szkody na $30,- 


według zasady baptystów dopełnił 
pastor tej denominacyi. Stajko- 
wska znajdowała się w towarzystwie 
inuych 8 nowicyatek, które także 
zostały ochrzcone. Stajkowska, gdy 
na nią przyszła kolej być zanurzoną 
w wodzie obejrzała się na obecnych 
i zapłakała. Pomiędzy obecnymi 
znajdował się jej brat przysłany 
przez rodziców, aby się przekonać, 
czy pogłoska, że ich córka odstę- 
puje od wiary katolickiej jest pra- 
wdziwą. — Nazajutrz udzielił jej 
ślubu z baptystą ten sam pastor, 
który ją w wodzie zanurzył. 


e 
wW DYNIEWICZA, 


bliin 7 E 


(Ciąg dalszy.) 


Trzeci Rocznik Tygodnika Powieścio- 
wo-Naukowego, obejmujący 882 stron- 
nic wyraźnego druku, na pięknym 
papierze, oprawiony mocno w półskó- 
rek, ze złoconemi t$tulikami, zawie- 
rający następujące powieści: Damian 
Ruszczyc, Róża z Tarenbergu, Ojcze 
nasz, Anioł Pański, Hiszpanka. Jan 
Płużek, Kazimierz i Magdosia, Ojciec 


636 Wells Street, 


CHICAGO, - - - ILLINOIS 
Telefon 3443. 


Skład Fortepianów 


Kto ma zamiar sobie coś sprowadzić od 
nae, niechaj nam przyśle 6 c. w markach 
pocztowych, a poślemy mu polski katalog, 
który się składa z 32- stronnic i zawiera” 
ceny i obrazki rozmaitych zegarków, łańcu- 
szków, kolczyków, śpilek, dewizek, har- 
monik, skrzypców, fletów, klarnetów, bro- 
ni painej, brzytew, nożyków, (liter gumo- 
wych i maszynek do drukowania, stalowych 
piecięci dla towarzystw,) towarów łokcio- 


floty. fabrykuje w Watertown, ma być A > 5 

> a SE 1000 A Ja Maz ; i Kapucyn, Boża Opieka, Trzej wę- À zmai 
Washington, 4 marca. ie Br grubą, KIONI ano ukończoną w czterech miesiącach. 000. W tym samym budynku — Tu w Bay City zaczyna bie- drowcy, . Robinson < zm Aj ai NAJLEPSZYCH FIRM. oe: grocecyi, wędzonego mięsa, i rożmai- 
drowia illinoiskiego członka kon- złota na tonie. bog Porady znajdował się skład firmy J. A. jda zaglądać drzwiami, bo panuje | bina na Toggenburgu, Noc z 8go na ia RZA E 
zdrowia 1ilinolskieg : odkryto także w Kansas Extension J 7 = 8/3 1, Pam i 7 Lo ; Jako to: —— z druku na końcu tego miesiąca. Adreso- 
gresu Springera polepszył sie co- | kotaj Młodzi rabuśnicy i mordercy. | Jamit & Co» warty około 82007 | zastój w pracy. Grosernioy łamiące. | E? ge micis pomniejszych wać mid 
kolwiek, choć lekarze jeszcze nie z 000, który został uszkodzony na | bie głowy, czy i nadal kredytować, powiastek (Gawędziarz) i Historya Sta- Decker, 


są pewnymi, czy go zdołają ocalić. 

— Wspólna komisya zajmująca 
się kwestyą polowania na psy mor- 
skie w morzu Behringa miała dzi- 
siaj w wydziale stanu ostatnią se- 
syę. Po podpisaniu wspólnego 
sprawozdania, w którem podane są 
wszelkie fakta odnoszące się do 
polowania, lecz tylko takie nad 
któremi nie ma sporu z Anglią, 
odroczyła się komisya sine die. 
Co do głównej sprawy, tj. czy ma 
być ustanowiony czas polowania, 
lub czy też- łowy mają tymczasowo 


Śmierć niespodziana, 

Z Centralia, Pa., donoszą 3 mar- 
ca: Franciszek Czesał, górnik, u- 
tracił dzisiaj życie w -Pig Mountain 
kopalni. Stał, o ile się zdaje, na 
kupie gruzów, poślizgnął się 1 
wpadł do szybu z wysokości 300 
stóp. Trupa znaleziono w „godzinę 
potem; kości były wszystkie poła- 
mane. 


Straszliwa eksplozya kotla paro- 
wego. 


Tex., donoszą 3 


Z Kansas City, Mo., donoszą 3 
marca:  Uwięzieno tutaj dzisiaj 
chłopców podejrzanych o to, że na- 
padli grosernika Hackett w celu, 
aby go obrabować. Poznano Ale'a 
Howe, Henryka Jones i Leea Mc- 
Donald, z których najmłodszy li- 
czy 16, a najstarszy 20 lat. 


Eksplozya guzu ziemnego. 


Z Pottsville, Pa., donoszą 4 mar- 
cai Eksplozya gazu ziemnego wyda- 
rzyla się dzisiaj rano w Elmwood 
kopalni w Mahoney City, podczas 


$15,000. 
Żąda $50,000. 


Niejaki George W. Coudrey za- 
skarzył fałszywego Cbrystnsa — 
Jakóba Schweinfurth z Rockford, 
Ill, i jego apostołów Williama 
Baldwin i Franciszka Ward o 
850,000, ponieważ ci mu naprowa- 
dzili na złą drogę jego żonę i dzieci. 
Coudrey mieszka pod No. 144 przy 
N. Kedzie ulicy. 


Zaginął b.gaty handlarz by- 


bo wielu bierze na kredę, lecz ma- 
ło kto płaci. Lecz zkąd brać, kie- 
dy kieszenie puste. 

— Polacy tutejsi budują wspa- 
niały kościół i każdy czy to boga- 
ty lub ubogi przykłada się o ile 
możności do tego dzieła. 

A. B. 


m. >—>-m 
Marzec, miesiąc św. Józefa. 


Jak miesiąc maj obchodzonym 
bywa ku czci N. Maryi Matki Zba- 


now Zjednoczonych. (Powieści te w 
formacie książek kosztowałyby prze- 
szło $30.00). Cena .` 1.. ©285 
Trzej Wędrowey. Chrześcianin, Zyd i 
Turek, czyli kto w Bogu pokłada zau- 
łanie, o tem ma tenże ojcowskie stara- 


PSZ W Ra ay” 
Urocze oczy i strach złapany. Powia- 
stki z życia ludu 2 10 


Gabler, 
Schubert, 
Gilbert, 

Pease, 

Także własnego wyrobu. 

Sprzedajemy taniej jak 

„w jakimkolwiek innym 

składzie. 

Nowe Fortepiany od 


$200.00 wyżej, także sprzedajemy Organy i instru- 


yiera 
Ma 
NALERINSKI MERCRANDISE 00, 


442 Noble Street, - Chicago, HL. 


ROMAN STOBIECKI 


poleca swój 


SKŁAD MEBLI 


A i iesione, aby za- Z Longview żę: sane a eA 

zarz are aZ0 zee m z. marca: tartaku Farrell'a zosta- |, której pięciu ludzi zostało tak popa- łem wiciela naszego, tak miesiąc ma- | Wawrzyniec Kaszubski czyli Kto z a A 
oso di J ŻE ł kutek eksplozyi kotła paro- | lonych, że niezawodnie żaden z Sr rzec naznaczonym jest przez Stolicę | Bogiem to Bóg z nim. Obrazek z cza- menta muzyczne. Strojenie i reperacye fortepia- łaskawym względom Szanownej Publiczności 
tych zwierząt nie zdołano się poro- | ty WskuLek e splozy o l ) M , Ż ) Z St. Paul, Minn., donoszą 6 | Apostolską ku powiększeniu czgi sów Jana Teo, prez Wojolochowć ; z 3 do, swa o S 
nich nie pozostanie p ą powię ły 7 Sy Vojciechow | nów wykonujemy akuratnie i po nizkich cenach. | ców, blachy, narzędzi rzemieślniczych, lamp sto- 


zumieć. Amerykanie żądają aby 
został ustanowiony pewien czas, w 
którym nie wolao polować, pod- 
czas gdy zastępcy Wielkiej Bryta- 
nii sprzeciwiali się temu żądaniu. 


RNRFPFL——„>„>„>oęo5555>5>5g>śśovvv<cśśśś kk aa 


wego zabite cztery osoby. Eksplo- 
zyę słyszano w okręgu 15 milo- 
wym. Zabitymi zostali: Lee Berry, 
Beachell, Flowersi Squires Dilin- 
ham. Oprócz tej czwórki, która po- 


żę życiu. 
Przyczyną „eksplozyi była nieostro- 
żność jednego z górników, który 
miał otwartą lampę. Kopalnia jest 
własnością Reading kompanii. 


marca: Gustaw Ehlers znany rze- 
źnik, który prowadził znaczny han- 
del bydłem, zaginął i ogólnie 
mniemają ludzie, że została popeł- 
niona zbrodnia. Ehlers SE się 


św. Józefa 1 uposażony licznemi ła- 
skami odpustowemi. 


Jeżeli miłe są nam wspomnienia 


z życia N. Matki Zbawiciela — to 


Węglarz z Walencyi. Przez Autora Ja- 
skini Beatusa i Koszyka Kwiatów 30 
Wianek powiastek zebranych przez 
„Gazetę Polską“ w Chicago, Zawiera: 
Kasia, (przekład z angielskiego.) Niby 


Telefon No. 1798. Założone 1885 7 


HENRY DETMIER, 


łowych oraz i wiszących po najtańszych cenach. 
Towar dobry, za każdy przedmiot kupiony 
w moim składzie ręczy się. 
Obstalunki zamiejscowe załatwia się naj- 
prędzej i tanio. 
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wydatki, któreby się jeszcze mo- 
gły wydarzyć. 


berland na głównym torze tej ko- 
lei. Śmierć jego jest tajemnicą, 
lecz opinia publiczna powiada, że 


schwycił zaraz jednego ze złodziei 
i zrzucił go po krótkiej walce ze 
schodów, poczem i drugiego z do- 


Febra na żelazo. 
Z Duluth, Minn., donoszą 6 mar- 


gorliwiej dopełniał przyjętego obo- 
wiązku. Towarzyszył 
zńsowi wszędzie — pracował bie- 


aryi i Je- 


Władybój, Powieść historyczna z cza- 
sów Mieczysława I. napisał Stanisław 
WENGEC „c= SE tiwi ZE POZ 2 SARI 

W rękach śmierci, przez Wiktora Kar- 

3 1) 


w i b 
Es. A. J. Tiiele w Chi- 
Szpital Braci Alerianów 


Organów, 


Po wszelkich ce- 


î wszelkie interesa w zakres 
noiaryacki wchodzące. 
532 Noble Cr. 


Washington, 6 marca. Wy- 5 ! ił. ć A ; € Chicago. 
dział floty jest tadorolon EWY- został zamordowanym. Spostrzeżo- mu wypędził ca: Febra odnosząca się do kopalń dnym zarobkiem na wyżywienie łowskiego. . . . . . R nach, Szpital św. Elżbiety w CHICAGO, ILL. 
i eaor. a kraty mosa | O TAN głowie i zdaje się, że A A 51 żelaza wzmaga się coraz bardziej. | „7, „*poqziny — był z nią jako Wojtuś jakich mało. Powiastka życia | Fortepiany wynajmuje- m | o owalski 
y został zamordowanym a potem po- askakata SIR. Dotychczas zapisano różne kompa- gte y 2) ludu. Napisał J. K. Gregorowicz. .5 my. ” 3 FIRST 
H wicz w Chi- 


Behringa. Potrzeba tylko małej po- 
budki, aby w Washingtonie wy: 
wołać chęć wojny a ultimatum 
lorda Salisbuty, dostarcza pożąda- 
nej okoliczności. Wojennie usposo- 
bieni porucznicy spekułują już te- 
raz, że rząd Stanów Zjednoczonych 
wyśle flotę do północnych wód, a- 
by strzedz łowy na psy morskie 
i chwytać tych, którzyby chcieli 
łowić takowe. 

— Stan zdrowia Springera pogor- 
szył się dzisiaj. Róża przeniosła się 
na lewą część twarzy, a oczy Za- 
puchły zupełnie. Od czasu do cza- 
su okazuje się także delirium. 


łożonym na torze. 


Proces ważny dla gazei i innych 
interesów. 

Fr. Lauenstein, wydawca dzien- 
nego i tygodniowego „Kvansville 
Democrat” w Evansville, Indiana, 
wytoczył tam w wyższym sądzie 
proces o $2,000 niejakiemu Neu- 
mannowi i Rosenthalowi, wydawcom 
niedawno temu powstałej gazety 
„Germania” i wprawdzie z nastę- 
pującego powodu: Rosenthal, któ- 
ry był foremanem „Evansville De- 
mocrat”, wziął w przeszłym roku, 
gdy odchodził, odbitkę nazwisk a- 


Z Wilkesbarre donoszą: Lilian 
Weeks, której rodzice mieszkają 
przy 44tej ulicy, skakała z trzema 
inuemi dziewczynkami o zakład 
przez powróz. Żadna z nich nie li- 
czyła nad lat 10. ` Lilian skoczyła 
840 razy, lecz umarła w czwartek 
wieczorem. Dwie inne dziewczyn- 
ki są bardzo chore. 


Pustelnik. 


Myśliwi którzy niedawno temu 
polowali na kaczki na rzecze Raisin 
w stanie Michigan znaleźli siedm 
mil od Adrian w gęstym lesie 


nie z $100,000,900, z których wię- 
ksza część odkryła rudę żelazną 
na ich gruntach w Mesabi okręgu. 
Trzy kompanie kolejowe budują 
poboczne linie i rmaniemają, że 
jeszcze w tym sezonie będą mogły 
przesyłać rudę. (o dzień przyby- 
wają kapitaliści i spekulanci. Geo- 
log stanowy L. H. Winchell, któ- 
ry od długich lat bada tę okolicę, 
twierdzi że w Mesabi górach znaj- 
duje się dwa razy tyle kruszcu, co 
w Gogebic górach. Mniema, że o- 
kręg ten wyśle jeszcze w tym ro- 
ku 200,000 tun rudy, która jest ta- 
ką dobrą jak ta, która pochodzi z 
Gogebic kopalń. 


także w opiekę św.Józefa... 
Go i proszą Jego obrony jako pa- 
trona dobrej śmierci, i 
jako patrona całego chrześciaństwa! 


ojciec i opiekun w ciężkiej podró- 
ży, i w Egipcie, i w Nazarecie — 
szukał trwożnie z N. Maryą zgu- 
bionego Jezusa — i nakoniec na 
łonie Jezusa i Maryi ducha swego 
Panu Bogu oddał... 


Nie dziwota, że ludzie garną się 
czczą 


nakoniec 


Imię św. Józefa splecione jest w 


ustach i sercach naszych „ze słod- 
kiemi imionami Jezusa i Maryi. 
Jezus, Marya, Józefie święty! wo 
łamy, gdy nam niebezpieczeństwo 
jakowe grozi — gdy strach nami 


Wyprawa na Sybir i ostatnie chwile 
szpiega, przez Alex. Bednawskiego 5 


Wyprawa po złote runo, Wielisława 
Wygrana w karty, powiastka norwegska. 
odług nieznajomezo autora opraco- 
wał J,.N. Jankowski . . . . 20 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
nym tytulikiem . . a „. . . 35 
Wyprawa po żonę, według opowiadania 
Starego organisty Franciszka Gąca- 
rzewicza, spisał Gawrzyjelski . 10 
Zaklęta dziewica z brodą czyli cyrulik 
zbawca. przygóda Bertrama w zamku 
Zaklęty dwór powieść przez Walerego 
Łozińskiego, w mocnej oprawie ze zło- 
conym tytulikiem. . . . . 


Zamek duchów, czyli podstępy Fał- 
szerzy Pieniędzy i Niezwykły Sen, 


W razie zakupna odli- =. 
czamy jedno roczną ama czak 
dzierzawę od ceny. i wieln innych 
FRozmafte instrumenta muzyczne, którzy kupili 


Piszcie po ceny i warunki. odemnie Fortepiany. 


A. F. LAKOVKA, 726 Noble”Street, Chicago, polski agent. 
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"100.000 Akrów. 


Uszczęśliwiajcie się sami i Waszą familię przez zabezpiecze- 
A nie sobie własności zakupnem farmy w > 


Hofa Parku i Pułaskim, 


nnn nn nnn 


NATIONAL BANK 


OF CHICAGO. 


PIERWSZY 
NARODOWY BANK 


W CHICAGO. 


Narożnik Monroe i Dearborn ulic. 


KAPITAŁ $3,000,000. 
WEKSLE. 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — A: Peters- 


burg — Rosya i wszystkie inne europejskie kraje 
jako też na wszystkie kursujące pieniędze, 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytku in 
Saa ie ych w wszystkie 
wszelkich należności z Polski, Niemi 


nie spadkobierstw (schedówf 1 
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— Stan zdrowia Blaine'a pole- 
psza się od dnia do dnia. 


że, aby oskarzonym sądownie zaka- 

zano używać jeszcze dłużej zabra- 

nych spisów prenumeratorów, 
Adwokaci oskarzonych oświad- 


w której się tliłogień. Żyje złowów 
tak zwierzyny, jak i ryb, liczy lat 
74 i nazywa się Hermann Lee. 


który miał przybyć o sa do 
Milwaukee zderzył się z tylnym 
wagonem pociągu, na którym się 


Otóż tego Józefa św. rocznicę 


zgonu, a zarazem uroczystość ob- | 


chodzić będziemy niezadługo już, 
bo 19 marca. Święto to obchodzo- 


Zdarzenie na polowanin w puszczy 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego 
Żeliga. Powieść przez J. I. Kraszew- 
skiego . e . z SER 


najlepszy rozwój dalszej naszej kolonizacyi. 

Dlatego każdy powinien się poczuwać do koniecznej oszczę- 
X dności, ku zakupieniu ziemi w naszej kolonii i ku zachęceniu in- 
|| nych do tego. 


R. J. STREET, 
KASYER. 
H. HODGES, AS. KASYERA, 


Skład założony w r. 1851 


ERA ; zza 5 znajdowało wielu robotników Chi- AT, 
e T podac eA Żywcem spalony. cago, Milwaukee i St. Paul kolei, | ne było rez | jak i ine uroczy- | W mocnej oprawie ze złoconym ty- Zadowolniliśmy juź setki familii naszą sprzedażą i możemy H S h 
AMERYK A Kosuje listy prenumeratorów nie z : 3 wskutek czego 7 osób zostało zabi- | stości i należy do tych świąt, któ- zzałkiem ZREBIACA 125 zapewnić setki innych, że ich uczciwie farmami obsłużymy. enry C cellkopt 
s byłoby czynem pięknym, lecz za- Z Two Rivers, Mich., donoszą 4 | tych i wielu innych poniosło rany. | re pismem papieża Piusa VI do że pan Ra POIIŚ Zaręczamy, iź mamy na to ziemi dosyć. Ceny i podatki kose E - 
razem nie karygodnym i że ska- marca: H. H. Niles karawaniarz i Powiadzę ©biivmi sastdeia Się: biskupów z dnia 23 maja 1775 r.| sercem Ojczyznę i jej bohaterów. Po- (taxy) nizkie, a warunki dogodne. (męgrnik Mrtowny l drobiazgowy 
Złoto. rzyciel nie jest uprawnionym do handlarz meblami utracił dzisiaj ży- Skania taki Tan ) An zniesione zostało. Ale i tak lud | wieść przez Tdę Teibels . . 10 Proszę się zgłaszać po kalendarze na rok 1892, po mapy i 0.94; 
2 czcią i miłością dla św. Józefa Zofia Kossakowska. Powieść historyczna cyrkularze: 230-234 EAST RANDOLPH STR., 


W pagórkach stanu Colorado, 
znanych pod nazwą Spanish Peaks 


wynagrodzenia, Adwokat skarzy- 
ciela zaś wytłómaczył, ile straty 


może. ponieść wydawca gazety z po- 


cie w sposób straszliwy. Wybiegł 
ze swej pracowni cały w płomie- 
niach dążąc do rzeki, lecz nie zdążył 
do niej dobiedz. Padł nieżywy na 


kowski, Paweł Wagner i Robert 
Wiese. Pierwsi trzej byli żonatymi, 


ostatni kawalerem. A 


przejęty, w dniu 19 marca do te- 
go piastuna Bożego się modlił, wię- 
cej uczęszczał 


do Sakramentów 


rzez autora „Kościuszko w Ameryce.“ 
W mocnej oprawie ze złoconym ty- 
tulikiem . . 60 


żółty Generał, z opowiadań wieczor- 


J.J. HOF LAND CO., 


119 W. Water str., - Milwaukee, Wis. 


pomiędzy Franklin i Market ulicami 


ofiaruje po najtańszych cenach 
Świeże minogi i kawiar, 


odkryto bogaty pokład rudy, która i p : t K% 

ia tong wydaje za $27 złota. Pa. sej” E edo ko. drodze, Wiory w pracowni zapali- —Z Cincinnati, donoszą 2go mar- | świętych, i choć do południa bo- | nych spisane przez Władysława Ło- | —— ——— > Wędzone | marynowane węgorze 
górki te są położone około 30 mil zły rei " Re p Pg ły się i dał się uczuć ostry odor | ca. Pociąg pasażerski, który wezo- gomyślności się oddawał... Nadto ZKÓSKIEDO © ROSS 0 4 ; Hamburgskie bydlinki z: a. 

od La Junta. Najbliższa stacya ną sąó0 g . isa farby olejowej 1 laku, lecz nikt | raj opuścił Baltimorę aby się udać | kapłani — duszpasterze, w dzień Z Kawa oz Wearómki swe po R > N D ig A OPOKA sztokfisz, 
kolejowa nazywa się Delphi nad aar i deg pid sos pic nie wie, jak ogień powstał. do Cincinnati wykoleił się o 12:45 | św. Józefa,jako i we wszystkie da- Toe geor SDi manaa dia: O d i | "M T a ge Run WPOIEĘ 
Santa Fé koleją. odrzucił wniosek adwokatów oska- w pobliżu Bridgeport, W. Va. 15 ani a Aas zuiedione Żwięta, od Anees ROB e francnak N v 


rzonych, aby skarga dla braku u- 


Z South Bend, Ind. 


osób zostało pokaleczonych, po- 


prawiają mszą św. za parafian, tak 


n aS , aaa Gh 
Z przygód polskiego wędrowca, Swe 


nie. Powieść nader powabna i poucza- 

jąca przez Tomasza Wiśniewskiego - 
Utwory papy Czwartaka Jerzego l 

Ręczyńskiego, Kapitana 4 pułku pie- Er: 

choty polskiej, kawalera krzyża Vir- | aa% 

tuti militari, profesora fortyfikacyi, | > 

inżynieryi i języków tegoczesnych, w | > 

Foyle College, w Londonderry, Irlan- | , 

10 : 


— w polskiej kolonii —— 


Epia) zak „nę 
w A 
caski gusch i Aa kega ze 


5 : x: dowodniopych faktów została od- : R E E ; sz : własne wypadki i przygody na lądzie 
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Z Pittsburga donoszą dnia 2 mar- | pujące ogólne interesujące punkta: jące sędzią Wright. Józe goa, wy wagony zostały potrzaskane. eż = wielki. olna "Ghrsókciań: | © dzikie bydło, 5) Pod górą „El e oni 1 łazanki, 
aa "tesa iga dla prawa | „WY lipou 1801 wyni Rosem | Do aaa aaao ierant a Ropki Peli. pa oe |- Reka N T ATE a, 
porządku wciąż jeszcze toczy wal- | thal jako „foreman” z wydawnio- bom sogar AS FORT H iede Fatszywe pięciocentówki. szeniu ogmatu Niepokalanego Po- | raiso do Santiago i syrena w gaiku W CLARK GO., WIS. Najlepszy e TEET rośltany, 
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$25 i koszta. 


Powiesil się, 


Z Freeport, Pa., donoszą 2 ħar- 
ca: Jedenasto letnisyn Piotra Kep- 
pel odebrał sobie wczoraj wieczo- 
rem życie; powiesił się. Chłopiec 

opełnił coś, co się ojcu nie podo- 
sę i dla tego go złajał, przyrze- 
kając mu, że go skarci, gdyby coś 
podobnego jeszcze raz się wydarzy- 
ło. Chłopiec pobiegł to stajni i 
się powiesił. 


Nieszczęście w kopalni. 


W kopalni Anacoda kompanii w 
Butte, Montana zostało w sobotę 
zabitych trzech ludzi. Na Tomasza 
Carrol, iczącego lat 30.i Franka E, 
Doyle, liczącego lat 22 spadło 15 


NN ZZ e nn 


par tegoż przywłaszczył sobie od- 
itkę listy abonentów i wprawdzie 
z zamiarem, aby przez pozbawienie 
go wyłącznego użytku listy ma za- 
szkodzić i współoskarzonemu za- 
bezpieczyć korzyść. 

Wnet potem poczęła „Germania 
Publishing Co.” wydawać niemiec- 
ką gazetę dla miasta i okolicy. Ów 
Rosenthal stał się członkiem kom- 
panii; lecz stał się tylko członkiem 
dla tego, iż posiadał wspomnione 
spisy -prenumeratorów „Demokra- 
ty”, i zgodził się na to, aby ich u- 
żywano do podwyższenia cyrkula- 
cyi gazety wydawanej przez po- 
wyższą kompanię. Za wydanie tych 
list dostał Rosenthal 15 akcyi po- 
wyższej kompanii. Członkowie i 
akcyonaryusze kompanii wiedzieli 
dobrze, że spisy dostały się w ieh 
ręce w sposób nierzetelny, lecz po- 
mimo to użyli takowe dla własnej 


rzył go o $20, przysięgając że zega- 
rek był tyle wartym. Zegarmistrz 
chciał mu dać tylko $%4.15 lecz 


„jury? uznała, że Nassau ma zapła- 


cić Nowakowi $20,00. 


Nieszczęście kolejowe. 

Z Topeka, Kansas, donoszą 6 
marca: Dziwny i pożałowania go- 
dny wypadek wydarzył, się prze- 
szłej nocy ńa St. Joseph i Santa 
Fé kolei. Pociąg opuścił St. Joseph 
o godz. 8:30 udając się do Topeka. 
W pobliżu Meriden pękł przyrząd 
do ogrzywania w wagonie przezna- 


czonym dla ludzi lubiących palić, 


z niezmierną siłą. Pasażerowie zo- 
stali wyrzuceni z ich siedzeń, a 
dwóch z nich zostało tak pokale- 
czonych, iż wkrótce potem umarli 
na rany. Pięciu innych odniosło 


oskarzonemu, że używał fałszywych 
pięcioceentówek w tak zwanym 
nicklowym automacie. Oskarzonym 
został G. S. Grumman z Norwalk, 
bogaty posiedziciel salonu. Fabry- 
kował podobno pięciocentówki a 
używał ich u Edison Phonograph 
Comp. Głównym świadkiem był 
dektektyw Th. D. Callaghan nale- 
żący do służby Stanów Tane 
nych. Temu oświadczył Gumman, 
że używał przez niego fabrykowa- 
nych nieklów w tak zwanych „slot? 
maszynach, z których po wrzuceniu 
pięciocentówki wychodzą paczki 
z karmelkami, papierosami i na 
których się można ważyć. Ch. J. 
Marshall 'z Norwalk, który posia- 
da taką maszynę, oświadczył że ją 
miał Grumman w swym lokalu i 
że z niej wyjął 460 ołowianych 
pięciocentówek. Były mizernie na- 
śladowane i tylko pieuważny czło- 


go! bo ogłosił 


a ubogaciwszy ten miesiąc liczne- 


mi łaskami odpustowemi, zalecił a- 


iy równie jak miesiąc maj był ob- 
cho 


dzony. 

I jeszcze więcej uczynił ten wiel- 
ki ezciciel Maryi i Józefa święte- 
ózefa św. Opieku- 
nem, Protektorem całego chrze- 
ściaństwa!... Znowu więc świat ca- 
ły zabrzmiał większą chwałą dla 

ózefa św. 

Ponieważ dzień św. Józefa za- 
wsze w wielkim poście przypada, 
ludzie słabej wiary skorzystać za- 
pragnęli z tej rocznicy, dla dogo- 
dzenia grzesznej swej żądzy, zwol- 
nienia od postu i pokuty, że w ten 
dzień bawić się, tańczyć i zapusty 
wznawiać można. 

Grzeszne to bardzo zdanie, a je- 
szcze bardziej grzeszna jest sama 
praktyka. dzień św. Józefa za- 


do dzisiejszego dnia żyje SEIO 
Zywot Genowefy, powieść moralna bar- 
dzo wzruszająca ze starożytntch czą- 
a RZEK J W CESE PES 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoco- 
rym tytulikiem $ 60 


a rA 


Dla zabawy i rozrywki. 


Kabała czyli odkrycie tajemnic przy- 
szłości za pomocą kart. (Dla zabawy 
i rozrywki.) Cena . . . . . 10 
Kalambury czyli Dowcipna Prawda, dla 
rozrywki i pouczenia OE 1 
Karty ułożone przez sławną wróżkę 
Lenormand z Paryża, przepowiadające 
przyszłość. (Dla rozrywki i zabawy.) 
OBna pacżki 05% 4 a 
Książka punktowania, czyli wróżenie 
za pomocą kropkowania . 
Mynhausen nowy, ten z długim nosem 
czyli dziwaczne podróże i figle. 10 
Niebo. Gra bardzo wesoła i zabawna dla 
kółek towarzyskich. Nowe poprawne 
wydanić _ 45710 3:2 223%: szoł) 
Nowy Sowizdrzał i awantury Jego. z 


Mapy i wszelkie bliższe informacye kaźdemu 
przesyłamy bezpłatnie. 


Piszcie do 


Młupecki & Co., 


412 Mitchell Str., - Milwaukee, Wis. 


Dr. LUCAS 


68 RANDOLPH ST., COR. STATE ST., CHICAGO. 


Godziny biórowe* 
od 9 rano wo 8 w wieczór, w miedzielę.tylko od 10 przeu południem do 12 w południe, 


g 
Naj) 1 
P markie WIEM szyła, 
w paryzk: 
Drewniane trzegikti tarte, * 


Niemieckie kołowrotki i gremple 


jako i wszelkie inne towary korzenne 


Henry Schoellkopf. 
Następujący Panowie 


są upoważnieni do zapisywania abonen- 
tów, odbierania obstalunków na książki, 


robienia kontraktów za anonse, odbiera- 
nia pieniędzy za Gazetę i za książki. * 
W ALBERTA, MINN. W. Wiśniewsłu. 


— ANDERSON. B. B. Throop, pocztmistrz. 


— ASHTON, Nebr.. Thos. Jamrog. 

— BUF FALO N.Y. F. 
aoi Hajam ne Jakób Johu 
F. Koaszak i J. Chudy. ewicz. 

— BAY CITY. Walenty Wróblewski. 

— BRONSON. Wincenty Ławniczak. 

— CALUMET, MICH. L. Wróblewski. 


— CHICAGO. Stanisław Lauferski, Stanisław - 


Budzbanowski i Jan Kraś. 

— CLEVELAND, OHIO. M. Konrad, F. C. Kop 
ciński, 17 Bodge Str., cor. Hamilton. 

— CLOVER BOTTOM. Józef Pillot. 


ton ore s r stoj% | korzyści i dla korzyści wspomnia- | mniej niebezpieczne rany. Wagon wiek mógł się dać przez takowe równo, jak w każdy inny dzień ziemi pomorskiej rodem. — Z ośmiu - 
cy © stopę od nich nie został naru- | nej kompanii, i nadal to będą czy- | został zupełnie prawie potrzaskany oszukać. Oskarzony został stawiony wielkiego postu, smętnie i poku- obrazkami. spf 40 Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom miasta Chicago i okolicy, że jest przysposobiony | _ CONNELLSVILLE, Pa. Fryderyk A. Kan. 
szonym. Ža 10 minut został w St o 3 - - P : A : i aolas sie Glarpłatya E- ODI ONDON. Nocwowę ID i est przysposoòiony | _. CROSBY i DULUTH. Marcin 
RAL kopalni zabity 25 letni nili, jeżeli sąd nie wyda zakazu. pod kanucyą w wysokości $1200. ra kaona się na RS Grzeszy, za ae mae oprawie ze złoco; hay KT DE CE grwowe | Chuoniczne, i cier PE aei a EE Eees 
P alni - z > > $ , R to tańczy, kto się weseli w św. D ABKM ele $ tych śmiertelników tysiącam) powrócił do pełności mgzkiej i żeńskiej, e ak Ease 
Lista abonentów Jest tak samo Bankier, który SIĘ ulolnil. y» £ Prawdziwy .Persko-Egipski Sennik. — | trwate wyleczenie w ażdym przypediku, jak mogą stwierdzić oda au Sand t zfed.očzonych 7 meii dl 
ią, c » y Ziarnik. 


Jeffrey Kane, na którego spadło 10 
ton skały. 


własnością wydawcy gazety, jak 
czcionki, prasy, kasty i t. d. Jeżeli 
gazeta zostaje sprzedaną, to jej 


Z Mt. Pleasant, Pa., donoszą że 
Hugo Kail,' prezes i właściciel sło- 


Uznani za narwanych. 


Półnieprzyjacielska radość zdaje się cza-. 


Józef — grzeszy, kto dla tego 
święta post gwałcić sobie pozwala. 


A i jeszcze inny wyrodził się 


Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacyi słynnych 
magików i profesorów matematyki 
Orlice itp. — tudzież wyjawienie ta- 


tak z północnego hołdownictwa Jej ungielskiej Królewskiej Mości. Jest rzeczywisto: że w no 
wszych czasach medycyna została porowniejanę Drastyczne środki staroświeckich doktorów już nie 
dozenię mm Środki merkuryalne uznane nietylko być szkodliwemi dla systemu, Jecz nawet 
zabójczemi. 


N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna. 


— DUELM, MINN, Joseph Fischbnerek. 
— DETROIT. Jan Lemke, Józef Deja, 
— EAST SAGINAW, MICH. Ig. Poplewski. 


Zderzenie, MOCĄ, cena Sene po się | wieńskiego banku i jen. agent | sem owładnąć ludzi z silnemi nerwami, gdy rzesąd > dniu św. FATE Powia- jemnic i sposób, jakich używano w = — ERIE, PA. Alojzy Nagowski. 
7 > rzez obszerną listę abonentów. | pasażerski si ulotnił. Słowac szydzą z ludzi słabych. Draźliwość nerwo- ają niektórzy ciemni ludzie, że w starożytności do przepowiadania i wró- łaściciel jest graduowany “BENNETT ECLECTIC £ RUSH MEDYCZNYCH BOLLEGIJ W | — GRAND RAPIDS, MICH. J. W. Napierała 
VA Hutchinson, Kansas, donoszą js SDODSNÓW tworzy czesto naż p 3 że e y wych bypokondryków b z d »2 < - p p CHICAGO I THE ILLINOIS STATE BOARD OF HEALTH" (założone legalnie); ma równieź Józef Rewerski. ŚR 20 
- 8 y ypokondryków bywa wyszydzoną, uroczystość śluby brać można i żenia przyszłości. — Z blisko 200 | świadectwo od tego Wydziału zdrowia. Jestt pia fi , że jie świ i 
p y ę J 1 Węgrzy składzli u niego we jakoby to była naturalna gniewliwość. tę y y ZĘ NE A Docłowiy GORE 6 dad a a ydziału zdrowia. Jestto zuauyız faktem, że przez wiele lat poświęcał sie | —. premie” a Zygmunt Twarowski. 
3 - . Michał Nowacki, 


4 marca: Gdy wagon tramwajowy 


ważniejszą część interesu. Wido- 


oszczędności i zdaje się, że miał 


Wyśmiewają się z prawdziwych i przyarych 


wesela wyprawiać. 


nika drukowanego w drukarni Uni- 


PRYWATNYCH, NERWOWYCH 


— LA SALLE, W. S. Bobkiewicz, 


o Main ulicy przejeżdżał wczoraj | , ; F: : 3 że | 
s ołudniu „La tor Rock Island waże = byy” pał: aF Poe około $3000 cu zych ieniędzy. symptomów, na jakie chory cierpi. „On** To nie prawda!. Ea wersytetu Jagiellońskiego w Krakowie. c 
p A dchodził właśni ocis uje dowodów, że wydawca gaze- | Zniknienie jego wywołało wielkie | Jub „oaa“ jest narwaną!* jest pocieszający i szlo PA ZE WE TIA aua N EA du, 
kolei, nadchodził właśnie p 28 | ty, który jest pozbawiony wyłą- rozjątrzenie. rodzaj s;mpatyi, jaką nerwowy chory napo- Są wypadki, w których władza | Róże i Niezapominajki, książeczka dla | — SE — MINNESOTA LAEE, MINN. Józef Schuloz, 
i rozbił go. Znajdowało się w Wa- | cznego użytku swej listy abonen- tna -adx się Aowielist: te GA tyka u nieczułych i bezmyśloych ludzi. | duchowna udzielić może dyspensę | serc kochających a szczególnie dla na- É a ASE MEO Ais 

onie pięciu pasażerów, z tórych R k á 7 Lud gdy się dowiedział że Kail Zarazem nie ma bardziej określonego i lub ście. Jakaś łość rzeczonych zawierająca rozmowę z SĘ: DAK, Fi- Bonko 
g Į Ete k 1 | tów, tak samo ponosi przez tostra biegł, otoc bank hciał drzwi na ślu w poście. Jakaś nagłość, ż ą ę -M ARMEL 
„każdy został mniej lub więcej | tę. żak gdyby uszkodzono Jub za- ubiegł, otoczył banki chciał drz prawdziwszego cierpienia, żadnego łatwiej pośpiech, n. p. wyjazd, ozęsto u- kwiatami, opowiadania, rady i wska- A 14 ý — oz ao 

I AR wyłamać. Policya zapobiegła temu, |  wytłómaczonego początku, jeżeli jest chro- U , z6łrki dia: młodzieży -Głal obojga, oraz e zda » mia „jaa dosmowski. 
nasienna strabość nerwowa, 1 fizyczna słabość wy. | — PITTSBURGH, PA. Jan Bruchwalski i Wł, 


niebezpiecznie pokaleczony; woźni- 
ca Garrison niezawodnie umrze. 
Zresztą ma on mieć winę w tem, 
że się nieszczęście wydarzyło. 


Przejechani, 
Z. Kalamazoo, Mich., donoszą 2go 


brano inną część jego drukarni. 
Adwokat oskarzonych kładł wiel- 
ki nacisk na twierdzemie, że robo: 
tnik ma prawo zużytkować to, cze- 
go się w zaufałem stanowisku w 
prawy sposób nauczy, później po 
wystąpieniu w współzawodnictwie 
z jego pracodawcą. Niedorzeczność 


lecz władze obawiają się, jak w 
sobotę wieczorem donoszą, rozru- 
chów, gdyż robotnicy tamtejsi zua- 
cznie w tym dniu pili. 


Zwiyzek robotników. 


nicznem, Nie dostateczne truwienie 1 nie 
przyjmowanie pokarmu prze. żołądek za- 
wsze jest połączone z nerwową —słabością i 
bojaźnią.  Utwórzcie siłę gsymilacyi i tra- 
wności za pomocą HQSTETTER'A STOMACH 
BITTERS, 2 symptomy nerwowe, zacięty 
ból głowy i ogóln, słabowity stan systemu 
zostaną * yleczone. Niezapominajcieże gry- 
pa straszliwie się sroży pomiędzy słabymi, 


sprawiedliwiają żądanie takiego 
ślubu. Ale dyspensa na ślub w po- 
ście, nie łączy się z uroczystością 
św. Józefa — i jeżeli jest takowa 
dyspensa, to z niej korzystać mo- 
żna w którykolwiek dzień postu. 
A gdy się korzysta z dyspensy, i 
bierze się ślub w poście, to zaró- 


wybór wierszy dla rozrywki wesołych 
kółek towarzyskich . . . . . 80 
Rozmowa Polaka z Kaszubą, czyli po 
równanie Kaszub z Ziemią św, 10 
Sennik czyli Wróżenie ze snów, -na 
przeszło 1500 przypadkach służące, z 
różnych starodawnych ksiąg zebrany 
i porządkiem abecadłowym dla roz- 
rywki i zabawy ciekawych ludzi ogło- 
szone przez Przyjaciela Niewinnych 


spermatorrhcea, impotencya, (płciowa), 
czerpnięta żywotność, przedwcześny upadck męzkości, nadużycia systemu, choroby nerek i 
ogólne rozprężenie organiczne, «tóre wypływają z młodzieńczego nierozsądku albo wybryków 
dojrzślszego wieku, znajdują w nim leczącego mistrza. ` . 

w*„ścicie) poleca się szczególnie owym, którzy już byli traktowani przez cienmnych wykpi- 
groszów, nie użyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jak wszelkit inne umie ości 
medycyna p ostępową, i każdy rok dowodzi jej postępu. Skombinowawszy lekarstwa wielkiej 
leczebnej siły, właściciel tuk urządził swe traktowanie, że przynoszą nietylkc chwilową ulgę, lecz 


trwałe zdrowie f 
T rtórzy cierpicie od szkcdłiwych skntków młodzieńczej 


M J 0) H YAM ENC sieroztropności (nasienna słabość), także napadają was 


następujące sympway: nerwowa słabość, impotencya 


Szewczuga. 
— PHILADELPHIA. E. H. Friedlander. 
— POLONIA. A. Sikorski. 
— RADOM. A. Malinowski. 
— ŚW. JADWIGA, TEXAS. J. M. Zizik. 
— S$HAMOKIN, PA., A. J. Złotorzyński. 
— SHENANDOAH, PA. Józef Rudmcki. 
- SOUTH BEND. Fr. Ko i J. Sosno 


— SOUTH CHICAGO. Wł. Pacholski, 


marca: Wezoraj wieczorem wraca- | tego ndopa aey że lista abo- Z Pittsburga donoszą 6 marca: err ra Sse neiere wno w Św. a. jak kazdego in-|- zabobonów 15 (płciowa), znażeme, słabość w krzyżach, staba pamięć, konfuzys tdci, nasowiałość, strata lustra w oka. 
4 s Ny ; 4 Z 5 s i r i i i e z , a 1 ie 4 7 nasa 7hiór acne. | niechęć do towarzystw, pryszcze natwarzy, strata energii, czeste urynowanie,- -być może, że jesteścić | — STEVENS POINT. < 
ła Pos Bernard W yan „e! córką z nentow ap k ata ż się w prawy Jutro odbędzie się tutaj ważne matyzmowi i dolegliwościom nerek. wrze dnia, Z ug zo ości, bez Wszystkiego = trosze. Zbiór Z w ar p: ania bes siopnia choroby, lecz być może, że prędko zbliżacie się do ostatniego. F. 7" wety- W. Kieliszewski. a 208 Kubisiak 
gościny. Gdy przechodziły przez | sposób w cudze ręce; przeciwnie, zgromadzenie delegatów różnych godów weselaych, bez- tańców i jek, figli, żartów, humorystyki itd. | dliwość | miestuszna ekrommoć, niech was nieodstraszaję od zajęcia się zwalczajęcemi waedolegf | — TOLEDO. O „ód 

8 Alorózó? NET COOK 0 toia. g AO wościami, Tysiące tysięcy jasnych ntal sutowanych młodzieficów, uposażonych jeniuszem pozwoliły za- WIL eae fora à. 


tor Michigan Central kolei najechał 
je pociąg chicagoski i obydwie 


arga brzmi, że to się stało w 


sposób oszukańczy i po 


przemysłów, w celu założenia wiel- 
kiego stowarzyszenia narodowego 


Jeden haust przyczyną śmierci. 


grzesznych, hucznych zabaw odbyć 
się powinien. c 


— — <> — 


= sig rakiem, aż zgryzota zadręczyła im umysł, a w Jońcu śmicić przyszła po swoją ofiarę. Pa- 
mięta j że 


«Zwłoka jest złodziejem czasu,” 


— WILNO, MINN,, Anast. Gołata. 
- WINONA, MINN. Jakób Jeżewski. i M 


stępny. 
utraciły życie. Kilka lat temu u-|  Zgwałcilibyśmy mowę, PRE mającego się składać z modelarzy, 7 s : 
tracił w pobliżu tego samego miej- | takie tłómaczenie uznali za słuszne. | formerów, kowali, blachnierzy, kotla: Z Hudson, Wis., donoszą 6 mar- Książki z „piosenkami do a więć. odłóż na bok fałszywą dume i porudź się togok, co z gruntu zna się na twej dolegliwości | _ hareetan SA 
sca życie mąż pani Wynn. Cała kwestya da się ograniczyć | rzy i robotników przy fabrykacyi | ca: David Heffron stary osadnik ą à śpiewania, narodowe, fobi Moa eei noc okrutną. Tysięco tysięcy ludzi z stanowiekiem w Sepółoczękstw nę za N, Tex., J. B. Kasprzyk. 
Siła niemouląt. w świecie handlowym, oświaty i ogłady, cierpię za czyny w chwili zapomnieniu. Młodzieńcze ! wstaf KONSUL 


W Denver, Col., został w 
czwartek przejechany przez pociąg 


w następujących zdaniach: 
1). Wydawca gazety posiada wa- 
żne prawo do listy swych abonen- 


maszyn. Okólnik został wysłany 
do każdego Towarzystwa w okrę- 
gach węglowych,a W.F. MeCanna, 


w St Croix powiecie mieszkający 
w pobliżu Boardman, umarł wczo- 
raj pod podejrzliwemi warunkami. 


Wiele matek zdziwi się zape- 


wesołe i światowe. 


Arye polskie, zebrane dla Polonii w 


spojrzyj na swego towarzysza, spojrzyj W zwierciadło, a ujrzysz dowody rzeczywistości. ©! chociaż 
miałbym ramię przeznaczenia lub wymowę Cycerona, nie mógłbym przemawiać szczerzej. Człowieku! 
wspomnij sobie cznłe słowa matki, która cig zrodziła ; przypomnij sotie niewinny głos troskliwej siostry. 
cofnij się wspomni_aiem do mądrych rad kochażącego ojca, i pomyśl czem jesteś dzisiaj! Chociaż 


H. CLAUSSENIUS, 


cznej kolei Zacharyasz Larsz. K x 5 PA SŁ 5 
or został zak poł tów, od której częściowo zależy | prezydent modelarzy otrzymał do- Sprzedał w piątek ładunek pszenicy | wne, dowiedziawszy się, jak wielka meryce przez Wł. Dyniewicza 25 obecnie wypełniać możesz swe powinności "v obec ludzkości, czas jest nieunikniony jak przeznaczenie, 
ni roz8 dne” dzenie 2 jego cały biznes. syć odpowiedzi, aby módz racho- | i był już tylko o pół mili oddalony | siła spoczywa w drobnych rączę- | Bukiet pieśni światowych, w którym PaK a EN Pite saor hei uj dłużej, Nie A wię my ślą r" 
=" ża è ə). Prawo to jest łącznem, a | Wa na liczne zgromadzenie. Zamia- | od swego domu, gdy powracał. Tu | tach ich dzieci. Odkrycie to uczy- się znajdują;  piosnki, dumki arye, | Natura „pomoże cl rama bo pdłtepując tym trybem, tylko rozniecasz płomień 1 znieważasz naitre i nera na g en ura 
2), Frawo to Jesti Wya >s" | rem ostatecznym tego stowarzysze- | spotkał człowieka, który wsiadł | nił pewien lekarz angielski, doko- krakowiaki, mazury, pieśni miłosne, | siebie. Pamigtaj, że “wielkie dzy rosną z małych żołędzi,” że omal, złe rodzi wielkie choroby | 
R nikt inny nie może z niego korzy- | . y : ; ja = doza kach À a . | pasterskie, obyczajowe, towarzyskie, I A ER -  BREMENBKICH 
Sprawielliwa kara. stać bez: zezwolenia właściciela. nia ma być połączenie powyższych | przy nim na jego wozie. Podczas | nawszy 60-ciu prób z miemewlętami, | myśliwskie, studenckie, wesołe; żar- ezczyzni Sre megu Wie u, rowie, którzyście zo- 
rj : 3). Osob któ D ;yđdawnic- DIR w celu prakt cznej RADE Jama Sek vre! bu- pe majęcemı jez . PIZZY ży- tobliwe, wyjątki z oper itd. . 80 śnie akitkiem wybryków młodzieńczych, trapieni licznem: ewakuacyami odda zało 2 Ga Parow ch Ok tó 
Z St Louis, Mo., donoszą 4 mar- ). Osoba, która przy wy ooperacyi i dla wspólnej obrony, telke z kieszeni i dał Heffronowi | cia, między któremi było wiele | Gratulant, oraz pieśni weselne dla mło” | i gryzącą sensucy . W urynie znaje zje się coś nakształt lipkiegó osadu, sprowadzającego nerwowe y r ę w 
osłabieniei utratę zywotności. W wsz: kich razach zupełnie gwarąntuję wyleczenie oraz zupełne wyle ; i 


ca: Dzisiaj rano o godzinie 3:16 
wydarzyła się straszliwa eksplozya 


twie takiej gazety zajmuje miejsce 
powiernika i na.mocy tego stano- 
wiska ma dozór nad listą aboneń- 


wspólnego poparcia pod wszystkie- 
mi względami, które się dotyczą. 


coś do wypicia. Pani Heffron słysząc 
dwóch tych ludzi głośno rozmawiają- 


liczących zaledwie kilka godzin ży- 
cia. Prawie wszystkie te- dzieci 
uczepiwszy się rączkami, mogły 


dzieńców i drużbów, zawierający: Za 
prosiny na wesele — Oracye weselne 
— Mowy przed wyjazdem do kościoła 


czenie organów genito-urynowych. Wszyscy którzy ulegają praktykom swej płci, w naszych nie 
e i gruntowne wyzdrowienie. Posiadając 


szczęśliwych czasach, niechaj pamieta, zeodzyskają zuj 
Foke. Właściei je Łierpłąc a ich własne dobro. Jego 
nie 


zdatność i doświadczewie. Właściciel przypomina cierpiącym swe b 
leczenie jest prostem, lecz zawiera pierwiastki utrzymujące i nprzyjemniające życie. Ozdrowienie a 


(North German Lloyd), 
z BREMEN do NEW YORK 


w składzie Marksa B.-Cohn pod : : odrębnych i wspólnych interesów, | cych wyszła,aby się przekonać 0 co Tepr ślibażę kikina 
No 2724 położonymi. Mocne drzwi tów, niema prore ze RS "A pod względem inteligentnego i zrę- | chodzi, lecz widziała tylko, jak nie- | zawisnąć w powietrzu przynajmniej Atiy przy wyjeździe do kościoła w ZE ozessacmach że cialł ear (ekaratwami tkltwemi. * drłaścicialł aśczęśliwie zaniechi i napowrót. 
zostały rzucone przez ulicę a ca- bijania pism na własną lub obcą | Gznęgo uregulowania systemu u- | znajomy się oddalał. Heffron uiezda- | na dziesięć sekund. Dziesięcio ma- | czasie tańca i przy uczcie — Życzenia | iego mieżzczęśliwego | fatalnego sposobu leczenia i oświeceńsi ludzie codziennie dznają i gorąco 
ły budynek wstrząsł się w swych czbzókt ag SZ E czniów i dla przedsięwzięcia takich | wał siębyć pijanym, lecz po przyby- | jących zaledwie godzinę życia, w dniu weselnym — Piosneczki we- | przyjmnją jego odłączenie się od zużytych formalności. , Weksie, wypłaty pieniędzy 
fundamentach. W tym samym cza- | 4). Każde usiłowanie, aby w ta- | kroków, któreby zapobiegły nad- | ciu do mieszkania wpadł w stan odrę- | trzymało się przez pół minuty. Krakowiaki. 651 <piewek A Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo. poznano oprost AA: 
sie płomienie ogarnęły cały dom. | ki sposób korzystać ze spisu jest produkcyi w wszystkich gałęziach, | twienia, z którego się już więcej nie Wieksza część mogła wisieć trzy- etnograficznych i własnych notat ze- PAMIĘTAJCIE! gwarantuję stracić $500.00 w Lażdym przypadku za niewyleczenie Chorob' Najtańsze 
Marks B. Cohn i jego brat Abra- | nieprawem, przeciw któremu sądy | dążyły do załatwienia wszystkich ocucił. W Boardman nie sprzedają | mająć kÓ rączkami półtorej minu-| _ brał Zygmunt Gloger . . . . 835 Prywątnejie porady 1 zwierzenia zatrzymuję się w najściślejszej tajemnicy, a ta w własnej ox | KARTY O ARĘTOWE 
ham byli podczas eksplozyi w skła- każdego czasu mogą występować. | sporów i trudności z pracodawcami trunków rozpalających, i zdaje się | ty; niektóre dwie minuty, a jedno Kujawiaki, Mazurki, Wyrwasy i Dumki | bie Eg gp ea karo od ieuję o zę precz ERNIE EA, DoT aa 1 b 
5). Powody podane w tym przy- | za pomocą arbitracyi lub inny spo- | że Heffron tylko miał jeden haust | niemowlę utrzymało się w ten spo- kiej i skntęcznej szukał: pomocy, ponieważ każda godzina i każdy dzień rzyspiesza was do gro Pełnomocnictwa wystawia prauwme 
sosztach. Błagam wigi 


dzie i utracili życie. 

Policya twierdzi, że obydwaj 
podłożyli ogień, aby dostać $5000, 
na jakie skład był assekurowany. 


padku są wystarczającemi dla u- 
prawnienia sądu do słusznego wy- 
dania wyroku, aby oskarzeni nie 


sób pekojowy, do ograniczenia oza- 
su pracy na oŚm. godzin i do zapo- 
bieżenia, aby praca więźniów mo- 


z butelki, którą nieznajomy mu 
odał. Był pilnym farmerem i 
1 wielce szanowanym; BA zime 


sób 2 minuty 35 sekund. A jeśli kto 
myśli, że to rzecz tak łatwa, to 
niech spróbuje się uczepić © co 


p ze źródeł etnograficznych 
własnych -notat zebrał Zygmunt Glo- 
| 2.2 1 ARZPTIEJK EROS ZSEE, 
Odgłos z Zamorza. Poezye polsko-ame- 
rykańskie. Napisał Paweł Gawrzyelski 


uzdrowienia, że zamilczauri o powiększonych 
Bióro albo Adres 


Dr LUCAS Private Dispensary 


vu i zmniejsza wasz wido 


was nie łudajcie. 


a_a M Ř M (e wn e m0 o 
. 


ET: ściąga spadkobie stwa. 
H. CLAUSSENIUN i OO. 
80 — 82 Fifth Ave. 


Użyli gazu i gazoliny, aby zamiar używali listy abonentów skarzycie- | gła konkurować z pracą ludzi wol- | miał tę przywarę, że po wpływem | rękami i zawiśnie w powietrzu| * * * r  * * * * * * * 

swój z zak byy , rę nych, wódki był nader kłótliwym. choćby przez trzy minuty. (Ciąg dalszy nestąpi.) 68 Randolph Stes Cor. State Stes Chicago. CRICAGO, IL 6., 
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Edwin M. Dyniewicz. Casimir W. Dyniew icz 
s 


E M. Dyniewięz & (0, 


CHICAGO, z - - ILLINOIS, 
(w budynku “Gazety Polskiej.) 


SPRZEDAJĄ I KUPUJĄ 
WŁASNOŚĆ REALNĄ 
w mieście Chicago i okolicy. 
"GŁOWNA POLSKA AGENTURA 
sprzedaży lot w nowej polskiej osadzie 


w Cragin, poczynającej się od rogu 
Grand i Central Avenues. 


WYPOŻYCZAMY PIENIĄDZE 


po 6 procent od sta i tylko za 1 proc. 
komisowego. Kto potrzebuje pienię- 
dzy na budowę domu lab kupno wła- 
aności dostanie za naszem pośredni- 
ctweom pożyczką pieniędzy za 6 proe 
i 1 proc. Commision. 

Również przyjmujemy pieniądze na 
procent. Kto ma kiłkaset dolarów u- 
ciułanych a chce je oddać na procent, 
niechaj do nas przyśle a my je do- 
brzo ulokujemy. 


E. M. DYNIEWICZ & C0. 
POSZUKIWANIA, 


Niżej podpisana pochodząca ze Ško- 
rzowa Aaen m je brata swego Augusta 
Platte, który przebywał w Buffalo, N. 
Y., któremu zarazem donoszę że brat 
nasz Alexander umarł 22go i został po- 
chowany 24 lutego rb. Niech mi odpi- 
sze, a dowie się innych nowin, albo niech 
taż przybędzie do mnie do Chicago. 
Etoby sna? miejsce jego pobytu lub on 
sam niech mi raczy donieść. 

Annasz Plattów Zielinska, 

269 N. Carpenter str., Chicago, Ill. 

s (10—11) 


Poszukują brata mego Władysława 
Wiszo i. który pochodzi z gubernii 
ej, powiatu białostockie go, 
ze wsi Kuczyna. W Chi przebywa 
od 5 lat. Kto o nim wie lub on sam 
niechaj mi doniesie pod adresem: 
Michał Wiszowaty, 
6 McHenry Str, Chicago, II. 
(10—12) - 


oy temu. +. 
iej, powiatu Sejny.  Ktoby o nim 
wi f lub on sam, niech się raczy 


sgłosić pod adres: 
Stanisław Strawinski, 
Penn ave. & 27 str., 3735, Pittsburg, 
Pa. 


— RUPTURA! 


Dzieci leczone w 10 do 14 dniach. 
"wyleczeni w 1 do 3 miesięcy. 
płaca aż do wyleczenia. Żadna 

aperacya. bólu. Bez niebez) 

czeństwa. e Ba dk ad 

(Godz. 10:00 pok p- do 5:00 po poł.) przez 

Dr. A. L. Be SOUCHET, 
Pokoje 33 i 34 MceVicker'« Theater Bldg., 
(March 10 — 98) CHICAGO, ILLS. 


Ogłoszenie. 


Wszyscy ci co służyli w pruskiem 
lab  jakiemkolwiek  niemieckiem 
wojsku (mieszkający w South Chi- 
cago, Ili.,) a którzy chcą zebrać 
się w towarzystwo, niechaj zgłoszą 
się w sobotę o 8-mej godzinie wie- 
czorem, do sali pdd 
- No. 8950 Escanąba ave., South 

Chicago, Ills. 

Zgłosić się można i w innych 
dniach lab wieczorem do sali pod 
powyższym numerem. 

(Zwracamy rodakom naszym w 
South Chicago uwagę, że już tam 
istnieje takie towarzystwo wetera- 
nów z wojny francuzko— pruskiej 
lecz w niem mówi się tylko po 
niemiecku. W tym towarzystwie 
nowem ma być kilku Niemców, 
zatem Os my Polaków aby 
nie pozwolili na język niemiecki 
w towarzystwie, tylko na wyłącznie 
polski. ych kilka Niemców 
niechaj przyłączy się do swoich. 

Red 


OLBRZYMIA SZKÓŁKA 


— tak zwanych — 


Roczny katalog szkółek t. z. Evergreen 
Narseries w Evergreen, Wis., został wydany, i 
redakcya odebrała jeden egzemplarz. Spis za- 
wiera 300 gatunków atyszkorodnych '"*Ever- 
greens.“ Niektóre z nich są bardzo szczegól- 
nemi i bardzo dziwnemi pod wzgledem kształ- 
tu i zwyczaju rośnienia. Kosztowało dużo mo- 
zołu i kosztów aby sprowadzić nasiona i szcze- 
py tej rośliny rozpowszechnionej po wszystkich 
częściach kuli ziemskiej. Jeżeliby kto potrze- 
bował takowe na ochronki, gaiki, płoty i chciał 
aby takowe były taniemi i dobremi, to nie 
znajdzie lepszego miejsca w całej Ameryce, 
jak w powyżej podanej miejscowości. Jeżeli 
ktoś jest lubownikiem cudownych obcych i 
dztwnych kształtów w naturze, to nie ma ln- 
nego miejsca w tym kraju, w którymby gust 
jego został zadowolony rzadkiemi 1 pięknemi 
»E L 
Szkółki te rodzą rośliny w niezmiernych 
liczbach i sadzę je całemi tonami. W przeszłym 
sezonie sprowadzono z pewnego składu siemion 
w Niemczech 2300 funtów, nie wliczając tych, 
które zebrano w tym kraju, mianowicie w Co- 
lorado, Californii, Washington i po wszystkich 
aachodnich stanach i terytoryach. Opłaci sig. 
każdemu praysłać po spis. (March 25,'93) 


Dobre siemię. 
Żaden przyjaciel ogrodu i kwia- 
tów nie powinienby zapomnieć o 
rzesłaniu 500. za wybór 15 gatun- 
ów siemienia warzywnego i 5 pa- 
czek pięknego siemienia kwiatowe- 
go, które z pewnością wystarczają, 
aby mały ogródek domowy najwspa- 
nialej wyposażyć na całe lato w 
kwiaty i warzywa. Setki listów, 
zadowalniających nas, dają świąde- 
ctwo z wszystkich zamówień. Nie 
mamy żadnych katalogów z obrazka- 
mi mogącemi wywieść “na pole”, 
nie posiadamy icb, nam wystarczy 
dobre nasze nazwisko. Podaje to: 
PETER HOLLENBACH, 
SKŁAD SIEMION, 
159 Randolph Str., - Chicago, Ills. 
> (April 15—92.) 
s@ Kto chce pisać po książki 
lub Gazetę a nie pamięta numeru 
niechaj tylko adresuje 


Wł. Dyniewicz, Chicago. 
ZA LOTĘ DO BUDO- 
$25 wania, 25x100 w Chicago 
Spring Bluff Addition. Warranty 
deed. Nie ma innych kosztów. 
J. A. WEBB, 151 Clark St. 


(May 5—92.) 


GOLDZIER 6% RODGERS. 
ATTORNEYS AND COUNSELLORS AT LAW, 
Rooms 39 % 41, METROPOLITAN BLOCK, 


W. Cor. Randolph % Lasalle Str., 
CHICAGO. 


TAKE ELEVATOR. 


=æ. B. Stobiecka, 


Praktyczna lekarka na oczy 


dobry adres, bo 
adresu wysyłane 


nie 

caję się i psują. 
(Załączcie 3ct. marke pocztows na odpis.) 

PR. m can DOE OK z EA RARE ANA 


-- Potrzebujemy 
czterech dobrych „chargers”, czte- 
rech tak zwanych long shift men 
i ozterech „roasters” w szmelcarni 
zynku. Niech się tylko ludzie 
doswiadczeni zgłoszą. Adres: 

W enona Zine Co., Wenona, Ills, 
z (52—31) 


ycyny wra 


p. 
* Półdolarówka z O nad datą 
jest wartą 12 dolarów. 


i a 


REMLE 


PODARUNKI 


dla dobrych abonentów 


“GAZETY POLSKIEJ” 


którzy opłacą Gazetę 
na cały 1892 rok to jest 
do 1 Stycznia 1898 roku. 


Ci panowie abonenci, którzy opła- 
cą „Gazetę Polską* na cały przy: 
szły rok aż do 1 Stycznia 1393 ma- 
ją prawo wybrać sobie W premii 
czyli w podarunku za jednego 
dolara wartości książek tak z 
powieściowych i historycznych jak 
t do nabożeństwa. 5 

Jeżeli która książka wynosi wię- 
cej jak $1.00 jak naprzykład „Zbiór 
Pieśni Nabożnych*, które to dzieło 
kosztuje $2.25, to abonenci odcią- 
gają sobie jednego dolara premii 
od tej ceny a resztę $1.25 przyślą 
z prenumeratą. 

Tak samo jest ze Słownikiem 
Polsko-Angielskim i Angielsko-Pol- 
skim, który kosztuje 4 dolary. 
Abonenci którzy opłacą Gazetę na 
cały rok z góry płacą za ten Sło- 
wnik tylko 3 dolary bo $1.00 liczy 
się premia. Tym sposobem Gazeta 
$2.00 a Słownik $3.00, uczyni ra- 
zem 5 dolarów. 

Cena dzieła „Tysiąc nocy i Je- 
dna“ jest $3.50 w słabej oprawie a 
$4.75 w mocnej. Od ceny odchodzi 
jeden dolar premii i abonenci dopła- 
cają $2.50 lub $3.75. Abonenci ma- 
ją prawo wybierać sobie w premii 
[siiki tak własnego. druku jak i 
sprowadzane z Europy. 

Ktoby nie miał w domu I-go ro- 
cznika Pobi tow a życzy go mieć, 
może go odebrać w premii za do- 
płaceniem 85c. za oprawę tegoż 
Tygodnika. Ten I-szy rocznik Tygo- 
dnika wysełamy Expressem. ać 
z abonentów chciałby aby przesyt- 
kę my sami tu  opłacili, niechaj 
do tych Laan say dołączy 40 cen- 
tów za przesy pocztową. Razem 
Gazeta na rok, I-szy rocznik z prze- 
syłką uczynią $3.25, bez opłacenia 
przesyłki $2.85. Odbierający expres- 
sem sam przesyłkę opłaca. In- 
nych roczników nie odstępujemy 
za zapłaceniem oprawy. Od ceny 
następnych roczników (Igo IIIgo 
IVgo i Vgo), odchodzi od ceny je- 
den dolar premii. ý 

Do premii mają prawó tak nowi 
jak i starzy abonenci. i 

„Gazeta Polska” na rok wynosi 


tylko DWA DOLARY. 

Pieniądze należy do nas przesy- 
łać przez Money Order, expressem 
albo w liście registrowanym. 


IW” Zwracamy uwagę tym panom 
abonentom, którzy wykupują na poczcie 
Money Order (przekazy pocztowe 
niebieskie) aby nam te Money Ordery 
przysełali, gdyż bez tychże uie dosta= 
niemy pieniędzy z tutejszej poczty. 

Adresować należy: 


W. Dyniewicz, 
532 Noble Str., Chicago. 


Obok „Gazety Polskiej” wydajemy 
„Tygodnik Powieściowo- 
Naukowy”, zawierający powieści 


hłstoryczne, romanse, opowiadania i 
sztuczki teatralne. Cena Tygodnika 
na rok wynosi jednego dolara. 

Tym, którzy nieznają jeszcze Tygo- 
dnika Powieściowo-Naukowego  poseła 
się jeden numer na okaz bezpłatnie. 

Kto pisze aby mu zmienić adres na 
Gazetę Polską autrzymuje także Tygo 
dnik, niech pisze aby mu i na Tygo- 
dnik adres zmienić. 

BE" Nowym abonentom Gazety 
doseła się numery od Nowego Ro- 
ku, aby mieli rozpoczętą powieść 
w całości. 

—_ o 


ODEZWA.. 
Rodacy! 

W Rosyi panuje głód. 

Pod panowaniem moskiewskiem 
znajduje się znaczna liczba naszych 
braci, podwójną dotkniętych klę- 
ską: ciężkim niedostatkiem i zbro- 
dniczym moskiewskim uciskiem, 
który za stałość w wierze Ojców, 
jednych gnębi w kraju, a innych 
wypędził z chat rodzinnych i wy- 
gnał na nędzę na dzikie stepy mo- 
skiewskie. Są to Unici, za to, że 
nie chcieli przyjąć „prawosławia” 
wywiezieni gwałtem do  orenbur- 
skiej gubernii, gdzie dziś najcięż- 
szy sroży się głód. 

Obowiązkiem naszym .nieść po- 
moc tym męczennikom za Wiarę. 

Opiekuje się nimi zdala z Ojczy- 
zny, zacny i prawy kapłan, ks. 

rałat dr. Wł. Chotkowski z Kra- 

| zm rektor uniwersytetu Jagie- 
lońskiego i poseł do Rady pań- 
stwa. W gazetach żywemi barwa- 
mi maluje on cierpienia naszych 
braci i wzywa o wsparcie dla u- 
żak | z głodu i rozpaczy. 

W obecnej chwili ciężkich do- 
świadczeń, gdy serca wszystkich 
ludzi dobrej woli otwierają się dla 
miłosierdzia, wzywamy was Roda- 
cy zamieszkali w Ameryce do skła- 
dek na rzecz ofiar głodu i carskie- 
go ucisku. 

Wasz grosz wdowi dojdzie do 
celu. 

Redakcye gazet, które reprezen- 
tują niżej podpisani, ofiarują swe 
pośrednictwo w zbieraniu składek 
na rzecz Unitów. Takowe wysłane 
bda przez Gazetę Polską, 532 

oble str., Chicago, na ręce ks. 
Chotkowskiego do Krakowa. Ztam- 
tąd drogą pewną dojdą one -Uni- 
tów. 

Spieszcie się z ofiarami, bo głód 
nie czeka. zywamy was w imię 
Boże i w imię miłości bliźniego. 

Ofiary pieniężne na głodem do- 
tkniętych wydawca Gazety Polskiej 
Wł. Dyniewicz obowiązuje się wy- 
sełać co tydzień wprost ma ręce 
księdza prałata dr. Władysława 
Chotkowskiego w Krakowie. 


Chicago, 7 marca 1892. 
W. Dyniewicz, w imieniu 
„Gazety Polskiej.” 

W. Smulski, w imieniu „Ga- 
zety Katolickiej.” 

Stanisław Nicki, 
„Zgody”. 

Ks. K. Domagalski, Ign. 
Machnikowski, Stanisław 
Szwajkart, w imieniu „Wiary i 
Ojezyzny” i „Dziennika €hicago- 
skiego”. 

H. Nagiel, w imieniu Reforhy. 

P. S. O powtórzenie tej odezwy, 
zbieranie składek i przysełanie ich 
do „Gazety Polskiej” upraszamy 
wszystkie czasopisma polskie w A- 
meryce. 

Na głód cierpiących Unitów zło- 
żyli: 


w imieniu 


1 Władysław Dyniewicz - $5.00 
2 Kazimierz W. Dyniewiez 2.00 
3 Edwin M. Dyniewicz - 1.00 
4 Leon W. Dyniewicz - - 1.00 
5 Mateusz J. Dyniewicz - 1.00 
6 Chas. ©, Breyer - * * 1.00 


CHICAGO. 


— Ludwik Kowalkow- 


ski, który przeszło tydzień temu 
został pokaleczony przez kamień, 
który spadł mn na głowę przy 
nowym budynku na rogu State i 
Michigan ulicy, umarł w środę. 
Mieszkał pod No. 14 przy Fox 
Place. 


— Pani Anna Małeze= 
wska, żona robotnika z South Chi- 
cago,  zaskarzyła grosernika L. 
Drayćr'a o $5000, ponieważ chciał 
ją doprowadzić do grzechu. 


Brat Okowski, ze 
zuanych Alexianów kazał w srodę 
aresztować Juliusza Schroeder, któ- 
ry przedstawiając się za członka 
tego stowarzyszenia zbierał kole- 
ktę. 


— Jan Skerett musiał 
w czwartek zapłacić $15, ponieważ 
się upił. Sędzia Kersten nie uwzglę- 
dnił jego petycyi, aby został wyle- 
czonym podług systemu Dwight'a, 
zamiast posłać go do „Brideweli.” 


— W farbiarni Johna 
MeCormack, pod No. 779 przy W. 
Madison ul. wydarzyła się w śro- 
dę eksplozya gazoliny, której ofia- 
rą padł William Ścholdroff. Trzy 
inne osoby poniosły niebezpieczne 
rany. 


— U fabrykantów obu- 
wia Selz, Schwab & Co. zastrajko- 
wało w środę 450 mężczyzu i chło- 
pców a następnie 350 kobiet i 
dziewczyn. Strajk panował już dwa 
tygodnie temu, lecz nastała ugoda. 
"Tymczasem firma nie chciała odda- 
lić robotników, których przyjęta 
podeżas strajku. Dla powyższej fir- 
my pracowało dużo Polaków. 


— Policyant 0”Malley 
znalazł w czwartek polską niewia- 
stę siedzącą z niemowlęciem na 
rękach pod bramą pewnego domu 
przy Madison ulicy. Na zapytanie 
dla czego tam siedzi odpowiedziała 
że powraca z farmy powiatowej i 
zabłądziła, a nie może znaleźć dro- 
i do swych znajomych. Kobietę i 
dalsdko umieszczono na jednę noc 
w stacyi policyjnej przy Harrison 
ulicy. Prawdopodobnie nazajutrz 
trafiła do swych znajomych. 


— Byłego burmistrza 
miasta Sioux City, Þa., Williama 
Z. Swartz znaleziono w czwartek 
wieczorem leżącego na chodniku 
przed domem położonym pod No. 
269 W. Madison ulicy. Był pija- 


nym. 


— W fabryce materac 
Marcina Dajicek, 1026 przy W. 
20 ulicy wybuchł w czwartek po- 
żar.  Dajicek przygotowywał w 
tylnym pokoja fabryki > pokost. 
Wskutek obalenia się lampy zapa- 
lił się pokost. Dajicek powiada 
że strata jego wynosi $1800. 


Przez niedbalstwo 
zwrotnikarza Henryka B. Milla, 
który spał, gdy miał czuwać wy- 
darzyło się w czwartek na Chicago, 
Burlington i Quincy kolei nieszczę- 
ście, które spowodowało śmierć 
dwóch ludzi i pokaleczenie z 4 
człowieka. Zabity został John D. 
Burkhalter z Galesburgu i W.P. 
Home pochodzący z tej samej miej- 
scowości. Pokaleczonym został O- 
laf Strongberg, także w Galesbur- 
gu zamieszkały. Strata kolei wyno- 
si $25,000. 


— Stowarzyszeżie han= 
dlarzy napojami alkoholicznemi 
spiera się z miastem o to, czy 84- 
looniści są obowiązani podać swe 
miary inspekcyi urzędnika miej- 
skiego na to ustanowionego. Opór 
ten pociągnął za sobą uwięzienie 
czterech saloonistów: 5ą to: Math. 
Szmitt, 354 W. 12 ul.; Wojciech 
Jedlecka, 777 Allport ul.; P. Klug, 
215 W. Henry ul. i Jerzy Zimmer, 
505 S. Union ul. Stowarzyszenie 
saloonistów podjęło obronę oska- 
rzonych. 


— Największa kompa- 
nia elektryczną na całej kuli ziem- 
skiej założy główną kwaterę w 
Chicago. Jest to tak zwana „Sie- 
mens and Halske Electric Co.” In- 
korporowaną została już kilka ty- 
odni temu w Springfield, III. 
ompania ta posiada podobno 
$40,000,000 i zatrudnia w Europie 
12,000 do 15,000 ludzi; zresztą bę- 
dzie prowadzoną na zasadzie koo- 
peratywnego planu, tak iż robotni- 
cy będą tak samo akcyonaryusza- 
mi jak i założyciele tej fabryki. 
Założenie tej fabryki jest jednym 
z największych wypadków, jakie 
się kiedykolwiek w Ameryce wy- 
darzyły. 


— Pani Kate Brown, 
licząca lat 23 a żonata tylko od 
trzech tygodni zastrzeliła się w 
czwartek na wieczór, w jej mie- 
szkaniu pod No. 249 przy Rumsey 
ul. Mąż jej pracuje dla firmy Sie- 
el. Cooper & Co. Nie wiadomo, 
dla czego popełniła samobójstwo. 
Powiadają, że przed ślubem je- 
szcze oświadczyła, że sobie odbie- 
rze życie. 

— (Chicagoscy prawo» 
wierni żydzi kazali sobie na ich 
Wielkanoc (Passover) przysłać z 
Palestyny 9 beczek wina i brandy. 
Wino to i wódka zostały poświę- 
cone przez rabinów palestyńskich, 
którzy nawet przyłożyli swe pie- 
częcie na beczkach. 


— Rada, która się zaj- 
muje planem kopania kanału, któ- 
ry ma odprowadzać odchody miej- 
skie, przyszła do przekonania, że 
kanał ten będzie co* najmniej ko- 
sztował $18,000,600. Skoro zostanie 
rozpoczętym, South  Chicagoanie 
będą się mieli z pyszna, gdyż nie- 
jeden znajdzie przy kanale zatru- 
dnienie i w ogóle biznes tam zna- 
cznie się podniesie. 


— Były burmistrz z 
Sioux City, Ia., o którym powyżej 
donosimy, że go znaleziono pijane- 
o przed domem położonym 

No. 193 W, Madison ulicy może 
owiedzieć o szczęściu, że go zna- 
eźli policyanci Sullivan i Daly, 
ponieważ miał przy sobie  znaczn 
sumę, jako iciężki złoty zegarek 1 
takiż ionnd, które wdzięczni 
obywatele z Sioux City wręczyli 
byłemu ich naczelnikowi. Gdyby 
nie dwaj ci stróże porządku publi- 
cznego, to łatwo byłby mógł wpaść 
w ręce złodziei lub rabuśników. 
Sędzia Woodman uwolnił go prze- 
strzegając go zarazem, że ma być 
cokolwiek ostrożniejszym w Chi- 
cago. z i 


. — Edward Emin chciał 
się w piątek postarać o papiery 
obywatelskie i wziął za świadka 
10 letniego syna, który oświadczył 
że zna swego ojca od przeszło 5 
lat i że tenże posiada wszelkie 
przymioty, aby być dobrym oby- 
watelem. Sędzia MeCornell przed 
którym Emin i młody jego świa- 
dek mieli składać przysięgę zawy- 
rokował, że świadek jest za mło- 
dym, gdyż nie może jeszcze wie- 
dzieć, co przysięga znaczy. 
— Demokraci Cook po- 
wiatu.popierają na przyszłego pre- 
m deca teraźniejszego senatora 
almera, na gubernatora stanu Illi- 
nois S sędziego John'a P. 
Altgeldt 


— Robotnik Fred Ber- 
gern spadł w piątek z 6 piętra 
Asbland bloku na rogu Randolph 
i Clark ulic przez otwór elewator- 
ski aż do „basementu” i złamał 
kark. 


— Miasto Chicago wrę- 
czyło w piątek komisyi wystawo- 
wej $2,000,000. 


— Trzech złodziei wła- 
mało się w piątek wieczorem do 
towarowego dworca Chicago, Mil- 
waukee i St. Paul kolei przy Ful- 
lerton ave. zabierając mnóstwo 
towarów. Jednego z nich Jerzego 
Doyle schwycili policyanci Griffin 
i Weslock, dwaj inni ubiegli. W 
pobliżu dworca mieli złodzieje wóz 
1 konia w pogotowiu, aby uprowa- 
dzić skradzione towary. 


— Rychło zajmują się 
rabunkiem Piotr Wagner i Fran- 
ciszek Delanski, z których AWA 
liczy dopiero po lat 15. W piąte 
wieczorem napadli małego chłopca 
Hepryka Whesson na rogu Morgan 
i 53 ulicy, sponiewierali go i ode- 
brali mu 25 c. W sobotę uwięzio- 
no ich. 


— W sobotę rano 0 go- 
dzinie 4 wybuchł pożar w polskiej 
osadzie w South Chicago. Ogień 
odkryto nasamprzód w tylnej czę- 
ści domu pod No. 8406 przy Buf- 
falo ave. w którym mieszka Tho- 
mas Woodshked z żoną i 4 dziećmi. 
Wszyscy uszli bezpiecznie z palą- 
cego się domu. Uszkodzone zosta- 
ły także domy Wojciecha Paresika 
8403 Buffalo ave. i Jana. Gospo- 
dowicza, 8412 przy tej samej uli- 
cy. Strata jest zabezpieczoną. 


— Od soboty pracują 
miernicy władzy drenażu nad wy- 
mierzaniem kanału, który ma od- 
prowadzić odchody z Chicago. Je- 
den oddział rozpoczął wymierzanie 
rzeki przy 35 ulicy, a drugi wymie- 
rza w pobliżu Lockport linię No. 
Po każdego oddziału należy 30 
ludzi. 


— Przeciwko Warren'=- 
owi Springer, który przez swą nie- 
dbałość był przyczyną śmierci pię- 
ciu palaczy lub maszynistów w 
jego własnym budynku, wytoczo- 
no 6 procesów o ludziobójstwo. —- 
Stawił $10,000 kaucyi. 


— Nie mało zostali w 
sobotę przestraszeni policyanci przy 
Harrison ul. stacyi. Niejakiś Gies- 
man właściciel pralni pod No. 338 
Clark ul. przyniósł rurę żelazną 6 
cali długą i dwa cale grubą, któ- 
ra szczelnie była przy końcach 
zamkniętą. Niejedni z policyantów 
uważali rurę tę ża bombę dynami- 
tową i nikt nie chciał się zająć o- 


tworzeniem niebezpiecznie wyglą- 


dającego przedmiotu.  Policyant 
Stark odważył się nareszcie pseu- 
do-bombę otworzyć i znalazł w 
niej masę zły odor wydającą, któ- 
ra niezawodnie pochodziła z które- 
gokolwiek miejsca odchodowego. 


— W mieszkaniu pani 
Mary Heffner, No. 3910 przy E- 
merald ave., eskplodowała w sobo- 

na wieczór lampa  petrolejowa, 
a suknie jej się zapaliły. Miała 
tyle przytomności, iż mogła zaga- 
O ominid zóstała jednakowoż 
na głowie, twarzy i szyi tak po- 
paloną, że w kilka godzin później 
umarła. 


— Ignacy Kriz strzelał 
w sobotę trzy razy do swego roda- 
ka Józefa Jicha przed No. 730 
przy Allport ave., w którym Jicha 
mieszkał. Dosięgła go tylko jedna 
kula, zadając mu lekką ranę. Kriz 
potem przyłożył rewolwer do wła- 
snych piersi i zranił lewe płuca. 
Ciężko ranionego zawieziono do 
szpitala powiatowego. Ma żonę i 
6 dzieci, mieszkająch pod No. 1091 
przy W. 20 ul. Kilka miesięcy te- 
mu oskarzał żonę, iż utrzymuje 
niedozwolone stosunki z Jichą i 
dla tego wyniósł się od swej fa- 
milii i przebywał w pensyi poło- 
żonej pod No. 507 przy 25 Court. 
Od tego czasu groził kilka razy, 
że Jiebę zastrzeli. Są Czechami. 
W niedzielę żył jeszcze Kriz, lecz 
stan jego był krytycznym. 


— Niektórzy fabrykan- 
ci mebli w zachodniej dzielnic 
miasta padli w ostatnich y niezaęg 
ofiarami bandy łotrów, którzy o- 
perują z wielką zręcznością. Meto- 
da ich jest następującą: Oszuści 
najmują niemeblowane pokoje, za- 
kupują meble na wypłatę i wyno- 
szą się ze wszystkiem przed dru- 
gim terminem wypłaty i sprzeda- 
ją meble w domach sukcyjnych: 
Niektórzy z handlarzy meblami u- 
tracili tysiące dolarów. 


— Józef Hanger mie» 
szkający pod No. 2001 przy Went- 
worth ave. doniósł policyi, że na 
wiadukcie J€ ulicy został w nie- 
dzielę wieczorem napadnięty przez 
a mężczyzn, którzy mu ode- 
brali złoty zegarek. 

Na godzinę przedtem napadło 
trzech ludzi na tem samem miej- 
sou Jana Zenika z pod No. 734 $. 
Jefferson ul. i odebrali ma $10 i 
zegarek. 


Policya nie schwyciła złodziei. 


— Mat. Henninger pra- 
cujący w stajni Jana Spanglers, 
No. 264 przy 14 ulicy, odkryř w 
niedzielę rano współpracowników 
swych Felixa Green i Ludwika 
Billipreira zaduszonych przez gaz w 
ich pokoju. Kurek był odkręconym. 
Nie wiadomo, czy tu chodzi o sa- 
mobójstwo lub o przypadek. Zdaje 
się, że to był przypadek, gdyż ku- 
rek w ogóle był bardzo luźnym. 


Paderewski wystę= 
pował po czwarty raz w sobotę w 
Central Music Hall i zdobył sobie 
jak zwyczajnie wawrzyńce, czyli 
raczej oklaski i pochwały. 


— trajkujący szewcy 
z fabryki obuwia Selz, Schwab & 
Co. doznali w poniedziałek małej 
porażki gdyż 15 strajkierów po- 
wróciło do pracy. Firma twierdzi 
że ma już 50 do 60 ludzi przy 
pracy i że żadnym warunkiem się 
nie podda. Zresztą nie chce prowa- 
dzić rokowań z unią, jako taką, 
lecz tylko z robotnikami. 


— 700 Szwedów uzyska- 


ło w poniedziałek prawo obywatel- 
skie. 


— Jan Wagner i Jakób 
Trawitski, chłopcy liczący po lat 
12, którzy w piątek napadli małe- 
go chłopca i mu odebrali 25 ce. 
zostali w poniedziałek przez sę- 
dziego Hennessy posłani przed sąd 
kryminalny. 


— Gdy w poniedziałek 
wieczorem jeden z Clybourz aye; 
pociągów lowych przejeżdżał 
rzez tunel spadł nagle Antoni 

raus z platformy i został. przez 
wagon przyduszony do muru. Ze 
złamanym obojczykiem i innemi 
nadwerężewiami został Kraus pod- 
niesiony i zawieziony do szpitala 
Braci Alexianów. 


— Król szwedzki przy- 
będzie na wystawę światową w r. 
1893 i będzie przewodniczył świa- 
towemu kongresowi filozofów 
liveratów. 


RZA 


Straszliwą śmierć 
poniósł w niedzielę rano ` David 
Wesley zatrudniony przy Milwau- 
kee ave. stacyi tramwaju linowe- 
go. Właśnie gdy chciał olejkować 
wielką maszynę został pochwyco- 
ny przez wielkie koło. Maszynista 
usłyszał jego krzyk i zatrzymał 
natychmiast całą maszyneryę. We- 
sley'a wydobyto z pod koła ze 
złamanym karkiem. Liczył lat 30. 
Mieszkanie jego nie było znanem. 


— Policya uwięziła w 
poniedziałek wieczorem w lokalu 
pod No. 267 i 269 przy Clark ul. 
250 ludzi, którzy się zajmowali 
hazardownemi grami. 


— Polska kobieta Er- 
cadonis Bachunda(?) z pod No. 
105 przy Ewing ulicy została w 
poniedziałek przy zbieraniu węgli 
w pobliżu Polk ul. przejechaną i 
zabitą przez pociąg C. B. & Q. 
olei. 
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Przyjaciół i znajomych uwiada- 
miam, że powróciwszy z kilkotygo- 
dniowej podróży, objąłem napo- 
wrót obowiązki współwłaściciela w 
aptece pod No. 699 Noble ulicy i 
róg Blackhawk ul. i jestem na u- 
sługi łaskawych i Szanownych Ro- 
daków. 

Adam Szwajkart. 


Ospa na parowcu Dania. 


Na parowcu Dania od hamburg- 
skiej linii znaleziono ludzi mających 
ospę, z której to przyczyny zatrzy- 
mano okręt w kwąrantannie Zaraza 
wybuchła pomiędzy pasażerami 
międzypokładowymi. 


Bratobójstwo. 


W pobliżu Mount Vernon, Ky., 
zastrzelił Izak Snodgrass, marszałek 
tej miejscowości, swego brata 
Emmet'a Snodgrass. Przyczyną 
sporu było to, że Emmett dwa la- 
ta temu zastrzelił innego ze swych 
braci Squire'a Snodgrass. Już w r. 
18738 Emmett zastrzelił niejakiego 
James'a Bethurum, z którym miał 
spór od r. 1876, kiedy Andy Cum- 
mins, szwagier Bethurum'a ż inny- 
mi ludźmi oskarzonymi o rabunek 
i morderstwo, został wywleczony 
przez tłum z więzienia w Mount 
Vernón i powieszony. Snodgrass 
został nareszcie uniewiniony i udał 
się do Joliet, Ill., gdzie zabił mu- 
rzyna, który nie chciał zejść z wo- 
za Snodgrass'a. 


Obrabiwali księdza, 


W Terre Haute, Indiana, wtar- 
guęli w jednej z ostatnich nocy 
złodzieje do mieszkania proboszcza 
przy kościele świętej Anny, ks. 
Jana Ryves, obrabowali jego sypial- 
nią i z rewolwerem w ręku zmusili 
go do otworzenia szafy pieniężnej, 
w której się znajdowało sto dola- 
rów pieniędzy kościelnych. Włama- 
li się przez okno w kuchni, lecz 
byli obznajomymi w domu, o ile 
się zdaje, bo pospieszyli wprost do 
sypialni księdza Ryves nie obudzi 
wszy nikogo z innych mieszkańców 
domu. Oprócz pieniędzy z szafy 
zabrali księdzu kosztowny złoty 
zegarek i pugilares zawierający 4 
dolary. Następnie zmusili złodzie- 
je księdza do położenia się w łóżku, 
obrócenia twarzą ku ścianie i pozo- 
stania w tem położeniu aż do go- 
dziny siódmej w razie przeci- 
wnym chcieli powrócić i go zamor- 
dować. 


— += 


Przygotowanie dołów pod drze- 
wka owocowe, 


NOA jest rzeczą, że chcąc 
sadzić młode drzewka, należy naj- 
przód przygotować im dobrze zgno- 
jone doły i przekopać podglebie; 
nie wszystkim jednak wiadomo, 
że sadzenie drzew w świeżo przeko- 
pane doły nie jest korzystnem. 
Ziemia świeżo poruszona zsiada się 
coraz więcej, przez co nie dozwala 
rozrastać się swobodnie korzeniom 
i zmusza drzewo do zbytecznego 
zagłębienia się. Najlepiej zatem 
wykopać doły na rok lub dwa la- 
ta przed sadzeniem i rozpocząc je 
wtedy dopiero, gdy ziemia dobrze 
uleży się. — 


Czarne plumy na owocach. 
Często widzieć się dają na owo- 
cach, a w szczególności na gruszkach 
i jabłkach, czarne plamy pokrywa- 
jące całą skórę. Zjawisko to, na- 
zwane „czarną zgnilizną owocową”, 
po z choroby wywołanej dro- 
nemi, nie dającemi się dostrzedz 
golem okiem grzybkami. Owoce 
otknięte tym zarazkiem nabierają 
ciemnego koloru, a przechowane z. 
nim stają się ciemnobrunatne, łyko- 
wate, twarde i niezdatne do użytku. 


‘W początkach tej choroby smak 


jabłek jest gorzki, później zaś, gdy 
owoc zczernieje, nabiera zapachu 
stęchłego i gnije wewnątrz zupeł- 
nie. Ponieważ owoce dotknięte 
„czarną zgnilizną” trzymają się 
często mocno drzewka, należy za- 
tem zerwać je wraz gałązkami 3—6 
cm. długiemi i spalić starannie, 
pozostawione bowiem na drzewie 
przez zimę gałązki te przenoszą 
grzybki pleśniowe podczas kwitnie- 
nia na całe drzewo. Należy zatem 
zarówno te, które pozostały na 
drzewie, jakoteż i te, które opadły 
na ziemię, pozbierać, i spalić. Owo- 
ce, które mają być przechowane 
na zimę, powinny być przebrane i 
oddzielone od tych, na których czar- 
ne plamki widzieć się dają. Zmar- 
szezki pojawiające się czasem na 
owocach są również znamieniem tej 
choroby. Kajlepózym i wyłącznym 
środkiem niedopuszczenia zarazy 
jest staranne przebieranie owoców 
i przechowywanie ich w suchem, 
przewiewnem miejscu. — 


Odpowiedź Redakcyi: 


BG” Panu Ign. Brown, w Mt. 
Pleasant, Pa., Przysłanej korespon- 
ZRoR o dwóch balach w „Gazecie 
Polskiej” podać nie możemy. 

BB” Kto przysłał $3.00 Mone 
Order z Travers City, Mich? V 
liście nie było podpisu. 


ww” Pan Michał Mazurkiewicz 
w St. Louis, Mo., niechaj uda się 
na pocztę po paczkę książek. Po- 
dany adres jest niedokładpym i 
paczka znajduje się na głównej 
poczcie w St Louis. 


Nowa agentura. 


W Soath “Bend, Ind, pp. Leon 
Kucharski i Konstanty St. Lewiń- 
ski założyli agenturę kart okręto- 
wych, wysełek pieniędzy, asekuracyi, 
sprzedaży i kupna lotów i posia- 
dłości nieruchomej; również podej- 
mują się wypożyczania pieniędzy 
na własność, trudnią się spraw- 
dzaniem książek, wyrabianiem pa 

ierów i dokumentów legalnych 
itd. Polacy w South Bend w 
powyższym interesie mogą teraz 
udawać się do swoich, zamiast do 

I 


i t innonarodowców jak dotychczas 


było, 


s 


Ostatnie Wiadomości. 


Berlin, 7 marca. Policya uwię- 
ziła dzisiaj mnóstwo osób, które 
brały udział w wczorajszych roz- 
ruchach w Lipsku. Pomiędzy ro- 
botnikami w Lipsku, zwłaszcza po- 
między tkaczami wełny panuje 
wielkie niezadowolenie, pomimo iż 
naczelnicy wczorajszych rozruchów 
byli po większej części pracowni- 
kami w tamtejszych wielkich dru- 
karniach. Drukarze od dawnego 
czasu nie są zadowolonymi z my- 
ta i z obchodzenia się z nimi, a 
ponieważ w ogóle są wykształceń- 
szymi ed rzemieślników w innych 
przemysłach, to też bywają przy 
każdym ogólnym ruchu uważani za 
głównych naczelników. Pomiędz 
uimi znajduje się wielu anarchi- 


STACYE. 


Na czas wielkiego postu poleca- 

my: 

STACYE (POZNAŃSKIE) czyli 
droga krzyża Jezusowego, odpra- 
wiane w Archidyeczyi Gnieźnień- 
sko- Poznańskiej, (z czternastoma 
obrazkami) AARE IC c 

STACYE (CHEŁMIŃSKIE) czyli 
obchód Stacyi po . . . 10c 

STACYE (KRAKOWSKIE) uło- 
żone według Św. Leonarda przez 
X. Michała Mycielskiego T. J 
tudzież Gorzkie żale i modlitwy 
o męce Pańskiej po 10 © 

STACYE (CHICAGOSKIE) droga 
krzyżowa do nieba wiodąca . 10c. 
Kupującym w większej ilości od- 


stów, którzy mniej łub więcej e- | stępuje się rabat. 


nergicznie pracują dla partyi so- 
cyalistycznej, Oprócz tego znajdu- 
je się w Lipsku mnóstwo radyka- 
łów, którzy w rewolucyi widzą je- 
dyny środek dla zniesienia nędzy 
ludu. Większa część ludzi zgroma- 
dzonych wczoraj na targowisku 
składała się z tkaczy, na których 
czele znajdowali się zecerzy i in- 
troligatorzy. Policya zachowywała 
się spokojnie, lecz wkroczyła, gdy 
jeden z mówców oświadczył, że 
monarchia cięży za bardzo na lu- 
dach i powinna być zniesioną i roz- 
pędziła vum. 

Londyn, 7 marca. Przy sobo- 
tniejszych wyborach do londyńskiej 
rady powiatowej mieli  socyaliści 
niezwykłe powodzenie. Nowa rada 
miejska składa się obecnie z 84 
postępowców i 34 umiarkowanych 
czy!i konserwatywnych. 

Lizbona, 7 marca. Ostatniabu- 
rza w południowej Portugalii na- 
robiła wielką szkodę. Ofiarą jej 
padły domy i drzewa, 6 osób zo- 
stało zabitych, a bardzo wielu ra- 
nionych. 

Wiedeń, 7 marca. Z Egiptu 
nadchodzi wiadomość, że nowy wi- 
cekról zamyśla rozpocząć swe pa- 
nowanie w sposób świetny. Młody 
władzca chce zdobyć napowrót Su- 
dan, który Egipcyanie wskutek po- 
wstania mahdi'ego i zdobycia Khar- 
tumu stracili. W R R część ludno- 
ści Sudanu przeszłaby do Egipcy- 
anów, aby się pozbyć teraźniejszej 
tyranii. 

Sydney, N. S. Wales, 7 marca. 
Co dopiero ukończony spis ludno- 
ści okazuje, że New South Wales 
ma 1,132,234 mieszkańców, pomię- 
dzy tymi 14,156 Chińczyków, 8280 
krajowców. Miasto Sydney ma 
383,386 ludności. 

Berlin, 7 marca. Wszystkie o- 
soby przekraczające granicę bywa- 
ją zatrzymywane i ściśle przeszuki- 
wane, gdyż policya się dowiedzia- 
ła, że nihiliści będą usiłowali prze- 
mycować przez granicę dynamit 
niedawno temu skradziony z fran- 
cuzkich kamieniołomów. Inżynier 
Sallwell został uwięziony w Taido 
z miast nadgranicznych, a na 080- 
bie jego znaleziono dokumenta u- 
dowadniające, że należy do spis- 
kowców, którzy dynamit chcą do 
Rosyi przeprowadzić. 

Londyn, 7 marca. Petersburg 
ski korespondent do czasopisma 
„Standard” donosi o dziwnym wy- 
padku, który ma styczność z mo- 
wą cesarza niemieckiego podczas 
uczty w Brandeburgu. Cesarz od- 
powiadając gościowi na uwagę: 
„Wasza cesarska Mość nie powin- 
na zapomnieć o Rosyi”, miał mó- 
wić: „Zmiażdę Rosyą”. Korespon- 
dent dodaje, że hrabia Suwałow, 
poset Rosyjski w Berlinie, dowie- 
dziawszy się tem zajściu i przeko- 
nawszy się o prawdzie tegoż, zaraz 
doniósł o tem Giersowi, prezesowi 
ministeryum rosyjskiego, a ten za- 
komunikował sprawę carowi, który 
kazał przywołać posła niemieckie- 
go Schweinitza i do niego rzekł: 
„Powiedz pan swemu cesarzowi, że 
jeżeli chce rozpocząć ze zmiażdże- 
niem, z największą przyjemnością 
prześlę przez granicę pół miliona 
żołnierzy.” 

"Berlin, 7 marca. W Subl dwóch 
studentów w stanie pijanym po- 
walało statuę Matki Bozkiej, znaj- 
dującą się na rynku, smołą. Sprawę 
odkryto wnet, ojcowie studentów 
zapłacili po 500 marek każdy, a 
studenci musieli oczyścić statuę w 
obecności całej publiczności miasta. 

West Superior, Wis., 7 mar- 
ca. Dzisiaj wydarzyłsię największy 
pożar, jaki Kiedkokciak miasto 
West Superior nawiedził. Zniszczo- 
nym został Attonez Block, a 19 
familii utraciło przytułek. 

Minneapolis, 7 marca. Baro- 

nesa Struve otrzymała dzisiaj roz- 
wód od męża, poczem wyszła za- 
raz za mąż za Elliota Zborowskie- 
go. - 
„ Wilkesbarre, Pa., f- marca. 
John Frazer, dozórca kopalni Coal 
Run udał się w piątek do tejże, 
aby się przekonać, czy wszystko w 
porządku. Nie powrócił i poszuki- 
wania za nim nie miały skutku. 
Na żonę jego wiadomość ta spadła 
jakby grom. Obawiano się, że u- 
traci rozum. Nazajutrz zniknęła. 
Myślano, że się udała w góry. W 
sobotę udali się miernicy do opu- 
szczonej kopalni i tu usłyszeli głos 
śpiewający piosnkę miłosną. Nie da- 
leko od mierników siedziała pani 
Frazer trzymając na łonie głowę 
zmarłego Frazera, który utracił ży- 
cie przez węgiel, który mu spadł 
na głowę. Żona szukała go póty, 
póki go nie znalazła, lecz utraciła 
rozum. 

New York, 7 marca. Co do- 
piero ukończony spis ludności mia- 
sta New York okazuje, że ma 1, 
800,89 1 mieszkańców. 

,— Dzisiaj nadeszła na parowcu 
Claribel z Limon pierwsza przeseł- 
ka dla wystawy światowej, t. j. 
dziesięć pudeł ze starożytnościami. 

New York, 7 marca. Kate 
Scanlan umarła w szpitalu dzisiaj 
rano jako ofiara m złości io- 
brazy jego godności. 

Richard Scanlan przybył wozo- 
raj późno do domu 1 znalazł ją w 
kompromitującej sytuacyi z wła- 
snym jego bratem. 

Powstał spór, który się zakoń- 
czył na tem, że Ńcanlan schwycił 
za lampę i rzucił nią w żonę, któ- 
ra ugodzona pod okiem ‘padła. W 
jednej chwili zapaliły się jej su- 
knie. Powstała 1 wyleciała na uli- 
cę, zkąd ją zaniesiono do sąsiednie- 
go domu  zagasiwszy płomienie. 
Była tak'popaloną, iż umarła w 
sześć godzin potem. 

Męża jej uwięziono w trzy go- 
dziny później. 


“Lipsk, 9 marca. Niezadowole- 
nie pomiędzy tutejszymi robotni- 
kami nie mającymi pracy wzmaga 
się. Wczoraj były miejscami rozru- 
chy, lecz nie tak gwałtowne, jak 
te które zaszły w nredzielę. Tłumy 
ustępowały w ogóle przed policyą, 
chociaż w pojedynczych przypad- 
kach nie odbyło się bez areszto- 
wań. 
—— 

* W. Japonii rosną karłowate 
jabłonki 4 cale wysokie, które wy- 
dają obficie owoc wielkości święto- 
janek. S 

* Kapitan Daniel Smith Harris, 
mieszkający „w Galena, Ill, ma 
być najstarszym osadnikiem pomię- 
dzy Chicago i San Francisco. Liczy 
obecnie 84 lata. 


m>mFZ=— LL oz LN NN NO, 0 O Cr t(l m$ 0000000000 0 a w Z I JJ www w ą0000060000000600000000000000000000609006000000600600000000000000000000000000000w0000000000000000000 w z wś, 
" = $ Z = m å 


W. DYNIEWICZ, 


532 Noble Str., - - Chicago, Ills. 


RE an sar ae 


MAX. L. KASMAR, 


(KACZMAREK) 


Adwokat Polski. 


(Praktykuje we wszystkich wysokich sądach 
w Stanach Zjednoczonych.) 


`] 

127 La Salle Street, 

CHICAGO, W Z ILLINOIS. 

Izby 10 — 11. 
Rezydencya: 

636 Nohle Street, Chicago, Illinois. 
(Oct. 17, 92) 


GROCERNIA 


na sprzedaż j 
z całym zapasem, koń i wóz 
i całe urządzenie. Rent tylko 
$15 miesięcznie. W dobrej o- 
kolicy. Seay 

Zgłosić się do Gazety Pol- 
skiej po adres, (10) 


Drzewa owocowe. 


Jabłonki, wiśnie, gruszki, wie 
nomacice. każdego rodzaju ja- 
gody, poziomki, drzewa cieniodaj- 
ue, powoje. 
„Nasz katolog zawierający 36 stron- 
nic opiewa wszystko o powyższych 
roślinach; wysełamy go bezpłatnie 
każdemu; piszcie we własnym wa- 
szym języku. 
Adres: The E. H. Ricker Co., 
Elgin Nurseries, Elgin, Ill. 


(March 31—92) 


Na sprzedaż 


3 loty i dom przy ulicy 83-ciej 
blizko Erie avenue, w South Chi- 
cago, Ill, w pobliżu nowobuduję- 
cego się polskiego kościoła. Po 
warunki zgłosić się na powyższy 
adres. 


Jan Igielski. 
umiejący czytać po pol- 


sku, może dostać zatru- 
dnienie w drukarni 


„Gazety Polskiej”, 
582 Noble str, Chicago. 


Ceny Targowe. 
Chicago, 8 Marca, 1892 


Żywe świnie 4.90—5,00 
Owce 3 3.00—5.75 
Spirytus 1.14 
Cybula, buszel 75 —85 
Fasola : { 1.55— 1.65 
Indyki, funt ą . 12 —14 
Kaczki À : 12—13 
Kury 3 Ñ 9—13 
Cytryny, pudło 3.50 —4.50 
Ser, 5 É 94—13 
Kapusta, (za 100) . 4.50—7.00 
Miód, funt > 3 1—1 
Kartofle, buszel 20-—53 
Łój : = 3 f 3—4 
Masło EA 52: 5—29 
Butteryna +. I5—20 
Ćwikła, beczka ? 90—1.00 
Groch, buszel - - 1.05 
Jabłka, beczka 1.25--2.00 
Borówki czerw. beczka 5.00—6.50 
Marchew, beczka 90—1.00 
Sałata (case) 1.40— 1.50 
Rzodkiew tuz. wią. 35—60 
Gęsi. z ‘ i 8—11 
Bydło, 100 funtów 2.15— 4.95 
Jaja 134—14 
Pomarańcze .  2.50—3.25 
Marchew, młoda (12) - 40—50 
Ćwikła «_ (12) -  40—60 
Ogórki, tuzin =- . 2.75--8.60 


Słodkie kartofle, beczka 1.50—2.25 
Cukier 3—54 
Kawa $ 3 i 15—33 


Syrup 14—35 
Malas : š > 20—40 
Cybula, młoda y 1.50 
Kukurydza 364—41 
Peklowina A SEON 11.74 
Smalec ; z . 6.424 
NIEZ MOB PY Z 81 
Jęczmień M 30—58 
Siano 9.00—13.50 
Owies 28—324 
Pszenica > 76—924 
Kalafiory, crate 5.00—6.00 
Len $ . > 1.01—1.014 
"Tymotka 1.00—1.26 


Koniczyna 6.40—6.75 


mM 

Kto pisze o zmianę adresu, po- 
winien napisać gdzie mieszkał po- 
przednio. 


Listy polskie na poczcie. 


1083 Adamczyk J. 1327 Nalebajko J, 
1059 Antowski M. 1329 Nowiski N. 
3091 Arnak N. 1332 Nowak J. 
1093 Bachorz A. 1333 Nowak §. 

1094 Baniewicz J. 1884 Nowaczyk J. 
or Batdiga S 1388 Oborowecki 8. 
107 Beranek A 1346 Posowicz W. 
1111 Białke A. 1347 Pozak J. 

1113 Bilawski M. 1351 Peteka G. 

1128 Boydur J. 1354 Pierzchalska L. 
1129 Brejeha M. 1355 Pietrowicz F. 
118% Brotanek J. 1356 Pliskal A 

1188 Brazek_ A 1357 Polniszek S 
136 Bnjak W. 1359 Poszbat 

1137 Bujan M. 1360 Prazak J 

1139 Butkiewicz W. 1362 Psnk K. 

1142 Cegelski J 1268 Pufunt_W. 
1144 Ciotek F 1364 Papka P. 

1150 Czarnik M 1383 Ryszkowski W. 
1154 Diblit F 1384 Sarnatski M. 
1157 Drazba F. 1386 Saworski M. 
1175 Formański I. 1400 Serocki M 
1183 Fndala W. 1406 Skaka A. 

1185 Glajowski W. 1407 Skibinski J. 
1194 Grabowski M. 1409 Skonieczny K. 
1200 Grzeska S. 1412 Śnie oeki J. 
1201 Gurka M p 1413 Sobkowiak M. 
202 Haczenski P. 1417 Soncek A. 

12:19 Ililnobranski A. 1422 Stazyk A. 

1232 Izbaner W. 1423 Stazyk M. 

1223 Jabłonski F. 1426 Stolnicka A. 
1227 Jarotz A. 1426 Słomkowski §. 
1228 Jasiewicz J. 148: Sturna] M. 
1220 Jednoralski T. 1432 Saehorzewski J. 
1230 Kamiska F. 1438 Tobolski K. 
1340 Kasprzycki M. 1439 Tomasiewicz S. 
1253 Klanowski T. 1444 Trudas M. 
1256 Roghanski L. 1445 Treppa M. 

1261 Konieczka J. 1446 Tomaszewski J. 
1263 Kowal E 1447 Turan F. 

1284 Kozerski M. 1450 Urnak C. 

1265 Kozubik G 1461 Ta 1: 

1266 Krajecki I. 1462 Walentowicz W. 
1268 Krasryneki M 1464 Waszczynski J. 
173 Krasnicka J 1478 Wiercioch M. 
1280 Lebryk J. 1440 Wilmowski F. * 
1287 Lieske L 1481 Wojcik K. 
1288 Lipnioski J 1482 WEF. 
1292 Lametski N 1488 Wojdyła A. 
1297 Masiak Ç. 1484 Wolcatek J. 
1298 Majk L. 1486 Wolzewski J, 
1299 Maykuska J: 1489 Wrany F. 

1300 Mały J. 1490 Wrontosyś E. 
805 Matyja K. 1491 Zeman J. 

1312 Miara F. 1493 Zielinski A. 
1314 Makucki A. 144 Zomberg W. 
1815 Milowski T. 1495 Zytelny $, 

1316 Muskiewicz A. 
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ALEKSANDRA CHODŻKI dokładny 


SŁOWNIK 
POLSKO-ANGIELSKI I ANGIELSKO-POLSKI 


został wydrukowany w drukarni Gazety Polskiej. 


Dzieło to jest w dobrej, mocnej oprawie ze złoconemi tytulikami: zawierające 
924 stronnic wyraźnego druku na dobrym papierze. Kosztuje tylko 4 dolary. Dzieło 
to jest potrzebne każdemu Polakowi w Ameryce, który tu obrał sobie ten kraj za 
drugą ojczyznę. Językiem urzędowym i biznesowym w Ameryce jest język angiel- 
ski i bez znajomości tego języka nie nfożna tu prowadzić żadnego interesu, ani 
zajmować posad w urzędach, biurach itd. Tu w «Ameryce oprócz ojczystego języka 
i angielskiego znajomość innych języków jest zgoła niepotrzebną. Kto oprócz 
swego języka, umie po angielsku, wszędzie w całej długiej Ameryce rozmówi się 
i interes odprawi. Kto umie po angielsku, chociaż nie płynnie, łatwo znajdzie 


pracę, posadę i łatwo wybranym być może na jaki urząd. W handlach bez języka 


angielskiego i najbardziej wykształcony 


człowiek pozostaje w tyle i zatem w wła- 


snym interesie Każdego tu mieszkającego Polaka jest jak najprędzej nauczyć się 


języka angielskiego. 


Początkową książką dla nieumiejących po angielsku jest 


«Pośrednik Polsko Angielski” cena 65 centów; potem koniecznie potrzebną jest 
książką Słownik Polsko-Angielski i Angielsko-Polski, albowiem w tymże sło- 
wniku łatwo znajdzie się co znaczy polskie słowo w języku angielskim i słowo angiel- 


skie co znaczy w języku polskim. Każdy jeden, który tu w Ameryce chce po- 
zostać, powinien mieć Słownik ten w swoim domu; u każdego czy to robotnik, 
rzemieślnik, farmer, biznesista, handlarz lub urzędnik, powiuno to dzieło znajdo- 
wać się pod ręką. Czy kto chce list napisać po angielsku lub chce co przetłuma- 


czyć z książki lub gazety angielskiej na 


język polski, nie może obyć się beż Sło- 


wnika Polsko-Angielskiego i Angielsko-Polskiego. Nizka cena tego dzieła jest tak 
przystępną, że i najuboższy człowiek może je kupić. 
Jak również dzieło to jest wielce użytecznem dla byznesistów nie umiejących 


po polsku a mających interes z Polakami. 
JĄC) 


nie umie po angielsku nazwać, napisze 
zrozumie czego żąda. 


ALEX. CHODZKO'S Complete 


Containing 924 pages in hard binding. 


532 NOBLE STREET, - 


POŁNOCNO -NIEMIECKI 
LLOYD. 


Regularna pocztowa podróż paro- 
wcowa wprost pomiędzy 


Baltimore i Bremen 


na nowych i spróbowanych paro- 
wcach stalowych. 
DARMSTADT, zbudowany 1891, kap. Boedecker, 


DRESDEN, n 1889, , Kruhoeffer, 
GERA, » 1891. „,, Jaeger. 
KARLSRUHE, » 1800, n Kessler. 
MUENCHEN, » 1889, , Steenken, 
OLDENBURG, ,, 1891, ,. Gathemann. 
STUTTGART, ” 1890, v. Schuckmann, 
WEIMAR, ” 1891, p Heineke. 


Z BREMEM w każdy czwartek. 

Z BALTIMORE w każdą środę o 2 
godz. po poł. - 

I kajuta $60 do $100. 

Dotad i napowrót począwszy od $100, 

odnośnie do położenia pokojów. 


EBZN 
"BREMEN 


NEW-YORK! 


2.000.000 
ludzi p'zepłyngło przez mcrze na parowcach 
Niemieckiego Lloydu 
bezpieczna i dobrze. 
Podróż ua parowcach pospiesznych. 
Szybka podróż 

pomiędzy 


Bremen i New York. 


Słynne pospieszne parowce 
Sprez, Havel, Lahn, Trave, 
Saale, Aller, Eider, Ems, 
Werra, Fulda, Elbe, 
Kaiser Wilhelm Il. 


W Sobotę, Wtorek i Srodę z Bremen. 


W Sobotę, Wtorek i Środę z New Yorku. 
Bremen jest bardzo wygodnie położonym 
dia podróżnychi z Bremen możnsdowtać się 
w bardzo krótkim czasie do wszystkich miast 
Niemiec, Austryi i Szwajcaryi, 

ybkie paro wce północno-niemieckie 
go Lloydu zostafy zbudowane z szczególnym 
względem na pasażerów między-pokładowych 
pasażerów 4 drugiej kajucie; mają wysokie 
pokłady, wyborną wentylacyę i 
wyśmienite pożywienie. 
Oelrichs & Co., Gen.Ag. 2 BowliugOraam, N.3 
B. Olaussenius £ Co., 80 — 82 Fifth Avenue. 
Generalniagenci zachodu. 

W. Duuńewioc Agent, SRANoblefie. Chiaaco 


Założone w roku 1847, 


C. B. Richard & Co., 


62 Clark Str. 594 Canal Str. 


New York — Baltimore — Hamburg, 
Największy i najstarszy inte- 

res bankowy i pasażerski w Ameryce. 
Załatwiamy schedy i pełnomocnictwa. 


Przekazy pocztowe i weksle na wszy- 
stkie miejscowości. 
Bilety podróżne po najtańszych cenach 
po wszystkich liniach. : 
W niedzielę bióro jest otwarte od 10 
do 12 godziny. 

W naszem biórze mówi się po polsku. 
A. SERETOWSKI, 
polski klerk, > 


J. J. EAWELKA & C0., 


Pożyczki na własność (Keal 
Estate). ; i 2 
Bióro zabezpieczenia. 

Ogólne Bióro parowcowe i kolejo 
we Biiety 

do i z 


EUROPY 


po najtańszych cenach. Zajmuje 


domów. 


379 W. 18-th Str. 
Ksiądz polski poszukuje 


72 NOWY WYNALAZEK. 


JAŁOWCOWA MAŚĆ najlepsza i najskute- 
czniejsza na każdą rang, wrzody, krosty t ska- 
leczenia; można ją dostać w Laboratoryum 
hemicznem u E, A. Hoffmana, 223 Centre ave. 


h RAS 
z ratoryum gwarantuje, że od jedne 
bute Kl wyleczy zupełnie ból zdrów kd 


CENY: 
1 flaszka lekarstwa na zęby $1.00 
za dwie > > $1.90 
1 flaszka wody Laura $1.00 
za dwie * z $1.90 


Lekarstwo na ból krzyża, piersi itd. od $1,80 
$1.00, $1.50 i $2.00. 
E. A. HOFFMAN, 2838 N. Centre ave 
: CHICAGO ILL, 


się szczegółowo wydzierzuwianiem | 


Gdy kto zażąda kupić jaki artykuł a 
po polsku a byznesista podług Słownika 


Przysyłajcie po 4 dolary a wyślemy każdemu i przesyłkę sami opłacimy. 


Wasz ziomek i sługa 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


DICTIONARY 
ENGLISH-POLISH AND POLISH-ENGLISH 


is a very adyautageous work for every Businessman who has business with Poles, 


Price only 84.00. 


. Address: W. DYNIEWICZ, Publisher, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


PRZEZ BALTIMORE 


Ę 


EE" Od sierpnia do kwie iżone ceny 
Bilety międzypokładowe i wolne kaity pod 
nadzwyczaj przystępnych warunkach. Jak naj- 
większe bezpieczeństwo. Dobra kuchnia. 


Parowcami północno 
zostało przeszło 


2,500 000 Pasażerów 


szczęśliwie przewiezionych przez ocean; dobre 
świadectwo, jak linia ta jest lubioną. 
Salony i pokoje kajutowe na pokładzie. 
Urządzenia dla pasażerów międzypokłado- 
wych, których miejsca do spania się znajdują 
na górnym iw drugim pokładzic, sg także wy- 
bornemi, co jest uznanem, 


niemieckiego Lloydu 


Elektryczne oświetlenie w wszystkich miej- 


scach. 
Dalszych szczegółów udzielają : 


A. SCHUMACHER & CO., 
agenci jeneralni, 

5 SOUTH GAY STR., BALTIMORE, MO. 

J. WM. ESCHENBURGC, 


. agent jeneralny, 
104 FIFTH AVENUE, CHICAGO, ILLS., 
lub ich zastępcy w kraju. 


—- North German Lloyd. — 


Generalna agentura 
BREMEN—BALTIMORE. 


NIEMIECKA CESARSKA POCZTA, 


Mandaty, Pocztowe, drafty, paszper- 
ty po najtańszych cenach. 
Pełnomocnictwa wysta- 


wiam i ściągam spadko- 
bierstwa, tamio i szybko. 


J. W. Eschenburę, 


W. Corner Fifth Av. i Washington St. 
CHICAGO. ILLS 


OŃ roku 1856 w Chicago 


Ghas- Kozminski. 
& Ga. 


168 Washington Street, 168. 

s $ do wypoż 
Pieniądze wyezrożretaią po ninii 
w Chicago. Najlepsze hipoteki i akcye się 
sprzedają. 


Pełnomocnictwa 
ne. iggamy 
ki i inne pretensye. 


Bilety pasażerskie 
Weksle 


konsujarne i nota- 
ryalne potwierdzo- 
w sposób jak najtańszy spad 


do i z Euro) 
bardzo tanio, 


1 wypłaty pocztowe na wszy- 
stkie strony kuli ziemskiej. 


Wyprawa pakunków sa" 
HANBURGSKO-ANERYRANSRA LINIA 


wprost 


trzy kominy. Sliczniej- 
parowców 


té n 
przez morze w przeciągu 5 dn* r a sdazuł 
Jest to najprędsza podróż do Niemiec: 


BALTYCKA LINIA. 


Z NOWEGO YORKU do ZA 
znanych hamburskich SZCZECINA zz 
Nadzwyczaj tania i wygodna droga z i do 


UNION LINIA. 
jast POR WINO RNA OE TY 
przewożą pasażerów międzypokładowych poni- 
zkich cenach. 


RANBURGSEO-BALTINORSKA LINIA 


pomigdzy Baltimore i Hamburgiem, 
Regularna komunikacya za pomocą dobrze 


znanych parowców Hamburgsko-Amerykańskie 


Linii. Wyborne strawy. 


NADZWYCZAJ NIZKIE CENY. 


O dalsze informacye udajcie się do: 


HAMBURG AMERICAN LINE, 
Generalne Ofisy: 
3% BROADWAY, ] 125 LA SALLE ST. 
NEW YORK. | CHICAGO, ILL. 
W New Yorskim biórze jest Polak p. J F. 
VOSATKA. 


W. DYNIEWICZ, agent polski, 53% Noble Str, 


NE pobnóży 
DO 1 4 MENIEG, AUSTAYI itd, 


W międzypokładzie przez Philadel 
phię i New York. 
Królewska Belgijska Pocztowa linia 
Okręty płyną regularnie pomiędzy 


New York, Philadelpia i Antwerp. 


Bliźszych szczegółów udzielą 


WASMANSDORFF & HEINEMANN, 
145 — 147 Randolph ul. 


i W. DYNIEWICZ, w Chicago. 


J. B. Wilson's Photo Studio, ** SpęezG> TF" 


Wybór 12 gabinetowych fotografii i 1 4 
naturalnej wielkości portret za 0 lub 18 ga- 
binetowych fotografii. 1% gab. fotogr. i 1 natu- 

„ralnej wielkości Urayon portret 5.00. Otwarte 
w niedziele, Przynieście tę gazete ze eobą. 
(May 12—92) 


WA pp anóiącowości z Braodóvpurij Ee. 

ran: rneac| oznańskiem, § „ku, 

RoByi, Polsce. TAR 
z 


tar OR 


tra) 


4 


sł 


a 


ZEW) A ń 


| 


